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W 52 rocznicę powstania 


c «4 è « 
niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej 

Wraz z dwustumilionowym narodem radzieckim obchodzi dziś 
uroczyście XXXII rocznicę powstania Armii Radzieckiej ca- 
ła postępowa ludzkość. 

Armia Radziecka powstała w ogniu Wielkiej Październi- 
kowej Rewolucji, jako jej oręż. 28 stycznia 1918 roku Wło- 
dzimierz Lenin podpisał dekret o utworzeniu sił zbrojnych 
Państwa Radzieckiego — Robotniczo - Chłopskiej Czerwo- 
nej Armii. 23 lutego tegoż roku nowoutworzone pułki Czer- 
wonej Armii pobiły w pierwszym boju niemieckich imperia- 
listów pod Narwą i Pskowem. Dzień ten został uznany za 
dzień narodzin sił zbrojnych ZSRR. 

W ten sposób na arenie dziejowej pojawiła się nowa ar- 
mia, różniąca się w istocie swej i nałożonych na nią zada- 
niach zasadniczo od wszelkich istniejących dotychczas ar- 
mii. Była to — jak mówił Lenin — nowa wojskowa organi- 
zacja nowej klasy. 

32 lata istnienia Armii Radzieckiej — to nieprzerwane 
pasmo zwycięstw — od rozgromienia interwencji 14 państw 
imperialistycznych w latach Rewolucji aż do rozgromienia 
ludożerczej machiny wojennej hitleryzmu w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej. 

Swoją siłę, swoją niezwyciężoną potęgę Armia Radziec- 
ka czerpie z niezachwianego patriotyzmu narodu radziec- 
kiego, narodu Lenina i Stalina, narodu zwycięskich budow- 
niczych ustroju sprawiedliwości społecznej — komunizmu. 
Masy pracujące całego świata widzą w Armii Radzieckiej 
swego najlepszego przyjaciela i obrońcę, widzą w niej ar- 
mię, która jest wyzwolicielką, narodów, widzą w niej armię 
wyzwolonych robotników i chłopów, armię przepojoną du- 
chem proletariackiego internacjónalizmu. Armia ta, walcząc 
sam na sam z wrogiem, wyzwoliła nie tylko własny kraj, 
ale gromiąc faszyzm hitlerowski i jego satelitów, wyzwoliła 
również w swym marszu zwycięskim narody Polski, Czecho- 
słowacji, Jugosławii, Węgier, Austrii, Rumunii, Norwegii — 
umożliwiła wyzwolenie całej Europy. Żołnierze 
wyzwolili narody Mandżurii i Korei spod jarzma imperiali- 
stów japońskich. Zwycięstwo Armii Radzieckiej wyzwoliło na 
całym świecie potężne siły walki wszystkich uciemiężonych 
i uciskanych narodów o obalenie władztwa imperializmu. 

Szczególnie gorące uczucia żywi dla Armii Radzieckiej na- 
ród polski, który dobrze wie i pamięta, że zawdzięcza Związ- 
kowi Radzieckiemu i jego armii wyzwolenie spod jarzma hi- 
tlerowskiej okupacji i stworzenie możliwości budowy ustroju 
sprawiedliwości społecznej, co więcej—zawdzięcza Armii Ra- 
dzieckiej swoje istnienie i swój byt niepodłegły. Armia Ra- 
dziecka była i jest przyjacielem i nauczycielem naszych Sił 
Zbrojnych, które formowały się i przechodziły chrzest bojo- 
wy u jej boku. Wielu dowódców polskich zdobywało wiedzę 
wojskową w Związku Radzieckim, Marszałek Polski Kon- 
stanty Rokossowski i inni zdobywali swe doświadczenie w 
najlepszej szkole wojskowej świata — w stalinowskiej szko- 
le dowódców. Tak, jak każdy robotnik, pracujący chłop i in- 
teligent polski szczyci się tym, że Związek Radziecki jest 
wielkim sojusznikiem naszego kraju, tak również każdy żol- 
nierz i dowódca naszej ludowej armii uważa sobie za zaszczyt, 
że wspaniała, niezwyciężona Armia Radziecka jest sojusz- 
niczką Wojska Polskiego. 

A Armia Radziecka jest dziś silniejsza i potężniejsza niż 
kiedykolwiek. Armia ta, stojąc na straży budownictwa komu- 
nizmu w ZSRR, zwiększając swoją siłę i potęgę bojowa, 
zwiększa silę i potęgę międzynarodowego frontu pokoju. Ar. 
mia Radziecka ukończyła zwycięsko Wielką Wojnę Narodo- 
wą jako nowoczesna armia, posiadająca doskonałe uzbrojenie, 
najbardziej doświadczone dowództwo i wysokie właściwości 
moralno - bojowe. 

W latach od zakończenia wojny następuje stały wzrost 
kwalifikacji bojowych i politycznych Armii Radzieckiej, „Si- 
ly Zbrojne ZSRR — czytamy w odezwie przedwyborczej CK 
WKP(b) — są postrachem dla wszelkiego rodzaju agresorów 
i pretendentów do panowania nad światem.“ 

Twórcą Armii Radzieckiej, twórcą nowoczesnej, przodującej 
w świecie radzieckiej nauki i sztuki wojennej, organizatorem 
zwycięstw radzieckiego oręża jest Generalissimus Stalin, 
twórca i wódz okrytej chwałą partii bolszewików. Jego imię 
stało się synonimem nieugiętej wiary w zwycięstwo. 

Jeszcze w 1935 roku, gdy na firmamencie Europy zawisła 
groza niebezpieczeństwa hitlerowsko - faszystowskiego, pisał 
wielki pisarz francuski Henri Barbusse: í 

„Jeśli wybuchnie wojna, niezłomną podstawą wiary w zwy- 
cięstwo będzie dla narodów radzieckich = Stalin, Połączy 
on w swoich rękach kierownictwo wojskowe i polityczne”. 

Przewidywania Barbusse'a sprawdziły się co do  joty. 
Sprawdziły się nie tylko w ZSRR — dla całej postępowej 
ludzkości Stalin był w wojnie przeciw faszystowskim ludo- 
żercomi — symbolem i gwarancją zwycięstwa. 

Gdy dziś czciciele dolarowego cielca i atomowo-wodorowe- 
go straszaka, imperialistyczni podżegacze wojenni usiłują 
znów rozpętać burzę, gdy godzą w pokojowe budownictwo ko- 
munizmu w ZSRR i budownictwo socjalizmu w krajach de- 
mokracji ludowej — imię Stalina i rosrąca potęga Armii Ra- 
Czieckiej, są czynnikami pokoju, które pokrzyżują zbrodnicze 
zamiary podpalaczy świata. 

Ludzie pracy na całym świecie, ludzie, którzy zdobyli wol- 
ność i ludzie, którzy walczą o wolność, kierują dziś oczy swe 
na wielki kraj wolności i pokojowego budownictwa. Na całym 
świecie ludzie czerpią otuchę, widząc, jak wspaniale krzepną 
iły Związku Radzieckiego. 

W rozkazie t-majowym z 1945 roku Wódz Naczelny Armii 
Radzieckiej Generalissimus Stalin powiedział: 

Ojczyzna nasza wyszkoliła pierwszorzędną armię kadro- 
wą, która potrafi obronić wielkie zdobycze socjalistyczne na- 
szego narodu i zabezpieczyć interesy państwowe Związku 
Radzieckiego". ja i 

82-letnia historia Armii Radzieckiej, armii płomiennych pa- 
triotów swojej ojczyzny i armii, przepojonej duchem interna- 
cjonalizmu — to historia zwycięstw prącego naprzód świata 
postępu, pokoju i sprawiedliwości społecznej nad ginącym 
światem przemocy i zacofania. 


radzieccy 


Rozwijając współzawodnictwo 
długofalowe i podnosząc produkcję 
— walczymy o socjalizm i pokój 


Tow. Markiewka wysoko przekracza swe zobowiązania — 25 spółdzielni produkcyjnych 
pow. nyskiego przystąpiło do współzawodnictwa długofalowego 


Dnia 25 bm. upłynie miesiąc od chwili, gdy znany górnik 
chodnikowy, tow. Wiktor Markiewka podpisał swe zobowią- 
zania długofalowe, wzywając do pójścia w jego ślady. Tow. 
Markiewka postanowił wówczas dać w ciągu 3 miesięcy — 
w lutym, marcu i kwietniu br. 220,5 m bież, postępów chod- 
nika, zamiast 73,5 według normy, oraz wydobyć wraz z ła- 
dowaczem 1.620 ton węgla, zamiast przewidzianych normą 
540 ton, czyli wykonać 300 proc. normy. Tow, Markiewka 
stale i codziennie przekracza podjęte zobowiązanie, wykonu- 
jąc średnio od 370 do 400 proc. normy. Jednocześnie długofa- 
lowe współzawodnictwo ogarnia coraz szersze kręgi ludzi 
pracy, Obecnie, w ślad za robotnikami, podejmują długofa- 
lowe zobowiązania chłopi ze spółdzielń produkcyjnych. 

Korespondent katowicki „Try- 
buny Ludu* odwiedził tow. 
Wiktora Markiewkę, chcąc za- 
sięgnąć wiadomości, jak prze- 
biega realizacja długofalowego 


ostatniej chwili. Pracujemy 
obaj z ładowaczem bez specja! 
nego wysiłku, a jednak prze- 
kraczamy nasze plany. 


— A jakie są wasze zamie- 


zobowiązania, wdw). łość ? 
rz a przyszłość 
— Wypada mi średnio od Pp 
370 do 400 proc. normy — — Będę się starał stale, co- 


dziennie, systematycznie wy- 
konywać plany z nadwyżką — 
loświadcza tow. Markiewka. — 


odpowiada tow. Markiewka na 
zadane mu pytanie, — „Za- 
miast 300 proc.“ —- dodaje. 


— „Powiedzcie nam teraz, to 
warzyszu, w czym leży tajem- 
nica wyników waszej pracy?“ 

Tow. Markiewka uśmiecha 
się: — „Nie ma żadnej tajem- 
nicy. Po prostu układam sobie 
plan pracy na każdy dzień. 
Czasem nawet w nocy przyj- 


Będę zawsze pamiętał o roz- 
mowie z towarzyszem Bierutem, 
który przyjął mnie na audien- 
cji w Belwederze". 

Tow. Markiewka tę rozmowę 
z towarzyszem Bierutem wspo- 
mina z głębokim wzruszęniem. 
Troska Przewodniczącego Par- 
tii i Pierwszego Obywatela 
Kraju o wydajność pracy, 0 
wzrost stopy życiowej, o zdro- 
wie górnika — zagrzewa go do 
jeszcze wydajniejszej pracy. 

— Wysiłki moje i moich to- 
warzyszy — mówi „dalej tow. 
Markiewka — mają przynieść 
dobrobyt masom pracującym i 
zbudować w naszym kraju pod- 
stawy socjalizmu, 

„Dlatego jestem dumny, 
że pierwszy rzuciłem hasło 
współzawodnictwa  długofalo- 
wego, które podjęli inni gór- 
nicy i robotnicy. Jestem dum- 


dzie mi dobry pomysł do gło- 
wy. Rysuję wtedy chodnik i 
układam czynności na następ- 
ny dzień. 

Wszystkie moje ruchy spraw 
dziłem z zegarkiem w ręku — 
wiercenie otworów, nabijanie 
materiałem wybuchowym, od- 
palenie i ładowanie postępów. 
Każdy chwyt narzędzia. górni- 
czego jest obmyślony. Żaden 
ruch nie jest zmarnowany. 
Wszystkie operacje rozkładam 


racjonalnie od pierwszej do 
Na str. 3 
podajemy fragmenty 
przemówienia 


tow. J. BERMANA 


na konferencji 
literatów 


Robotnicy Triestu 


wygrali strajk 


RZYM. (PAP). Walka robot 
ników triesteńskich o polepsze- 
nie warunków pracy została u- 
wieńczona zwycięstwem. Po 10- 
dniowym strajku przemysłowcy 
ustąpili czyniąc zadość żąda- 
niom wysuniętym przez robotni 
ków. 

Dziennik „Unita“ podkreśla, 
iż strajk ten może być uważany 
za najważniejszy z dotychczaso 
wych strajków na terenie Trie- 
stu, tak ze względu na zdecydo 
waną postawę i ilość uczestni- 
czących w nim robotników, jak 
fze względu na solidarność 
wszystkich strajkujących. 


Strajk 27 tysięcy 
górników belgijskich 


BRUKSELA (PAP). — Po- 
nad 27 tysięcy górników za- 
trudnionych w kopalniach okrę 
gu Leodium odbyło 24-godzin- 
ny strajk ostrzegawczy. 

Górnicy protestowali prze- 
ciwko podwyżce komornego 
oraz domagali się podwyżki 
emerytur. Górnicy zapowiedzie 
li, że w wypadku odrzucenia 
ich żądań ogłoszą strajk nle- 
ograniczony. 


ny, że wyniki mojej pracy 
oceniane są przez kierowników 
Partii i Rządu. — Tow. Bierut 
powiedział, że walcząc o wę- 
giel, walczymy o socjalizm i 
pokój. A my chcemy, żeby w 
Polsce zatriumfował jak naj- 
prędzej socjalizm, żeby na 
świecie zapanował trwały po- 
kój. Dlatego pracować będzie- 
my jak najbardziej ofiarnie". 


H. W. 
x 


Wezwanie tow. Markiewki, 
które znalazło tak szeroki od- 
zew w całym kraju — podjęli 
ostatnio m. in. chłopi, członko- 
wie spółdzielń produkcyjnych 
w pow. nyskim. 

25 spółdzielni  produkcyj- 
nych powiatu nyskiego rzuci- 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Rząd USA ponosi odpowiedzialność 
"za niezwrócenie mienia 
polskiego z zachodnich Niemiec 


Nota polska do rządu Stanów Zjednoczonych 


Ambasador RP w Waszyngtonie, Józef Winiewicz, złożył 
w Departamencie Stanu notę w sprawie uniemożliwiania przez 
amerykańskie władze okupacyjne w Niemczech zachodnich — 
wbrew obowiązującym układom międzynarodowym — odzy- 
skania mienia polskiego, zrabowanego w Polsce przez hitle- 


towców. 


Nota polska stwierdza, że 
wskutek tej polityki odzyskano 
zaledwie znikomą część mienia, 
wywiezionego do strefy amery- 
kańskiej, którego ogólna war- 
tość w tej strefie wynosiła 0- 
koło 400 milionów dolarów. No 
ta polska wskazuje na liczne 
przykłady złą wolą nacechowa 
nego postępowania władz ame- 
rykańskich, które doprowadzi. 
ło m. in, do zezwalania niemiec 
kim „inwestygatorom*, na u- 
stalanie miejsca, w którym zra 
bowany przedmiot się znajduje, 
„Inwestygatorzy ci ograniczali 
się do wystosowywania pisem- 
nych, a nawet telefonicznych 
zapytań do niemieckich posia- 
daczy mienia polskiego, po 
czym stwierdzali, że miejsca da 
nego przedmiotu ustalić się nie 
dało, 

Posiadacze niemieccy polskie 


go mienia cieszyli się faktycz- 
ną bezkarnością w razie niewy 
konania obowiązku zgłoszenia 
zrabowanego mienia. Do tych 
posiadaczy należą obok wielu 
innych — instytucje takie, jak 
np. „Reichsbahn“, używająca 
licznych polskich urządzeń kole 
jowych, czy „Reichspost”, któ- 
ra wywiozła z Polski cały nie- 
mal sprzęt telekomunikacyjny. 

Jednym ze sposobów unie- 
możliwiania zwrotu mienia pol 
skiego, było stosowanie przez 
władze amerykańskie zasady 
„minimum potrzebnego dla go- 
spodarki niemieckiej”. Jaskra- 
wym przykładem tendencyjne- 
go stosowania tej zasady jest 
sprawa maszyn rotacyjnych pol 
skiej firmy „Moment“, na któ 
rych drukuje się obecnie licen- 
cjonowane przez władze amery 


gel". Fakt naprawienia przez 
obecnych posiadaczy uszko- 
dzeń, którym uległy maszyny 
w czasie wywożenia ith przez 
Niemców z Polski, posłużył ja- 
ko prętekst dla odmowy ich 
zwrotu. Jeszcze innym przykła 
dem tych metod jest wydanie 
zezwolenia na restytucję jedy- 
nie 6 kg platyny pomimo, 
sama firma niemiecka „Ha- 
reus“ w Hanau stwierdziła, iż 
posiada zrabowaną w Polsce 
platynę w ilości 11 kg. 

Rząd Polski podkreśla w no- 
cie z naciskiem, że nie może 
zrezygnować z zadośćuczynie- 
nia swoim słusznym roszcze- 
niom z tytułu ręstytucji mienia 
zrabowanego w Polsce. W świe 
tle faktów, wyłuszczonych w 
nocie, Rząd Polski zmuszony 
jest stwierdzić, że „Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych ponosi w 
pełni odpowiedzialność za wszy 
stkie szkody i straty, jakie wy- 
nikły dla Polski wskutek niedo 
konania przez władze amery- 
kańskie całkowitej restytucji 
zrabowanego mienia polskiego, 
znajdującego się w amerykań. 


kańskie pismo „Der Tagesspie- | skiej strefie Niemiec”, , 


Potężne manifestacje solidarności 
z młodzieżą krajów kolonialnych 
walczącą przeciw imperializmowi 


Dzień 21 lutego w Polsce i na całym świecie 


Z okazji przypadającego 21 bm. dnia solidarności z mło- 
dzieżą krajów kolonialnych, odbyła się w Łodzi akademia 


centralna, na którą przybyła licznie młodzież robotnicza, szkol- 
na i akademicka, W całym kraju odbyly się masówki młodzie- 
żowe. Również z całego świata nadchodzą liczne wiadomo- 


ści o obchodach dnia walki z uciskiem kolonialnym, 


Na akademii centralnej za 
stołem prezydialnym, obok ge- 
kretarza Zarządu Gł. ZMP 
Rutkiewicz, członków Zarządu 
łódzkiego ZMP i małodzieżo- 
wych przodowników pracy, za- 
siedli również przedstawiciele 
młodzieży krajów kolonial- 
nych: Hindus Tarun Bassu i 
"ietnamczyk Fang-Kong-Min;:. 

„Dzień 21 lutego jest dniem 
walki młodzieży o świat wol- 
nych ludzi, o Świat bratnich 
narodów, o trwały pokój i lep- 
sze, szczęśliwsze życie“ — po- 


ARMIA WOLNOŚCI — NA 


wiedział przewodniczący Zarz. 
łódzkiego ZMP Koperski, o- 
twierając uroczystą akademię. 
Sekretarz Zarz. Głównego 
ZMP Rutkiewicz wygłosiła re- 
ferat, poświęcony walce mło- 
dzieży kolonialnej przeciwko 
uciskowi ze strony międzyna- 
rodowego imperializmu. 


Niezwykle entuzjastycznie 
powitane zostało przez zebra- 
nych ukazanie się na trybunie 
przedstay.iciela młodzieży hin- 
duskiej Tarun-Bassu, który m. 
in. wskazał, że młodzież w In- 


diach walczy o te same prawa, 
które młodzież Związku Ra- 
dzieckiego, Polski i krajów de- 
PCJ ludowej już osiągnę- 
a. 

Również serdecznie przyjęte 
zostało przemówienie przedsta- 
wiciela młodzieży vietnamskiej 
Fang-Kong-Minha, który po- 
wiedział m. in.: „W bezkom- 
promisowej walce przeciwko 
imperialistom, najbardziej sku- 
teczną bronią jest jedność mło- 
dzieży. 

Uczestnicy akademii postano- 
wili jednogłośnie przesłać do 
Prezydium Rady Ministrów Re. 
publiki Francuskiej ostry pro- 
test przeciwko wydaleniy z te- 
rytorium Francji sekretarza 


Dokończenie na str. 2 


STRAŻY POKOJU 


że’ 


Ludność ZSRR przygotowuje się 
do obchodu 32 rocznicy 
utworzenia Armii Radzieckiej 


` 

MOSKWA. Cała ludność 
ZSRR przygotowuje się do, u- 
roczystego obchodu 32 rocznicy 
utworzenia Armii Radzieckiej. 
W fabrykach, przedsiębior- 
stwach, zakładach naukowych, 
klubach i Pałacach Kultury 
odbywają się odczyty i refe- 
raty o wielkich zwycięstwach 
Armii Radzieckiej, odniesio- 
nych pod kierownictwem jej 
organizatorów i wodzów Leni- 


dzielnicowe. Na wszystkich aka 
demiach zebrani z olbrzymim 
entuzjazmem uchwalili teksty 
depesz powitalnych do towa- 
rzysza Stalina. -Na akademii 
w teatrze im. Moskiewskiej 
Rady Miejskiej zgromadziło 
się 1.000 przedstawicieli załóg 
fabrycznych dzielnicy Stalinow 
skiej. Bohater Związku Ra- 
dzieckiego, generał major S. 


na i Stalina. 
Dnia 20 lutego odbyły się w 
Moskwie uroczyste akademie 


Mironow, wygłosił referat o 
82 rocznicy Armii Radziec= 
kiej. 


Wystawa objazdowa TPPR 
obrazująca bohaterską walkę 
Armii Radzieckiej 


W przeddzień święta Armii | 
Radzieckiej otwarta została w 
Warszawie w gmachu „Ogni- 
ska* przy ul. Konopnickiej, 
wystawa objazdowa TPPR, 0- 
brazująca wielki wkład Armii 
Radzieckiej w walkę o wolność 
narodów i sprawiedliwość spo- 
łeczną. Wystawa otwarta bę- 


dzie przez tydzień, codziennie 
od 9 do 19, po czym wyruszy 
w objazd po kraju. 

Liczne fotomontaże przed- 
stawiają historyczną drogę ArT- 
mii Radzieckiej od pierwszej 
salwy krążownika „Aurora“ w 
r. 1917, aż do zatknięcia Czer- 
wonego Sztandaru na gruzach 
Berlina. 


B. partyzanci polscy z Jugosławii 
czczą święto Armii Radzieckiej 


W Bolesławcu odbyła się 
wielka akademia ku czci 32 
rocznicy utworzenia Armii Ra- 
dzieckiej. W powiecie Bolesła- 
wiec osiedliło się wielu reemi- 
grantów z Jugosławii — by- 
łych partyzantów, którzy wal- 
czyli o wolność tego kraju 
przeciw okupantowi hitlerow- 
skiemu. ' 

Wielu mówców opowiadało 
o listach, jakie otrzymują obec 
nie z Jugosławii od swych daw 
nych przyjaciół, Z listów tych 
widać, jak straszny terror sto- 


sują Tito 1 Rankowicz, ale 
przebija z nich równocześnie 
niezłomna wiara ludów Jugo= 
sławii w to, że potrafią usu 
nąć zaprzedany imperializmo- 
wi reżim Tito i wprowadzić 
Jugosławię do wielkiej rodzi- 
ny państw walczących o po- 
kój. 

Głównym tematem wy» 
głoszonego referatu i innych 
wypowiedzi były wspomnienia 
z okresu, +w którym Armia 
Radziecka niosła wolność nae 
rodom Jugosławii, 


Prezydent Ho Szi-Min podkreśla 
doniosłość nawiązania stosunków 
pomiędzy ZSRR i Vietnamem 


MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS cytuje komunikat rozgło 
śni Północnego Vietnamu, 
stwierdzający, że odbyło się 
tam posiedzenie vietnamskiej 
rady rządowej pod przewodnie- 
twem prezydenta Ho Szi - Mi- 
na. Prezydent Ho Szi - Min pod 
kreślił historyczną doniosłość 
nawiązania stosunków dyploma 
tycznych między Vietnamem a 


ZSRR i krajami demokracji 
ludowej. 
Minister spraw zagranicz- 


nych Vietnamu Hoang - Min » 
Gian złożył sprawozdanie o 


Rada rządowa Vietnamu za» 
twierdziła budżet państwowy 
na rok 1950. j 


DZIS W NUMERZE: 


TEODOR GARBAREK — 


Organizacja partyjna w 
Psarskim popularyzuje 
dniówki obrachunkowe. 


ZOFIA ARTYMOWSKA — 
Brudna 
wojny“. 

J3. A. SZCZEPAŃSKI — 
Dyskusja o poezji 1 Ute- 
raturze, 


afera „brudnej 


działalności dyplomatycznej rzą 
du. 


56 norm w ciągu 


jednej zmiany 

MOSKWA. Pragnąc godnie 
uczcić dzień wyborów do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR ślusarz, 
zatrudniony w zakładach bu- 
dowy maszyn drukarskich w 
mieście Czerbakow obwodu 
jarosławskiego, Włodzimierz 
Burmistrow dzięki racjonali- 
zacji procesu wytwórczego wy- 
konał w ciągu jednej zmiany 
56 norm, co jest równoznacz- 
ne z zadaniem na okres 2 mie- 
Bięcy. 


Hutnicy w USA 


zapowiadają poparcie 


dla strajku górników 

NOWY JORK (PAP). Mimo 
wezwań włądz do wznowienia 
pracy, górnicy amerykańscy 
rozpoczęli w poniedziałek siód- 
my tydzień strajku i wykazują 
zdecydowaną wolę trwania na 
dotychczasowym _ stanowisku: 
„Nie będziemy pracowali bez 
umów zbiorowych, Do strajku 
jacych górników przyłączyć się 
ma od środy przeszło 40 ty- 
Bięcy hutników w zakładach 
„Jones and Laughlin*, 


Bestialstwa siepaczy 
Tito wobec więźniów 


politycznych 


TIRANA (PAP). Dziennik 
„Baszkimi* opublikował list 
jugosłowiańskiego emigranta 
politycznego, inwalidy walki 
wyzwoleńczo - narodowej Cvet- 
ko Kowvianicza, który opisuje 
bestialskie znęcanie się agen- 
tów titowskiej UDBY (władz 
bezpieczeństwa) nad więźnia- 
mi w Kolaszynie. 

Więzienie w Kolaszynie by- 
ło znane, jako miejsce tortur 
w czasie okupacji tureckiej i 
austriackiej, jak również w 
czasie przedwojennego monar- 
cho-faszystowskiego reżimu ju 
gosłowiańskiego. 

Okrucieństwa agentów kliki 
Tito są jednak jeszcze potwor- 
niejsze. Więźniowie polityczni 
otrzymują dziennie 100 gra- 
mów chleba i wodę. Więźniów 
pozbawiono świeżego powie- 
trza, likwidując spacery po 
dziedzińcu więziennym. 

Torturowanie więźniów jest 
zjawiskiem codziennym. Lud. 
ność — która mieszkała w po- 
bliżu budynku więziennego — 
przymusowo wyeksmitowano z 
mieszkań, aby nikt nie słyszał 
krzyków i jęków torturowa- 
nych więźniów. 


Tragiczna śmierć 
3 polskich górników 
we Francji 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą: 42-letni górnik 
polski Jan Mikołajczyk, zmarł 
w szpitalu z ran odniesionych 
na skutek zapadnięcia się stro- 
pów w szybie nr 4 w Lens. 
Mikołajczyk  osierocił dwoje 
dzieci. 

W Montigny en Ostrivent 
odbył się pogrzeb 2 polskich 


górników, Franciszka Hamu- 
lickiego i Tadeusza  Wachni- 
ka, którzy zginęli tragiczną 


śmiercią pod zwałami węgla 
w Barrois, okręgu Aniche. 

W pogrzebie wzięły udział 
tłumy górników polskich i 
francuskich. 


Francuzi uczczą 
pamięć imigrantów 
poległych 
w Ruchu Oporu 


GENEWA (PAP), — Z Pa. 
Tyża donoszą, że w dniu 23 lu- 
tego z inicjatywy Francuskiego 
Komitetu Obrony imigrantów 
CFDI odbędzie się w sali 
Mutualite, akademia ku czci 24 
imigrantów, członków Ruchu 
Oporu, rozstrzelanych przez hi 
tlerowców 24 lutego 1944 ro- 
ku. 

Wśród rozstrzelanych znajdo 
wali się polscy bojownicy Ru- 
chu Oporu ze Stanisławem Ku- 
backim na czele, 


Protesty przeciw 
szykanom władz 
francuskich wobec 


sekretarza SFMD 


GENEWA (PAP), Z Paryża 
donoszą: 

W związku z zarządzenient 
władz francuskich, aby sekre- 
tarz  ŚFMD Herbert 
Williams — opuścił Francję w 
ciagu 48 godzin — do francu- 
skiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych į ministerstwa 
spraw zagranicznych przybywa 
ie liczne delegacje organiza- 
gi demokratycznych, — które 
»©iąszają swój protest przeciw 

powyższemu zarządzeniu. 

Melegacje protestacyjne wy- 
"r, m. in.: Unia Miodzieży 

publikańaskiej Francji, świa- 
:ewa Demokratyczna Federa- 
cia Kobiet, Bojownicy o Wol- 
ność | Pokój, CGT, organizacje 
studentów wyższych uczelni 
oraz inae organizacje m?o- 
dzieżowe, kobiece i związkowe 

Napłynęły również depesze 
protestucyjne od miodzieży wę 
gierskiej, oraz od młodzieżo- 
wych organizacji rumuńskich ) 
angielskich, 


Manifestacje i strajki w całej Francji 
przeciw reakcyjnej polityce rządu 


Utarczki z policją w St. Etienne — 18 tys. robotników 


TRYBUNA LUDU 


strajkuje w zakładach Renault 


GENEWA (PAP). — Francuska klasa robotnicza prowa- 
dzi zaciekłą walkę przeciwko reakcyjnej polityce rządu Bi. 
dault, wojnie kolonialnej w Vietnamie, militaryzowaniu Fran- 
cji w ramach paktu atlantyckiego oraz walkę o poprawę bytu 
mas pracujących. 


W czasie pobytu premiera 
Bidault oraz ministrów Delbos 
i Petit w St. Etienne doszło do 
manifestacji antyrządowych. 
Mimo że przed przyjazdem mi 
nistrów wprowadzono do mia- 
sta około 10.000 policjantów, 
w St. Etienne odbyły się po- 
tężne manifestacje przeciwko 
polityce rządowej. Policja w 
brutalny sposób atakowała ma rozpoczął, 
nifestantów.  Utarczki trwały Strajkuje obecnie 12.000 ro- 
prawie przez cały dzień, Tram | botników i 6.000 robotników 


waje były nieczynne, kupcy po 
zamykali sklepy. 

W zakładach samochodowych 
w Renault pod Paryżem ro- 
botnicy rozpoczęli referendum 
w sprawie ogłoszenia strajku. 
We wtorek 80 proc. głosują- 
cych opowiedziało się za straj 
kiem. W pięciu wielkich oddzia 
łach zakładów strajk się już 


warsztatów mechanicznych Re- 
nault. 

Rozpoczęły się również straj 
ki w wielkich zakładach meta- 
lurgicznych Tecalemit pod Pa 
ryżem, w fabryce wagonów 
Bruz w Epluches, w fabryce 
SCT w Clichy i w fabryce 
Sulzer w St. Denis. Przyczyną 
strajków jest niezaspokojenie 
żądań finansowych robotni- 
ków. 

Znaczne siły policyjne zajęły 
port w La Pallice, gdyż ro- 
botnicy portowi odmówili za- 
ładunku materiałów wojen- 
nych, przeznaczonych dla 
wojsk francuskich w Vietna- 
mie. Robotnicy odpowiedzieli 
strajkiem. Na wiecu ludności! 


S E N a ZO EO O a | MPAA. a 
Układ radziecko-chiński gwarancją 


pokoju i bezpieczeństwa narodów 


Postępowa opinia publiczna świata wita z radością zacieśnienie 
węzłów przyjaźni między ZSRR i Chinami Ludowymi 


Zawarcie radziecko - chińskiego układu przyjaźni, współ- 
pracy i pomocy wywołało niebywały entuzjazm wśród wszyst- 
kich postępowych ludzi na świecie. Szczególnie radośnie przy- 


|ięły tę wiadomość naród chiński i narody krajów kolonialnych. 


Prasa światowa szeroko zajmuje się podpisaniem układu. 


PEKIN (PAP). Ogólnochiń- 
ska Demokratyczna Federacja 
Kobiet ogłosiła manifest, w 
którym wyraża radość z powo. 
du podpisania układu radziec- 
ko - chińskiego. 

W całych Chinach odbywają 
się wielkie wiece i zgromadze- 
nia w związku z podpisaniem 
układu między ZSRR a Chiń- 
ską Republiką Ludową. Na 
wiecu robotników komunalnych 
w Pekinie przemawiał wiceprze 
wodniczący Pekińskiej Rady 
Związków Zawodowych Siao - 
min. Wielkie wiece odbywały 
się również w Tsien - Tsinie 
oraz w miastach prowincji 
Szernsi. Uczestnicy wieców wy 
słali depeszę do towarzysza Sta 
lina i towarzysza Mao Tse - 
tunga. z 

Lud Formozy przyjął 

z radością podpisanie 

układu 

Przewodnicząca Demokraty- 
cznej Ligi Formozy oświadczy. 
ła, że zawarcie układu radziec 


prasa Koreańskiej Republiki 
Ludowej nadal komentuje zna- 
czenie układu radziecko - chiń. 
skiego. Przedstawiciele partii 
politycznych podkreślają, że u- 
kład ten jest rękojmia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Da- 
lekiego Wschodu, stanowi 
śmiertelny cios dla amerykań- 
skich planów agresji na Dale- 
kim Wschodzie i stanowi prze- 
jaw mądrej i sprawiedliwej 
stalinowskiej polityki zagrani- 
cznej, 


Układ radziecko - chiński 
gwarancją niepodległości 
Mongolskiej 
-Republiki Ludowej 


MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Ułan Batoru, że 
ludność Mongolskiej Republiki 
Ludowej z radością powitała 
podpisanie układu radziecko — 
chińskiego. Na Uniwersytecie 
Państwowym w Ułan Batorze, 
w zakładach przemyęgłowych i 


ko - chińskiego zwielokrotniło w innych _ przedsiębiorstwach 
siły wspólne ZSRR i Chin. Gdy | odbyły. się wiece, w których 
by jacykolwiek imperialiści usi- uczestnicy podkreślali, że 


łowali wtargnąć do Chin — na 
rody chiński i radziecki zada- 
dzą im niewątpliwie druzgocą- 
cą klęskę. 

„W imieniu ludności Formo- 
zy — stwierdziła przewodniczą 
ca Demokratycznej Ligi Formo 
zy — wyrażam radość z podpi 
sania układu. Układ ten w zna 
cznej mierze przyczyni się do 
wyzwolenia naszej wyspy“. 


Śmiertelny cios 
dla amerykańskich planów 
agresji 


układ radziecko - chiński umac 
nia i zacieśnia wieczną przy- 
jaźń narodów ZSRR i narodu 
chińskiego i stanowi niezmier- 
nej wagi wkład do sprawy o- 
brony pokoju i demokracji na 
całym świecie. Układ ten za- 
pewnia zarazem całkowitą nie 
podległość i suwerenność Mon- 
golskiej Republiki Ludowej. 


Głosy prasy 
TIRANA. (PAP). Prasa al- 


skiego, podkreślając, że zapew 
nia on wszechstronny rozwój i 
umocnienie stosunków ekonomi 
cznych i kulturalnych obu na- 
rodów. 

BUDAPESZT. (PAP). Tygo 
dnik „Haladasz"* stwierdza, że 
układ chińsko - radziecki u- 
macnia ścisły sojusz dwóch 
wielkich mocarstw i sytuację 
obozu pokoju, na czele które- 
go stoi ZSRR. Podobną opinię 
ko i inne gazety węgier 
Skię, 

PRAGA. (PAP). Dzienniki 
czeskie podkreślają, że układ 
radziecko - chiński jest dotkli- 
wą klęską dla polityki USA na 
Dalekim Wschodzie. Cały świat 
postępowy powitał ten układ z 
najszczerszą radością. 

RZYM. (PAP). W teatrze 
„Adriano* w Rzymie odbył się 
odczyt członka kierownictwa 
KP Włoch, Spano — poświęco- 
ny podpisaniu układu radziec- 
ko - chińskiego. Saia była prze 
pełniona. 5 

BRUKSELA. (PAP). Organ 
KP Belgii „Drapeau Rouge" 
podkreśla, że układ radziecko- 
chiński stanowi dowód, iż sto- 
sunki między państwami wy- 
zwolonymi spod jarzma impe- 
rializmu opierają sie na posza. 
nowaniu suwerenności kontra- 
hentów i na wspólnej niezłom- 
nej woli obrony pokoju. 


Amerykanie — demokraci 
domagają się polityki 
przy jaźni z Chinami 
Ludowymi 


NOWY JORK. (PAP) Ko- 
mitet Walki o Demokratyczną 
Politykę na Dalekim  Wscho- 
dzie zorganizował w N. Jorku 
wielki wiec z okazji zawarcia 
układu radziecko - chińskiego. 
W uchwalonych  rezolucjach 
zgromadzeni domagali się od 
rządu USA prowadzenia poli- 
tyki przyjaźni w stosunku do 
Chińskiej Republiki Ludowej i 


MOSKWA. (PAP). Agencja |bańska szeroko komentuje zna | zaniechania pomocy dla niedo- 


TASS donosi z Phenianu, że | czenie układu radziecko - chiń- 


bitków Kuomintanga. 


25 spółdzielni pow. nyskiego 
przystąpiło do współzawodnictwa 


długofalowego 


go wielu przodujących robotni- 
ków drogowych podjęło długo- 
falowe zobowiązania. M. in. ma 


ło wszystkim spółdzielniom | szynista walca drogowego z 
produkcyjnym całego kraju] Płoska, Warmiński, zobowiązał 
wezwanie cc współzawodnie. | się przez cały sezon prac dro- 


gowych zlikwidować zupełnie 
przestoje maszyn, zmniejszyć 
zużycie paliwa o ponad 10 proc. 
i przedłużyć okres między re- 
montami, Wobec braku kadr — 
przodujący brukarze zobowią- 
zali się w ciągu tegorocznego 
sezonu przeszkolić po jednym 
lub dwóch pomocników, 


twa w podejmowaniu zobowią- 
zań długofalowych. 
Spółdzielnie produkcyjne 
pow. Nysa, zobowiązały się 
m. in. podwyższyć znacznie 
wydajność z 1 ha wszystkich 
rodzajów zbóż. Plon buraków 
cukrowych z 1 ha podniesie się 
w porównaniu do roku ubieg- 
łego o 60 q. W dziedzinie ho- 
dowli zobowiązanie nyskich 
spółdzielń produkcyjnych prze- 
widuje m. in. podniesienie prze 
ciętnej rocznej _ mleczności 
krów o 840 litrów w sżosunku 
do przeciętnej z roku ubiegłe- 
e 


* 

W Zakładzie Nr. 1, podle- 
głym CZ Przemysłu Wyrobów 
Metalowych brygada remonto- 
wa zobowiązała się wykonać 
swój plan półroczny w ciągu 3 
miesięcy, a brygada elektryków 
— plan 4-miesięczny w 3 mie- 


0. ; 
(Koresp. wł.). Załogi ko-| SIĄce. 


palnictwa naftowego również 
przyłączyły się ostatnio do 
współzawodnictwa  długofalo- 
wego, stawiając sobie za zada- 
nie przedterminowe wykona- 
nie planów wydobycia i pro- 
dukcyjnych. M. in. pracownicy 
jednej z sekcji jednogłośnie u- 
chwalili plan wierceń na rok 
bieżący wykonać do dnia 15 
listopada br., a wykonanie pla- 
nu rocznego produkcji przy- 
spieszyć o 25 dni. Robotni. 
cy innej sekcji zobowiązu- 
ją się szybciej wykonywać pra- 
cę przy tzw. otworach i osz- 
czędzić w ten sposób w cią- 
gu kwartału po 6100 praco- 
godzin.(bł) 

Rardzo poważne zobowiąza- 
nie podjęli monterzy, zatrudnie 
ni przy remoncie traktorów i 
maszyn rolniczych w lubelskiej 
dyrekcji PPTOR. W ciągu 6 
lat podejmują się wykonywać 
atale po 320 proc. normy: Ma- 
rian Kucharski, Kazimierz Ba. 
rański, Józef Góra, Roman 
Strawa. Bronisław Naja, Wale- 


sk 
Na Wybrzeżu wyróżniają się 
indywidualne zobowiązania ko- 


bunał Karny w Budapeszcie 0- 
głosił wyrok w sprawie bandy 
szpiegów i sabotażystów — 
Geigera i innych. Na mocy wy 
roku Geiger i Rado skazani 
zostali na śmierć, Geiger za 
zdradę stanu i sabotaż gospo- 
darczy, a Rado za zdradę sta- 
nu, sabotaż i nadużycie stano- 
wiska urzędowego.  Vogeler 
skazany został na 15 lat wię- 
zienia za szpiegostwo i sabo- 
taż gospodarczy, Sanders na 
13 łat więzienia za szpiego- 
stwo i sabotaż gospodarczy, 
Domokos na 10 lat więzienia 
za zdradę stanu i sabotaż go- 


rian Paprocki, Stanisław Le- spoarczy, Justh na 10 lat 
wandowski, Jan Stojak, Jan | wiezienia, a Döry na 5 lat 


Iwaniak i Jan Drozd. 
* 


Podrzas narady Zw. Zaw. 
Drogowców woj. warszawskie- 


więzienia za zdradę stanu. 

Po ogłoszeniu wyroku proku 
tator oświadczył, że wyrok w 
stosunku do Geigera i Rado 


biet: przodownica pracy gdań- 
skiej f-ki mebli, Agnieszka 
Perszun — podjęła się stale wy 
konywać 228 proc. normy, a 
Wanda Derga, przodownica 
przeds. „Arka — zobowiązała 
się od 15 marca do 31 grudnia 
br. wykonywać stale 170 proc. 
normy, 


w 


Zobowiązania długofalowe 
napływają ostatnio od tryme- 
rów, pracujących w porcie 
Gdańsk — Gdynia, od murarzy, 
cieśli 1 hydraulików SPB w 
Olsztynie, pracowników war- 
sztatów dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji i pracowników 
MZK w Gdańsku, z f-ki Włó- 
kien Syntetycznych, z Gnieżź- 
nieńskich Zakładów Mięsnych 
i garbarni, z Państwowego 
Tartaku w Winiarach i Fabry- 
ki Maszyn w Ostrowie Wlkp. 


Kary śmierci i długoletniego 
więzienia w procesie szpiegów 


anglosaskich na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Try-| przyjmuje, 


lecz zapowiedział 
apelację od wyroku na innych 
oskarżonych. Również obrońcy 
zapowiedzieli apelację. 

W motywach wyroku sąd 
podkreślił, że Geiger w czasie 
gdy bawił w USA, otrzymał 
specjalne instrukcje w sprawie 
sabotowania produkcji w przed 
siębiorstwie „Standard“ i że 
otrzymywał wynagrodzenie ża 
pracę dla wywiady. Vogeler i 
Sanders przeszli specjalne prze 
szkolenie szpiegowskie, zanim 
zostali wysłani jako kontrole- 
rzy do przedsiębiorstwa „Stan- 
dard“. 

Wszyscy oskarżeni dostar 
czali ważnych tajemnice woj 
kowych, gospodarczych i po- 
litycznych wywiadowi USA i 
W. Brytanii, wyrządzając przez 
to poważne szkody państwu 
węgierskiemu, 
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Potężny ruch w obronie pokoju 
wzmaga się i krzepnie 


Masy pracujące w całej Europie podkreślają swą zdecydowaną 
wolę unicestwien'a planów podżegaczy woiennych ' 


Potężny ruch w obronie pokoju zatacza coraz szersze kręgi. | w niektórych gminach robotni- 
Z Włoch, z Francji, z Niemiec zachodnich, z Danii, z Belgii, 


w La Pallice żądano zaprzesta- 
nia wojny z Vietnamem i u- 
tworzenia rządu jedności demo 
kratycznej, 

3.000 policjantów zablokowa 
ło port w Nicei. Robotnicy nie 
dali się sterroryzować i nadal 
odmawiają załadunku broni. 


GENEWA. (PAP), Z Pary- 
ża donoszą, że w sali Mutuali- 
te odbyło się zebranie przygoto 
wawcze Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój okręgu pa- 
ryskiego. Mówcy domagali się 
zaprzestania imperialistycznej 
wojny w Indochinach, potępiali 
politykę zbrojeń rządu francu- 
skiego i podkreślali konieczność 
czynnej walki o pokój, 

RZYM. (PAP). W ślad za 
dziesiątkami innych miast wło- 
skich Rada Miejska Neapolu 
jednomyślnie przyjęła apel 


Depesza 
tow. wieemin. 
Sokorskiego 
z okazji 30-lecia 
filmu radzieckiego 


Wiceminister kultury i sztu- 
ki tow, Sokorski przesłał na 
ręce ministra kinematografii 
ZSRR G. Bolszakowa, depeszę, 
w której m. in. powiedziane 
jest: 

„Olbrzymi dorobek kinema- 
tografii radzieckiej — to po- 
tężny ładunek rewolucyjny, 
który porywa masy na całym 
świecie do walki o postęp, o 
socjalizm. 

Film radziecki jest przewod- 
nikiem, drogowskazem, wzo- 
rem dla naszej młodej twór- 
czości kinematograficznej. 

Życzymy radzieckiemu fil- 
mowi dalszego wspaniałego 
rozwoju dla dobra ZSRR, bu- 
dującego komunizm, dla dobra 
wszystkich wolnych narodów, 
walczących o zwycięstwo idei 
pokoju i sprawiędliwości spo- 
łecznej”. y 


BERLIN, (PAP). Nowomia- 
nowany szef Misji Dyplomaty- 
cznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przy Rządzie 
RP, dr Friedrich Wolf, przed 
wyjazdem do Warszawy złożył 
we wtorek wizytę ambasadoro- 
wi Izydorczykowi. 


Życiorys dr F. Wolfa 


„Taegliche Rundschau“ kreśli 
sylwetkę prof. dr Friedricha Wol- 
fa, znanego dramaturga niemiec- 
kiego, który mianowany został 
szefem misjł dyplomatycznej Nie- 
mieckiej Fepubliki Demokr»tycz- 
nej w Warszawie. 


Dzień walki 
z uciskiem 


Podkreślając, że nominacja poe- 
ty i pisarza na tak ważne stanowi- 
sko dyplomatyczne oznacza zer- 
wanie z prektyką dawnych !mpe- 
rialistycznych Niemiec, dziennik 
stwierdza, że dr Wolf dzięki swej 
ownenej pracy zawodowej, zdecy- 
dowanej walce przeciwko Hitlero- 
wi I wybitnym walorom osobi 
stym, nadaje się, jak nikt Inny, 
na te nowe i odpowiedzialne sta- 
nowisko. 


kolonialnym 
| 


| 


Dokończenie: ze' str. 17 


Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej Berta William- 
Sa. 

xk 


Obradujące w dniu 21 bm. w 
Warszawie rozszerzone Plenum 
Zerz . Gł. ZAMP przyjęło re- 
zolucję « pozdrowieniami dla 
wszystkich organizacji studenc- 
kich w krajach kolonialnych, 
półkolonialnych i zależnych zZ 
okazji przypadającego Dnia 
Solidarności z Młodzieżą Kra- 
jów Kolonialnych. Również stu- 
denci Politechniki Śląskiej 
uchwalili rezolucję, solidaryzu- 
jącą się z ruchami narodowo- 
wyzwoleńczymi młodzieży Viet. 
namu, Burmy, Madagaskaru i 
innych krajów kolonialnych. 


Młodzież szkolna, robotnicza 
i chłopska, zrzeszona w ZMP, 
urządzła we wszystkich miej- 
acowościach Dolnego Śląska 
wieczornice, na których ZMP- 
owcy uchwalili rezolucje wyra- 
t.jące pełną solidarność mło- 
dz.eży polskiej z walczącą o 
wolność młodzieżą krajów ko- 
lonialnych. 


Obchody na całym Świecie 


Z całego Świata nadchodzą 
liczne wiadomości o obchodach 
dnia walki z uciskiem kolonial- 
nym. Międzynarodowy Związek 
Studentów wydał orędzie, w 
którym w imieniu 3,5 miliona 
studentów całego świata, zrze- 
szonych w Międzynarodowym 
Związku pozdrawia młodzież 
studiującą w krajach kolonial- 
nych i wzywa młodzież Francji, 
Holandii, USA, Anglii i innych 
krajów, by wyrażała solidar- 
ność ze studentami krajów ko- 
lonialnych i walczyła 0 zakoń- 
czenie wojen kolonialnych. 


PEKIN (PAP). Związek Stu 
dentów Chińskich wystosował 
do studentów krajów kolonial- 
nych i zależnych depeszę, w 
której przesyłą braterskie po- 
zdrowienia wszystkim wal- 
czącym z imperializmem. 

Pod kierownictwem Chiń- 
skiej Partii Komunistycznej 
naród chiński — czytamy w 
depeszy — obalił rządy reakcji 
i wyzwolił się spod jarzma im- 
perializmu, feudalizmu i ka- 
pitalizmu. Wierzymy, że wasza 
bohaterska walka przeciwko 
imperializmowi i uciskowi ko- 


Zaszczytnym ł ważnym obowiąz- 
kiem nowej placówki dyplornaty 
czrei Niemieckiej Demokratycznej 
Republiki w Warszawie — pisze 
dziennik — jest umacnianie I u 
trwalante przyjaźni między naro 
dem niemieckim i polskim. Nie 
można było mianować lepszego 
amkasadora tej przyjaźni, aniżeli 
pisarza, który od 30 iat w drama- 
tach swych jak mało kto z jega 
wspótczesnych, prowadził walkę o 
nowy, sprawiedliwy ład spolecz 
ny. 


Ruch współzawodnictwa o 
aczczenie czynem Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet, zatacza 
coraz szersze kręgi nie tylko 
w mieście, ale również na wsi. 

„Dołożymy wszelkich starań, 
aby pracą naszą w PGR wy- 
kazać mało i średniorolnym 
chłopom wyższość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną 
Razem z bohaterskimi kobie- 
tami ZSRR, pogłębiając soli- 
darność międzynarodową mas 
pracujących, bronić będziemy 
pokoju i wzmacniać więzy przy 
jaźni pomiędzy naszymi brat- 
nimi narodami* — piszą do 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko- 
munikat: 

W wyniku pertraktacji pomię- 
dzy ministerstwem handlu za- 
granicznego ZSRR i bułgarską 
delegacją handlową, które odby 
ły się w atmosferze przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia pod- 
pisany został w dniu 18 lutego 
br., protokół w przedmiocie 
wzajemnych dostaw handlo. 
wych na rok 1950, 


Dążąc do dalszego rozwoju 
wzajemnej wymiany handlo- 
wej — układające się strony po 
stanowiły rozszerzyć zasięg 
wzajemnego obrotu towarowe- 


lonialnemu zakończy się tak A ` 
: TEJ go w roku 1950, w porównaniu 
RE i chińskiego, | z obrotem towarowym w roku 


1949, 


Obrót towarowy między 
ZSRR a Bułgarią, wzrośnie w 


BUKARESZT. (PAP), Pra- 
sa rumuńską szeroko omawia 
dzień walki przeciwko uciskowi 
kolonialnemu. Gazety porównu- 
ją sytuację młodzieży w kra- 
jach kolonialnych ze szceześli- 
wym życiem młodzieży ZSRR i 
krajów demokracji ludowej 
i podkreślają solidarność mło- 
dzieży krajów wyzwolonych 
spod jarzma kapitalizmu z 
walką młodzieży, kolonialnej. 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że sekretarz general- 
ny Demokratycznego Zrzesze- 
nia Afrykańskiego, d'Arbous- 
sier rozpoczął w dzienniku „Hu 


W niedzielę, 19 lutego odbyła 
się w sali Senatu Uniwersytetu 
Warszawskiego rozszerzona na 
rada zarządów terenowych 
zrzeszenia historyków-marksi. 
stów, wraz z władzami central- 
nymi zrzeszenia. 


Referat ideologiczny na te- 
mat stanu nauki historii w 
Polsce, craz zadań zrzeszenia 


manite* cykl artykułów, po-| historyków - marksistów wy 
święconych sytuacji na | Wy-| głosiła tow. dr Celina Bobiń. 
brzeżu Kości Słoniowej. Au. | ską. Referat poświęcony zagad 


tor podkreśla wzrost wpływów 
Afrykańskiego Zrzeszenia De- 
mokratycznego i piętnuje pro- 
wokacje władz kolonialnych na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej, 
W wywiadzie udzielonym 
pismu „Ce Soir“ d'Arboussier 
podkreślił, że wbrew  terroro- 
wi administracji kolonialne: 
ludność Afryki weźmie udzia? 
w demonstracjach z okazji mię 


nieniom organizacyjnym wygło 
siła tow. dr Nina Assorodobraj, 


" W ret. „tach i w dyskusji 
zaakcentowana została potrze. 
ba rozwinięcia walki ideclog'cz 
nej z przedstawicielami reak- 
cyjnych pozłądów na terenie 
aauki historycznej oraz prze. 
„wyciężenia burżuazyjnewo p- 
mektywizmu i eklektyzm» prze 


dzynarodowego dnia walki z 
uciskiem kolonialnym, która 
to walka łączy się ściśle z wal 
ką o pokój. 


jawia, :ego się w pracach prze 
ważającej części historyków 
polskich. Podkreślano potrzebę 
rozwinięcia krytyki i samokry- 


z Czechosłowacji i Rumunii nadeszły dziś depesze o manife- 
stacjach robotniczych, masowych wiecach i wypowiedziach, 
świadczących o zdecydowanej woli mas okietzania szaleńczych 
zamysłów podżegaczy wojennych. 


Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

BERLIN. (PAP). W Hagen 
(Westfalia) odbył się wie 
miejscowych górników, na <tó- 
rym uchwalono rezolucję pro- 
testującą przeciwko produkcji 
materiału wojennego i agitacji 
wojennej, 

BRUKSELA. (PAP). Naj- 
szersze rzesze społeczeństwa 
belgijskiego popierają akcję 
zbierania podpisów pod pety- 
cję pokojową. W okręgach prze 
mysłowych Borinage j Leodium 


Ambasador Izydorczyk przyjął 
szefa Misji Dyplomatycznej NRD 
przy Rządzie' Polskim — 
dr. Friedricha Wolfa 


Utworami swymi dr Wolf w du 
żym stopniu przyczynił się do 
zwalczenia przesądów w stosunku 
do nsrodów Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludawej, 
przesądów które na skutek długo- 
letniej nagonki istniały w pewnej 
części narodu niemieckiego 

Okres terroru hitlerowskiego no- 
wy ambasador Niemieckie: Repu- 
bliki Demokratycznej w Warsza 
wie spędził na emigracji, stamtąd 
z całym wrodzonym mu żarem | 
oddaniem 'zwalczając reżim hitle- 
rowski 

Po klesce Niemiec hitierowskicn 
dr Wolf wraca niezwłocznie do 
kraju, by stanąć w pierwszym sze 
regu budowniczych nowych. de 
mokratycznych Niemiec. W roku 
bieżącym uzyskał niemiecką na 
Brodę narodową za całokszialt 
swej działalności, 

Mimo 60 przeszło lat, pełen e- 
neigii | młodzieńczości bierze ży- 
wy udział w kongresach pnkcju. 
odbytych po wojnie, i w między- 
narodowych kongresach pisarzy, 
wykazując wiele realizmu i zrozu 
mienia dla wielkich i decydują- 
cych przemian epokt. 

Jesteśmy przekonani — stwier- 
dza w konkluzji „Taegliche Rund- 
schau“ — że Friedrich Woli na 
awym nowym stanowisku w War- 


szawłe reprezentować będzie ideę 


Ścisłej 1 przyjaznej współpracy 
między obu narodami — niemiec- 


kim i polskim, 


Życiorys amb. Izydorczyka 
w „Neue Zeit* 


BERLIN. (PAP). Dziennik „Neue 
Zeit" zamieścił obszerny życiorys 


szefa Polskiej Misji Dyplomatycz- 
nej 
publiki Demokratycznej w Berli- 
nie — ambasadora Izydorczyka. 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
Aea a ai: Podkowy 1 


Kobiety wiejskie masowo 
przysiępują do współzawodnietwa 


kołchoźnie w ZSRR członkinie 
kół gospodyń wiejskich i Ligi 
Kobiet. 


x 
Członkinie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w gminie Labowa, 


zorganizują 50 wzorowych o- 
3 


gródków warzywniczych i 
kwiatowe oraz otworzą 4 dzie- 
cińce. 
KU 
10 kół gospodyń pow. koło- 


brzeskiego — gromad: Lejko- 
wo, Charzyno, Jary, Darzewo 
i inne, przystąpiło do zorga- 
hodowców 


nizowania grup 
świń i drobiu, 


Rozszerzenie wymiany handlowej 
między ZSRR i Bułgarią 


1950 r. w porównaniu z obro. 
tem towarowym w roku 1949 


więcej, niż o 20 proc. 
RR 


bawełny, metali, 


sztucznych nawozów oraz 


garii. A 


Bułgaria dostarczy Związko- 
koncentra- 
tów ołowiu i cynku, oraz tytoá, 


wi Radzieckiemu; 


cement i inne towary. 


Protokół podpisali: w imie- 
niu strony radzieckiej, minister 
handlu zagranicznego ZSRR — 
imieniu 
strony bułgarskiej — minister 
handlu zagranicznego Bułgar. 
skiej Republiki Ludowej — Ga- 


Meńszykow, a w 


new, 


Narada historyków marksistów 


tyki w Środowisku marksistow 
skim, w celu pogłębienia, sto- 
sowania i lepszego opanowania 
metody marksistowskiej. 

W ożywionej dyskusji, prócz 
zagadnień teoretycznych i or. 
ganizacyjnych, przedstawiciele 
środowiska warszawskiego, kra 
kowskiego i łódzkiego, oraz de- 
legaci z Poznania, Torynia, 
Szczecina i Wrocławia — oma. 
wiali aktualne sprawy i sytu- 
acje na froncie nauki historycz 
nej swojego terenu. W dyskusji 
brali udział m. in: tow. tow 
prof. prof. Arnold, Piwarski, 
Gasiorowsk+, Kula, Ser sis<i. 
Seradzki, %ormanowa, Male- 
szyńska, Śreniowski, Leśnodor. 
ski i dr Bardach. 

Narada zajęła się ponadto 
omówieniem prac przygotowaw 
szych, związanych z nadchodzą. 
ym Rokiem Kołłątajowskim. 


przy rządzie Niemieckiej Re- 


dostarczy Bułgarii: 
przetworów 
ropy naftowej, urządzeń prze- 
mysłowych, maszyn rolniczych, 
in- 
nych towarów, których potrze- 
buje gospodarka narodowa Buł 


daaju dziełem, 


okresie 


czych wszyscy mieszkańcy zło- 
żyli podpisy pod petycją. 

Metalowcy zatrudnieni w fa- 
bryce sprzętu wojennego w Her 
stal uchwalili rezolucję prote- 
stującą przeciwko zwiększeniu 
produkcji broni. Rezolucja do- 
maga się również podwyżki 
płac i rozszerzenia stosunków 
handlowych z Europą Wschod- 
nią. 

KOPENHAGA. (PAP). W 
mieście Odensee utworzony zo- 
stał lokalny Komitet Obrońców 
Pokoju. Na zebraniu Komitetu 
uchwalono rezolucję protestu- 
jącą przeciwko przystąpieniu 
Danii do agresywnego paktu 
atlantyckiego. 

BUKARESZT. (PAP). W ca 
łym kraju zorganizowane zosta 
ły terenowe į fabryczne Komi- 
tety Walki o Pokój. Robotnicy 
fabryki włókienniczej w Te- 
meszvar, fabryki tytoniowej w 
Jassach itd. wybrali do tych 
Komitetów przodowników pra- 
cy, nowatorów, racjonalizato= 
rów produkcji i innych. 

PRAGA. (PAP). Zrzeszenie 
Prawników  Czechosłowackich 
przesłało do Zgromadzenia Na- 
rodowego rezolucję, w której 
solidaryzuje się z postulatami 
Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Prezydium Centralnej Rady 
Spółdzielni Czechosłowacji wez 
wało Miedzynarodowy Związek 
Spółdzielców, by wyraził soli- 
darność z uchwałami $FZZ w 
sprawie ugruntowania pokoju 
powszechnego i powstrzymania 
wyścigu zbrojeń. 

Przedstawiciele Rady Naro- 
dowei Słowacji przekazali w 
imieniu narodu słowackiego 
Czechosłowackiemu Zeromadze- 
niu Narodawamu rezolucję w 
obronie pokoju. 


Odznaczenie ministra 
obrony narodowej 
Węgier 


BUDAPESZT (PAP). Prezy- 
dium Węgierskiej Republiki Lu 


dowej odznaczyło ministra 
Obrony Narodowej, Mihaly 
Farkasa orderem Kosutha 


I klasy za wybitne zasługi, po- 
łożone na polu umocnienia 
obronności kraju. 
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WSZECHZWIĄZKOWA 
NARADA PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 


W Moskwie rozpoczęła się 
wszechzwiązkowa narada pra- 
cowników przemysłu budowy 
maszyn ZSRR. W naradzie bio 
rą udział dyrektorowie i na- 
czelni inżynierowie zakładów 
przemysłowych,  stachanowcy, 
racjonalizatorzy produkcji i 
przedstawiciele radzieckich in- 
stytutów naukowo badaw= 
czych. 


Obszerny referat o osiągnię- 
ciach radzieckiego przemysłu 
budowy maszyn wygłosił mini- 
ster A. Kostousow, stwierdza- 
Jąc, że plan produkcji na rok 
1949 wykonany został z nad- 
wyżką. Produkcja maszyn cięż 
kich wzrosła o 86,4 proc. W 
radzieckich zakładach przemy» 
słowych rozpoczęto produkcję 
ponad 150 nowych agrega- 
tów, młotów pneumatycznych, 
maszyn itd. Nowe maszyny i 
obrabiarki przeznaczone są 
przede wszystkim dla szybko- 
ściowego cięcia metali. Dwu- 
krotnie wzrosła w roku 1949 
liczba robotników, pracujących 
przy skrawaniu metali metoda 
mi szybkościowymi. Plan na 
rok 1950 przewiduje rozpoczę- 
cie produkcji nowych typów ma 
szyn. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
O PRZEDŁUŻENIE 
OKRESU 
EKSPLOATACJI MASZYN 


W ZSRR rozwija się współ- 
zawodnictwo o przedłużenie o- 
kresu eksploatacji maszyn o= 
raz o właściwe wykorzystanie 
wszelkiego rodzaju agregatów 
i mechanizmów. Poważne suk- 
cesy w pielęgnacji warsztatów 
pracy osiągnęli radzieccy toka- 
rze i pracownicy przemysłu au 
tomobilowego i traktorowego. 


' FILMOWCY RUMUKSCY 
Z WIZYTĄ W MOSKWIE 


Do Moskwy przybyła delega 
cja filmoweów rumuńskich. 

Goście rumuńscy zaznajomią 
się z pracami radzieckich ate- 
lier filmowych i z organiza- 
cją szkolenia nowych kadr ra- 
dzieckiej kinematografii. 


PIERWSZA PRACA 
O HISTORI 
NARODÓW UZBECKICH 


Na półkach księgarskich u- 
kazały się dwa tomy „fiisto- 
rii narodów Uzbekistanu*. W 
opracowaniu tego dzieła brali 
udział historycy uzbecey i ro- 
syjscy. 

„Flistoria narodów  Uzbeki- 
atanu“ jest pierwszym tego ro- 
które opisuje 
historię narodów uzbeckich w 
przedrewolucyjnym i 
sharakteryzuje społeczno - go- 
spodarczy rozwój tego kraju 9- 


raz historię ruchów narodowo- 


Zostały również wyłonione wyzwoleńczych. 
zarządy terenowe zrzeszenia W przygotowaniu do druku 
historyków -= markaistów w znajduje się 3-ci tom. poświę- 


Warszawie, Łodzi i Krakcwie. cony rozwojowi Uzbeckiej SRR. 
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Rola i zadar 


TRYBUNA LUDU 


ia pisarza socjalistycznego 


Z przemówienia tow. min. J. Bermana na konferencji literatów dn. 18 lutego 1950 roku 


Celem dzisiejszej dyskusji 
jest to, aby przyczyniła się do 
przezwyciężenia dysproporcji 
nv vedzy natężeniem twórczości 
literackiej u nas, a natężeniem 
pracy i przeobrażeń w całym 
kraju. Wszyscy zdajemy sobie 
Sprawę, 
tość jest duża, że zarówno na 
teżenie twórczości literackie) 
jak t jej charakter, jej treść 
ideologiczna — nie odpowiada 
ja potrzebom społecznym. Wie- 
my też wszyscy, że niektóre u 
twory poświęcone współczesno 
ści grzeszą  schematyzmem 
sztucznością koncepcji i sytua 
cji, niekiedy jaskrawą niezna 
jomością życia. 

Co jest dzisiaj najważniej 
szym ogniwem, co może atać 
się dźwignią w rozwoju naszej 
literatury ? 

Wydaje się, że na to pyta- 
nie jest jedna tylko odpowiedź 

Pogłębienie świadomej, co- 
raz bardziej konsekwentnej 
niarksistowskiej postawy pisa- 
rza i zbliżenie pisarza do no- 
wego życią. 

Co ciąży na naszej twórczo- 
ści jeszcze dziś? 

Nie przezwyciężyliśmy do 
tad wszechwładzy żywiołowości 
w twórczości literackiej. 

Czy wystarcza sama obser- 


że dzisiaj ta rozpię 


wacja, samo wchłanianie życia | tego procesu? 


nasiąkanie żywiołowością wy 
iarzeń społecznych ? 

Rzecz jasna, byłoby nonsen 
sem pomijanie procesów żywio- 
łowych w twórczości One są 
bardzo cenne, ale one nie wy 
starczają, co więcej—nne cze 
stokroć prowadzą na manowce 

Wiemy z doświadczenia, wie 
my ze studiów nad literaturą 
statnich dziesięcioleci, że 
szczególnie atrakcyjną, szcze 
wólnie pociąpającą jest tematy 
ka dziwności życia, raczej mar 
ginesu życiowego niż główne 
go nurtu Właśnie nie proleta 
riat był przeważnie bohaterem 
podmiotem twórczości literac 
kiej, ale grupy społeczne na 
pograniczu lumpenproletariatu 
Jakże często pociąga pisarzy 
raczej patologia życia niż zdro- 
wy jego nurt, jakże często da- 
je się on podniecić zapaszkiem 
zgmiłego odchodzącego życia. 

A przecież nie chodzi o bez- 
namiętną obserwację odwiecz. 
nego strumienia życia. Chodzi 
o życie, które pulsuje w na- 
szych rękach, w naszej krwi 
Chodzi o życie, które się two- 
rzy na gruzach starych form 
społecznych, na gruncie zasy: 
panym jeszcze odłamkami sta- 
rego życia. 


Obowiązkiem pisarza jest poznać 


prawa rządzące rozwojem społecznym 


Właśnie pisarze o zdecydo- 
wanej postawie wobec nowego 
życia potrafią rozeznać i traf- 
nie uchwycić w całym kalejdo- 
skopie zjawisk walkę nowego 

' ze starym, kiełki nowego na 
gruzach starego. I potrafią wte 
dy odczuć prawdziwy patos na 
szych czasów, potrafią zrozu 
mieć wielką, często decydującą 
rolę awangardy, rolę partii 
klasy robotniczej, rolę nowych 
żywych ludzi, wyrastających 
w tej walce. Właśnie oni potra 
fią zastosować w swojej twór 
czości realizm socjalistyczny. 

Żeby temu zadaniu podołać 
trzeba — i to jest obowiązkiem 
pisarza — poznać prawa rzą 
dzące rozwojem społecznym 


Dotychczasowy przebieg ak- 
cji sprawozdawczej i wybor - 
czej w organizacjach partyj - 
nych wykazał, że podstawowa 
masa organizacji partyjnych 
kierowała się wskazaniami III 
Plenum Komitetu Centralne - 
go naszej Partii i prowadziła 
akcję pod znakiem wzmożenia 
rewolucyjnej czujności, wzmo- 
żenia trzonu robotniczego we 
władzach partyjnych, przyswa- 
jania sobie zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej i polepsze- 
nia stylu pracy partyjnej. Bra 
kiem akcji w jej dotychczaso- 
wym toku były elementy ży- 
wiolowości. 


Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów 


Zebrania sprawozdawczo = 
wyborcze odbyły się dotych * 
czas w 32.314 organizacjach 
obejmujących 70 proc. ezton- 
ków Partii. W życiu ogromnej 
większości orgamzacji zebra - 
nia te były wielkim przezy - 
c.em i przyczyniły się do zna- 
cznego uaktywnienia towarzy.- 
szy, o czym Świadczy chociaż- 
by fakt, że w dyskusji nad 
sprawozdaniami t aad kandyda 
turami de nowych wiadz zabie- 
rało głos średnio 26 proc. u- 
czestników zebrań. 


Zebrania przyczyniły się do 
umocnienia zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej.  Nowowy: 
brane władze zostały oczyŚZ : 
czone z ujawnionych obcych t 
wrogich elementów, które wskn 
tek braku czujności zdołały 
dawniej przedostać się 10 kie 
Townictw organizacji partyj 
nych. W skład nowych władz 
weszli w większym cdsetku ro 
botnicy  produkcyjni, Bowo- 
wyrosły aktyw partyjny. Fakt, 
że do nowych władz ponownie 
wybrano połowy ezlonków po- 
przednich władz może w więk- 
szuści wypadków zapewnić cią- 
glość pracy kierownictwa. 


Nowe władze będą miały 
możność podnieść na wyższy 
poziom styl pracy kierownie- 
twa organizacji partyjnych i 
mocniej je powiązać z masa- 


mi bezpartyjnych robotników 
i chłopów. 
Oceniając dotychczasowy 


przebieg kampanii i określają” 
zadania w dalszym jej toku 
Sekretariat Komitetu Central 
nero naszej Partii stwierdził 
że obok osiągnięć ujawniły się 
w jej toku również poważne 
niedomagania 1  wypaczeniuw 
wskazań [II Plenum. 


przyswoić sobie naukowe wi- 
dzenie świata, a więc podstawy 
marksizmu-leninizmu. Bez te- 
go, bez tej busoli można się błą 
kać i szamotać, można zdobyć 
nawet pewne ułamki prawdy 
ale nigdy nie będzie się znało 
całej prawdy. 

Trzeba też pamiętać, że mart- 
ksizmu nie przyswaja się tył 
ko z książek, przyswaja się go 
również z własnych doświad 
czeń, z bezpośredniego, osobi 
stego udziału w walce codzien. 
nej. 

Co jest osią walki klasowej 
na naszym etapie? Rugowanie 
elementów kapitalistycznych ı 
szybki wzrost elementów socja 
listycznych. Co jest dźwignią 


1) szybkie u- 
przemysłowienie przede wszyst 
xim w ramach planu 6-letnie- 
zo, 2) stopniowa przebudowa 
rolnictwa na modłę socjalistycz 
ną i 8) rewolucja kulturalna. 
Podstawą wszystkich pro- 
nlemów naszego życia społecz 
nego jest realizacja planów go- 
spodarczych, a dźwignią 
socjalistyczne 


jest 
współzawodni. 
atwo pracy, socjalistyczny sto- 
sunek do pracy, 

Mamy już za sobą ogromny 
dorobek przeobrażeń świadomo- 
ści robotniczej, mamy już za 
sobą potężny ruch przodowni- 
ków pracy. 

Naocznie riożemy się prze- 
konać o tym w Warszawie na 


przykładzie murarzy warszaw | szaniu pojęć, o identyfikowa- 


skich | robotników „budowla 
nych, jak głęboko potrafili oni 
przeoLrazić swoje Środowisko. 
jak się zmienili ludzie, jak się 
zmieniły ich ambicje, ich na- 
wyki, jak wzmogło się a nicb 
zdyscyplinowanie wewnętrzne. 


Bynajmniej 
idealizować, 


nie chcę ich 
ale właśnie cho 
dzł o to, co jest niesłychanie 
senne — o Ścieranie, zderzanie 
się wczorajszych nawyków, 
wczorajszych złych tradycji 2 
kiełkującymi jeszcze, młodymi, 
ale prącymi naprzód nowymi 
nawykami, nowymi tradycjami, 
nową dumą, nową godnością 
przodownika pracy. 


List Marii Żywioł — wyraz nowego 
socjalistycznego stosunku do pracy 


Chcą podać jeden przykład. 
który mi trafił do rąk. Jest to 
list robotnicy Marii żywioł z 
fabryki włókienniczej w An. 
drychowie. Towarzyszka ży- 
wiol pisze? 

„Z tym wenółzawodnictuwem, 
to jak s matką 4 dzieckiem 
lak matka kocha dziecko, to 
stara się, aby dziecko było 
czyste, zdrowe, ładne, ubrane... 
Cieszy ją, kiedy inne matki 
dziwują się t zazdroszczą jej. 
Tak samo jest i e robotą: jak 
tkaczka ma do niej serce, jak 
ją kocha, to dba o nią, jak o 
własne dziecko. Bo kocha, A 
jak nie kocha, to sztuki od 
niej wychodzą jak to dziecko 
od macochy i brudne, 4 nie u 
myte 4 głodne i obszarpane.. 
Kocham swvją robotę jak wta- 
sna dziecko“. 


„Nagliłam więc, żebyśmy 


zrobiły taką brygadę. Mówi. 
łam, Że na pewno będzie to dla 
nas lepsze, że zrobimy sprawie 
dliwiej, bo to 4 nasza Polska 
będzie miała lepszy dochód e 
lepszego płótna 4 popeliny, 4 
batystu, + że imię Andrycho- 
wa utrzymamy*. 

Co bije z tego Hstu? Zna- 
laz} w nim dobitny wyraz „sœ 
cjalstyczny stosunek do pra- 
cy*. Ten nowy stosunek do pra 
cy znalazł żywe odzwierciedle- 
nie w sercu robotnicy, która 
teraz właśnie pokochała swoją 
pracę, która teraz właśnie zro- 
zumiała sens brygady, która te. 
raz jest dumna za cały An- 
drychów, 

Mamy i inne formy. Mamy 
ruch racjonalizatorski, wyko 
rzystania pomysłowości, wyna- 
lązczości robotniczej, niesłycha- 
nie bogatej | płodnej. 


Naijgłębszy sens samokrytyki 


Obok przeciwieństw antago 
nistycznych, związanych z co 
raz ostrzejszą walką klasową 
mamy też o nas pierwsze za- 
iążki przeciwieństw nieantago- 
nistycznych, tych przeci- 
wieństw. które dzisiaj dominu. 
ją w Związku Radzieckim Ma 
my walkę z zacofaniem świa. 
domości, walkę z  bumełanct 
wem, mamy walkę 2 rutyniar- 


stwem, biurokratyzmem, tru 
dną walkę — walkę, którą mu- 
simy wygrać i mamy potężną 
broń w postaci krytyki i samo- 
krytyki. 

Warto zaznaczyć, że zrazu 
mienie tej broni właśnie wśród 
pisarzy jest niedostateczne. 
Można się w środowisku lite- 
rackim nieraz spotkać z glo 


| sami, które świadczą o pomie- 


niu samokrytyki z samobiczo- 
waniem, ? ekshibicjonizrnem, 2 
czymś, eo poniża, podczas gdy 
krytyka | samokrytyka jest œ 
rężem, który niszczy złe cechy 
— zawiści, zarozumia!stwa | 
samouwięlbjenia, wyzwala zaś 
najlepsze cechy ludzkiej natu. 
ry. 

Na czym polega istota współ 
zawodnietwa socjalistycznego? 
Nie wolno nam tego mieszać 2 
konkurencją kapitalistyczuą, 2 
dopingiem w świecie kapitafi. 
stycznym, w którym rządzi 
zwierzęce prawo: „dobijać 
tych, którzy pozostają w tyle" 
U nas rządzi inne prawo: „pod 
ciągać tych, którzy pozostają 
w tyle*, „doganiać przodują 
cych“, To jest kwintesencja 
współzawodnictwa. Nie rekor- 
domania sama w sobie f wy- 
$cig dla wyścigu, ale kolek- 
tywne dźwiganie się w górę. 
W 1929 r. tow. Stalin powie 
dział kilka słów o współzawo- 


dnietwie, które warto zapa- 
miętać: 
„W spółzawodnictwo  soajnli. 


styczne jest wyrazem  rzeczo- 
wej, rewolucyjnej samokrytyki 
mas, opartej na twórczej intcja 
tywie milionów ludzi prucy*, 
Taki jest najełębszy sens 
samokrytyki 1 takl jest naj- 
głębszy sens wspńłzawodni- 
ctwa i taki jest organiczny 
związek między jednym I drv- 
gim. Osiąganie lepszych wyni- 
ków pracy fest samokrytyką 
mas robotniczych, jest przezwy 


ciężeniem przez nie rutyniar- 
stwa, łamaniem przez nie sta 
rych norm technicznych Można 
by znaleźć dziesiątki przykła. 
dów, ilustrujących sens tych 
zjawisk. 

Wystarczy  przeanałzować, 
jak rozwijała się walka o szyb- 
kość skrawania metali, jaki był 
jej dramatyczny przebieg, jak 
normy uznane i kanonizowane 
przez dziesiątki lat, zostały © 
halone przez robotników lenin- 
gradzkich, Arystarchowa 1 
Bortkiewicza. 

Ten ruch u nas został już 
podchwycony 1 zatacza coraz 
szersze kregi. 

Z chwilą. kiedy zerwaliśmy 2 
petami kapitalizmu, możliwo- 
ści ndoskonaleń technicznych 
są nieograniczone i stają się 
motorem | bodźcem nieustanne 
go rozwoju techn'ki. 

Wystarczy przytoczyć leđna 
liczhę, żehy uprzytomnić, jak 
poteżna jest to dźwignia. W 
Związku Radzieckim w 1948 r. 
zgłoszono 4 miliony propozycji 
racjonalizatorskich. Proszę so 
bie uświadomić, jak wielkie ma- 
sy sg uruchomione, ile nteoce- 
nionej pomysłowości, ludzkiej 
inicjatywy, talentów samorod- 
nych, wyzwala nowy ustrój 
społeczny. 

Myśmy dopiero wstąpili na 
tę drogę, ale | u nas mamy 
dziesiątki tysiecy propozycji 
racjonalizatorskich, a oszczęd. 
ności, wynikające 2 tych po 
mysłów racjonalizatorskich, się 
gają miliardów. 


Najistotniejsza przemiana na wsi 


Gdyby chcieć zatrzymać się 
teraz nad tym, co jest najistot 
niejsze z procesów zachodzą 
cych na wsi, to wydaje się, że 
osiową sprawą, najistotniejszą 
sprawą, jest proces różnico- 
wania się politycznego wsi. 

Nasza wieś jest mocno zróż. 
niczkowana klasowo, ale pro 
ces politycznego zróżnicowania 
się wsi tzn proces wyzwalania 
się biedoty t średniaka spod 
wpływów bogaczy | spekulan 
tów jest skomplikowanym ! nie. 
łatwvm procesem, niełatwym 
na skutek ciążenia wielowieko- 
wych przesądów. nawyków. tra 


Najważniejsze zadania | 
w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 


Poważnym brakiem było, że 
nie wszędzie należycie zrozu- 
miano cel sprawozdania ustę - 
pującej egzekutywy. Wpraw - 
dzie przebieg kampanii wyka- 
zuje, że kolektywne  opraco - 
wanie tych sprawozdań przez 
apzekutywę stosowane było sze 
rzej, niż przed tym, ae nie 
wszędzie sprawozdania te by 
ty należycie opracowane. Czę. 
stokroć obejmowały one tylko 
cząstkowe sprawy, zwłaszcza 
sprawy personalne, ale aie o- 
garniały  całoksztaltu pracy 
organizacji partyjnej na da- 
nym odcinku, jej dorobku jako 
politycznego gospodarza tere 
nu. 


W rezultacie I dyskusja nad 
takim sprawozdaniem przebie- 
gzła jednostronnie i nie przy- 
czyniała się dostatecznie do 
podniesienia poziomu politycz. 
nego masy członkowskiej, 


O należyte pogłębianie 
krytyki i samokrytyki 


Szersze stosowanie krytyki 
. samokrytyki nie zawsze szło 
w parze z należytym ich po- 
giębieniem. Zarówno w spra» 
wozdaniach, jak i w dyskusji 
<rytyka częstokroć sprowadza- 
ła się do spraw szczegółowych 
zwłaszcza personaloych i nie 
zawsze obejmowała szersze za 
zadnienia polityczne Í ideolo- 
yiczne, nie zawsze prowadziła 
do badania źródeł ołędów i 
oruków. (Często krytykowano 
zachowanie się lub działalnośc 
tego lub innego członka Partii. 
ale nie dociekano źródeł jego 
błędów, nie badano jak prze- 
łamuje się w naszej praktyce 
nacisk obcej ideologii na stab- 
sze, niedość uodpornion= ogni: 
wa partyjne. Stąd przeważnie 
płynie fakt, że przebieg ze- 
brań nie był dość bogaty pod 
względem treści politycznej i 
że ich wyniki nie zawsze uzbra 
jały organizacje partyjne do za 
dań stojących przed nimi, nie 
zawsze prowadziły do uodpor- 
nienia ich na wszelkie formy 
nacisku wroga klasowego. 


Swoista  „nieinterwencja* 


Drugim i bardzo istotnym 
brakiem dotychczasowego prze 
biegu kampanii były elementy 
żywiołowości, ktore w wielu or 
ganizacjach partyjnych zwłasz 
cza w pierwszej fazie kampa- 
nij nawet brały górę Na czym 
to polegało? Na tym. że to 
warzysze z Komitetów (amin 
dych i Powiatowych oraz in- 
stsuktorzy nie zrozumieli tei 
prawdy, iż wykonanie wytycz- 


nych III Plenum w sprawie 
najdalej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej nie 
meże w żadnym wypadku ozna 
czać, że nadrzędne instancje 
partyjne mogą się całkowicie 
wyrzec wpływu na kształtowa 
nie nowych władz partyjnych. 
Ujawnito się to szczególnie w 
wcj. kieleckim i rzeszowskim, 
a częściowo i na Górnym Śląs- 
ku. Nie jest więc np. przy- 
padkiem, że na skutek żywio - 
łowego przebiegu akcji w woj. 
kieleckim notujemy tam naj- 
mniejszy przyrost robotników 
produkcyjnych w składzie no- 
wych władz partyjnych. 


Na tle żywiołowości, która 
przejawiała się w toku kam- 
panii sprawozdawczo - wybor- 
czej | na skutek zajęcia przez 
niektóre Komitety Powiatowe 
niesłusznej postawy swego ro- 
dzaju „nieinterweneji”*, zdarza 
ty się wypadki wypaczan'a 
wskazeń Partii w sprawie Wy- 
boru nowych władz. Do tej ka- 
tegorii należą wypadki, w ktć 
sych bez żadnego uzasadnie - 
nia, przeważnie na skutek przy 
padkowego przebiegu wyborów 
nie zostali ponownie wybrani 
dobrzy, wypróbowani i doświad 
‘zeni towarzysze z dawnych 
władz. Zdarzyły się również 
niekiedy wypadki, kiedy pod- 
czas głosowania _przepadły 
kandydatury towarzyszy zna- 
nych z bojowej postawy w 
walce o dyscyplinę pracy, © 
podniesienie produkcji, ak- 
tywnie propagujących zakła- 
danie spółdzielni produkcyj- 
nych, zwalczających kumo- 
terstwo itp. Co gorsza, nie 
wszędzie Komitety Gnunne 9 
Powiatowe reagowały nie- 
zwłocznie na takie tendencje. 
Na zebraniach nie podjęto 2 
miejsca walki z nastrojami 
ktore narzucały najbardziej za 
cofane i podatne na podszepty 
wroga klasowego elementy. 
Nie podjęto kroków. aby orga 
nizacje, w których tego rodza- 
ju wypadki zaszły, uzdrowić i 
czionków tych organizacji uod- 
pornić przeciwko zacofaniu 1 
konserwatyzmowi, przeciwko 
naporowi wrogiej ideologii, 
przeciwko kułackim podszep - 
tom. 


W reszcie poważnym brakiem 
kampanii sprawozdawczo - wy: 
borczej jest fakt, że w licznych 
organizacjach jeszcze nadal 
pokutują opory przeciwko wv 
bieraniu kobiet do władz par 
tylnych. Co jest skutkem 
wciąż jeszcze nieprzezwyc:ężo 
nego przesądu, jakoby kobiety 


nie nadawały się do pracy kie- 
rowniczej. Odsetek kobiet w 
nowych władzach nie wykazuje 
wzrostu, a gdzie niegdzie daje 
się zauważyć nawet pewien 
spadek. Liczba kobiet we wia. 
dzach partyjnych zupełnie Jie 
odpowiada aktywności polity:z. 
nej kobiet w kraju.  Odzetex 
kobiet we władzach iest z regu. 
ły niższy, niż w Partii. 
np. w Łodzi kobiety stanowiy 
29,6 proc. organizacji miej. 
skiej, a do władz wybrano tyl. 
ko 20,9 proc., w woj. warszaw 
skim na 16,7 proc. kobiet w 
partii wybrano dotąd do władz 
zaledwie 10 proc. kobiet. 


Pogłębić polityczną treść 
akcji wyborczej 


Usunięcie wszystkich wymie. 
nionych braków jest najpilniej. 
szym zadaniem organizacji par 
tyjnych w toku daiszej kampa- 
nii sprawozdawczo - wyborczej, 


W mysi uchwały sekretaria- 
tu KC naszej Partii, pierw- 
szym wnioskiem, płynącym z 
dotychczasowych doświadczeń 
kampanii jest konieczność ņvo- 
niesienia poziomu pol'tycznego 
zebrań, realizacja wytycznych 
Ill Plenum o podniesieniu w 
toku tej kampanii poziomu 
ideologicznego Partii, wzmoże 
niu zwartości jej szeregów, u. 


mocnieniu dyscypliny  partyj- 
nej, uaktywnieniu podstawo- 
wych organizacji partyjnych, 


uodpornieniu ich członków na 
wszelki nacisk wroga klaso- 
wego. 


W tym duchu należy przygo- 
towywać i przeprowadzać dal 
sze zebranią sprawozdawczo - 
wyborcze. 

Trzeba nadal wzmacniać 
czujność rewolucyjną naszych 
organizacji partyjnych, podno- 
sió poziom krytyki I samokry- 
tyki, nie dopuszczać do wvbo- 
ru do nowych władz ludzi ob. 
ciążonych w przeszłości wrogą 
działalnością i ludzi ohcych na. 
szej Partii, natomiast zapew 
nić wybór doświadczonych w 
pracy partyjnej, wypróbowa 
nych już w poprzednich  wła- 
dzach towarzyszy. cieszących 
się zaufaniem Partii, a także 
wybór młodego aktywu partvj 
nego głównie spośród robotni- 
ków  produkeyjnych, - spośród 
ludzi wyróżniających sie przo 
dującą pracą. 

Do umacniania zasad demo 
kracji wewngtrzpartyinej mo 
że się najlepiej przyczynić wy 
chowanie w masie członkow 
skiej poczucia, że odpowiad: 
ona za pracę Swej organizacji 


Tak. 


i stoi przed zadaniem wyboru 
do władz najlepszych towa- 
rzyszy, mogących zapewnić po 
myślną realizację ogólnych za. 
dań Partii na danym odcinku 
i uchwał zebrania partyjnego. 


Rola prezydium 
na zebraniu wyborczym 


Ażeby zapewnić właściwy 
przebieg zebrań sprawozdaw- 
czo « wyborczych, Sekretariat 
RC poleca w swej uchwale. 
„aby w toku dalszej akej vy 
borczej były  wybierune na 
wszystkich podstawowych orga 
nizacjach partyjnych i oddzia- 
towych orgamzacjach partyt- 
nych prezydia w składzie co 
naimniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać się w sprawne 
wysuwanych kandydatur i czu- 
waé nad tum, aby najbnardziei 
godni członkowie Partii byli wy 
sunięci na "kandydatów do 
władz". 

Dla wyeliminowania elemen. 
tów żywiołowości i przypad. 
kowości w wyborze nowych 
władz konieczne jest poza tym. 
aby Komitety Gminne i Powia- 
towe stanowczo porzuciły po- 
etawẹ „nieinterwencji* | oka- 
zały organizacjom partyjnym 
maksymalną pomoc  zarów. 
no w odpowiednim przygoto- 
waniu sprawozdań ustępują. 
cych władz, jak i w należytym 
przeprowadzeniu samych 2e- 
brań sprawozdawczo » wybor. 
czych. 


Komitety Powiatowe powin. 
ny poprzez swoich pełnomocni- 
ków i zwłaszcza przez bardzo 
dobrze rozwijającą się tn. 
stytucję nieetatowych in- 
struktorów czuwać nad 
przebiegiem wyborów. Trzeba 
sam proces wysuwania 
kandydatur oraz ich omawia- 
nia na zebraniach partyjnych 
uczynić szkołą wychowania 
członków danej organizacji w 
duchu marksizmu - lenin:zmu 
przyswajania im oryran:zacyj- 
nych zasad bolszewizmu Dysku 
sja na zebraniu wyborczym 
nie powinna być płytka, obej- 
mująca tylko pewne szczegóły 
lub sprawy personalne, lecz po. 
winna stać się mocną | skutecz 
na lekcja płębokiego, partyjne 
go ujmowania spraw pracy or- 
xanizacji partyjnej. 

Żywiołowość w sprawach or- 
ganizacyjnych jest obca lenini- 
mowi Dlatego Komitety Po 
wiatowe nie mogą się odsuwać 
ıd wpływania na przehiee wy 
horów. Jest rzeczą wręcz 
sprzeczna z zasadam: »rvan'za 
cyjnymi leninizmu, jeśli Komi- 


dycji, zastygłego w dużej mie 
rze układv życiowego. 
Mieliśmy ostatnio kilka ak- 
cji na wsi, które niewątpliwie 
pomogły przyspieszyć | wykła. 
rować te procesy. Niezależnie 
od akcji podatkrwej, która ja 
skrawo różnicuje wieś według 
cech klasowych, mielismy ak. 
cję klasyfikacji gruntów, któ 
ra wyżwoliła utajone czeste 
przeciwieństwa 1 antagonizmy 
niewątpliwie przyśpieszyła 
Jroces dojrzewania walki kla- 
sowej na wsi. Doniosłe znacze. 
nie miała również akcja skunu 
zboża. W toku tej akcji od 


tet Powiatowy blernie obser- 
wuje takie fakty, jak utrąca: 
nie kandydatury dobrego, ak- 
tywnego towarzysza, bojowni- 
ka naszej Partii. 


Troska o trafny dobór 
kandydatur 


„Wszystkie instancje partyj- 
ne muszą pamiętać — glosi 
uchwała Sekretariatu KC na- 
szej Partii — że jednym z ich 
najważniejszych obowiązków w 
ukeji wyborów jest troska o 
trafny dobór i omówienie kan: 
dydatur do władz partyjnych, 
które poszczególni człunkowie 
zgłaszają ogólnemu  zebrantu 
członków Partu., Każda tyto- 
szona kandydatura — niczuleż 
nie od tego 2 czyjej inicjaty: 
wy zostuje wysunięta, winna 
być przedstawiona ogólnemu ze 
braniu 2 punktu widzenia po- 
stawy ideologiczne) kanaydata, 
jego łącznośct 2 ruchem robot- 
niczym, jego oddania sprawie 
Fartu, jego aktywności t wier- 
ności dlu ide: murksizmu - le- 
nimizmu. Zebrani, mając ga- 
bezpieczonqą całkowitą  ewubu- 
dę dycyzi, winna wiedzieć na 
kogo głosują, winni być prze- 
konam o trafności swego wybo- 
ru, winni rozumieć, że wszelka 
przypadkowość może poważnie 
odbić się w  następstune na 
spruwmośct działania nowych 
władz partyjnych.  Inatancje 
partyjne winny czuć się odpo- 
wiedziulne za realizacją tych 
zasad. W wypadkuch  stuner- 
dzenia tendencji do utrącuntia 
kandydatur oddanych spruwie 
towarzyszy, przedstawiciele Ko 
mitetów partyjnych winni na 
zebraniach wyborczych w swo- 
iwch wystąpieniach zwatczać te 
tendencje i zapewnić takum kan 
dydatom aktywne poparcie o- 
raz skoncentrować wysiłek kie- 
rownictw partyjnych dla uzdro 
wienia tych organizacj". 

postępując w ten sposób, 
przestrzepając wytycznych Ill 
Plenum i uchwał Komitetu 
Centralnego nasze organizacje 
potrafią w dalszym toku kam. 
panil sprawozdawczo - wybor- 
czej unikngć braków dostrzezo. 
nyen w jej dotychczasowym 
przebiegu. Wszechstronna dy- 
skusja nad pracą organizacji 
partyjnych. krytyka : samokry 
tyka, czujność, troska o wła- 
ściwy skład władz partyjnych. 
realizacja wskazańn KC w spra 
wie wyborów zapewnią wybór 
nowych władz stojących na po 
ziomie wymagań Partii. 


było się tysiące zgromadzeń 
wiejskich, na których korzy- 
stając z potężnej broni — pre- 
sj! moralnej, skłoniono boga 
cych chłopów do sprzedaży zbo 
ża państwu. 

Jeszcze mamy dużą chybotli- 
wość mas chłopskich, ale kto 
bacznie obserwuje to, co za- 
zhodzi na wsi, ten widzi, że 
coraz bardziej krystalizuje się 
solidarność biednych i śred- 


nich chłopów w walce z boga- 
cym chłopstwem i w przymie- 
szu z klasą robotniczą. 

W listach, które przychodzą 
do redakcji naszych pism 
chłopskich, w listach często 
naiwnych i nieudolnych znał 
łuje odzwierciedlenie sens zja- 
wisk, które zachodzą na wsi. 
Uehwycić te zjawiska, odcyfro. 
wać je, zerwać łuskę, która za. 
słania istotę tych procesów 
jest sprawą wielkiej wagi. 

l mamy jeszcze drugie zja 
wisko, w tym tak szerokim 
różnicowaniu się klasowym, 
zjawisko grupowania się naj- 
berdziej awangardowych ele 
mentów na wsi w spółdzielczo- 
$ci wytwórczej. 

Ogromny wysiłek pracy, prze 
konywania, perswazji, walki z 
ncgaczem wiejskim dał już wy 
niki. Dzisiaj możemy już pod- 
sumować dorobek przeszło BUO 
spółdzielni wytwórczych. Dzi- 


Nie ma dziś w 


siaj możemy już budować ho= 
tcskopy spółdzielczości na rok 
18950, które sięgają prawie 
2.000 spółdzielni. 


Ruch ten rozwija się coraz 
szerzej. Wiemy też, że aoy 
z.„bezpieczyć pogłębianie s:ę 
tego ruchu, należy rozbudo- 
wać ogniwa oddziaływania pro 
letariackiego, robotniczego, na- 
leży wzmocnić spójnię między 
klasą robotniczą a awangardą 
chłopską. 

Dlatego tak wielkie znacze- 
nie mają państwowe ośrodki 
maszynowe, które obsługują 
spółdzielnie. Rola POM-ów wy 
biega daleko poza funkcje pro 
dukcyjne. Mają się one stać 
ośrodkiem promieniowania po- 
litycznego i kulturalnego, ma» 
ją się stać formą oddziaływa= 
nia elementu proletariackiezo 
na masę chłopską, na biedotę 
»hłopską, mają być ogniwem 
"ementowania sojuszu robotnie 
czo-chłopskiego, 


Dlatego w waszej pracy Í w 
waszych obserwacjach tak wise 
œ uwagi warto poświęcić wła= 
śnie POM-om, ludziom POM-u, 
ich dyrektorom 1 pracownie 
kom, ludziom którzy wyszli z 
kiasy robotniczej i którym kla 
sa robotnicza powierzyła te 
niesłychanie odpowiedzialne i 


trudne posterunki. 


Polsce zakątka, 


w którym by nie zachodziły głębokie, 
rewolucyjne przeobrażenia 


Jednocześnie krystalizuje się 
nowy typ działacza, wyrosłe- 
go z masy robotniczej, poczu: 
wającego się do odpowiedzial. 
ności za to, co się dzieje na 
as), działucza, ktorego hory- 
zont wybiega już poza obręb 
jego fabryki, gdzie czuje się 
sospodarzen., którego Świudu:- 
domość wzbogaca się elementa 
wi 'odpowiedzialności również 
za wieś. 

Kwintesencją naszych prze- 
sbrażeń jest równanie na przo. 
dujących, na najlepszych, na 
nujbardziej bojowych w walce 
o socjalizm. Jest w tym ogrom 
ny ładunek polityczny i ide- 
ologiczny, jest w tym jedna z 
rękojmi naszego zwycięstwa. 

I dlatego tym procesom 
tym przeobrażeniom, temu vo- 
snięciu nowych ludzi tak bacz.- 
nie, tak pieczołowicie trzeba 
się przyglądać. 

Nie ma już dziś zakątka w 
Polsce, w którym by nie za- 
chodziły głębokie rewolucyjne 
przeobrażenia, gdzie by nie 
orzebiegał głęboki, rewolucyj- 
ny zerment, 

Kiedy się stykamy z młodzie 
44, zadziwia często i olśniewa 
głębokość fermentu, zaciętej 
często walki, walki np. o przy- 
należność, czy  nieprzynależ- 
ność do ZMP, walki, która czę 
sto się wiąże z tragediami o- 
sobistymi, z zerwaniem sto- 
sunków między ludźmi. Przyj- 
rzyjmy się bogactwu przeobra. 
żeń, które zachodzą u juna- 
ków brygad „SP“. Ile tam jest 
łamania się wewnętrznego w 
walce z anarchicznymi nawy- 
kami młodzieży  wielkomiej- 
skiej, ile trudu wymaga przy- 
zwyczajenie młodzieży wiej 
skiej do pracy w przemyśle, 
ile szlachetnych uczuć wydoby- 
wu entuzjazm wspólnej pracy 
na trzydniówkach, ile młodzie- 
ży chłopskiej zdobywa nowe 
kwalifikacje przenikając do ko 
palń, fabryk, do hut. 

Kto przyglądał się ruchowi 
kobiecemu u nas, widział, ile 
tysięcy kobiet obudziło się ze 
śpiączki, zdobyło nowe zain- 
teresowania, nową pasję ży- 
sjową, nowy sens w życiu, bo. 
gatszy, dumniejszy, wybiega- 
jący daleko poza kuchnię, garn 
ki i kłopoty codzienne, A prze- 
cież to dopiero początek ru- 


W toku walki 


{= _ LE L ML 


Powie jakiś 
„filozof“, że to jest normalny 
proces formowania się nowej 
elity. Nie bardziej zakłamane- 
go. To nie jest grupa, która 
się zamyka w sobie, zaskoru. 
pia i przeciwstawia klasie i 
narodowi. To awangarda, która 
wyrasta ze swej klasy i o ty- 
(2 ma sens o ile wszystkie 4. 
ły oddaje swojej klasie i na- 
rodowi. | dlatego przyciąwe 
ona do swych szeregów wazy- 
stKo to, co jest najzdolniejsze, 
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cbu, który się dopiero rozsze» 
rza, który sięgnął już głęboko 
na wieś, objął już znaczną 
część robotnic, sięgnął do żom 
robotników. 

A czyż nie jest sprawą pa- 
sjonującą to, co zachodzi 
wśród naszej inteligencji? lluż 
so naszych inżynierow już sq 
przeobraziło i zrosło się 4 no- 
wym życiem. Wciąż jeszcze trwą 
welka między nuwym i starym 
życiem, między wpływem & 
jednej strony dawnego środo 
wiska, dawnych nawyków i tra 
łycji, hołdowania amerykaniz= 
«owi, a proniieniowaniem & 
drugiej strony mas robotni- 
czych, partii, nowego otocze= 
nia, nowej ideologii i nowej 
rzeczywistości, która wstrząsa, 
która „stawia pytania, na któ- 
re nie podobna odpowiedzieć 
inaczej jak pozytywnie. 

Il znów można z wielu li= 
stów dowiedzieć się o tym, jak 
te głębokie przeobrażenia zae 
chodziły w ludziach, często 
obcych nam, czasem nawet wro 
gch, jak się łamali wewnętrz- 
nie, jak dopiero teraz, w o= 
statnich latach, poczuli w rę- 
zu możliwość tworzenia rzeczy 
wielkich, jak ten nurt ich pore 
wał, jak rozpalił w nich we- 
wnętrzną siłę, której przedtem 
nawet nie czuli. s 

Mamy to samo zjawisko 
wśród nauczycielstwa, Szcze 
gólnie nauczycielstwa wiejsk:a 
go. Widzimy tam pęd do kształ 
cenia się, do dalszego awansu. 

Albo weźmy lekarzy. Kiedyż 
ta u nas lekarze mieli tak wiel- 
kie, tak rozległe możliwości 
twórczej pracy? Czyż one ne 
mogą porwać i zapalić do pra- 
cy? I tu widzimy również zde- 
¿zanie się starego bagażu prze 
sądów i uprzedzeń z nowym 
życiem, które rozbija stare for- 
my i dociera do świadomości 
lekarzy i naukowców. Najwraż 
lwsze odłamy inteligencji są 
porwane przęz nurt tworzen.a 
nowego życia, przez rozmach 
nuwych badań, przez sensow= 
ncść planowania, które nie po= 
zwala gubić się w drobiazgach, 
ale chwyta za rogi zagadnienia 
społeczne i pozwala w ciągu 
stosunkowo niewielu lat wy- 
korzenić klęski społeczne, któ- 
re dziesiątkowały naszą lui- 
ność. 


o nowy ustrój 


kształtuje się aktyw partyjny 


przemądrzaiy | najlepsze w masach pracują- 


cych. 

W toku walki o nowy ustroj 
anołeczny odbywa się u pas 
oroces kształtowania się aktv- 
wu. Tak się formuje aktyw 
nujczynniejszych, aktyw par- 
tyjny. I nie potrafi nikt zroza- 
mieć tego, co się u nas dzieje, 
jeśli nie zechce zrozumieć ro- 
li partii, roli aktywu partyj- 
nego. 


ORCZENIE NA STR. 4 


Rola i zadania 
pisarza socjalistycznego 


Pewnie, że tu i ówdzie or. 
g.nizacje partyjne mają jesz- 


cze sporo braków i na nich 
Może ciążyć piętno starych na 
wyków i tradycji. Ale nie do. 
strzeże motoru naszych prze 
ohrażeń ten, kto się zagubi a 
tych drobnostkach i ułomnoś 
ciach, a nie zobaczy tego, c 
najistotniejsze ideowości ' 
dynamiki tych ludzi, rozszerza 
nie się ich widuokręgów, ro 
enącego poczucia odpowiedzial 
n'ści za całość, szukania odp. 
wedzi na wszystkie boląezki 
Nie jest to grupa ludzi, które 
opanowuje technikę rządzenia 
ale jest to aktyw związany a 
milionami ludzi, który 2 wob 
i energii tych milianów ezer 
pie śródło swojej siły | moż 
neść kierowania państwem. 

I dlatego dvubrze byłoby 
gdybyście wy, obserwując ca 
łzy mnogość rzeczy, spraw t lu 
dzi, umieli uchwycić  procęs 
wyrastania aktywu partyjncgo, 


kształtowania się partii, kształ 
cowania się jej roli. 


Pamiętajmy też, że walka to. | Psarskim w powiecie Śrem, 


czy się w skali międzynarodo- 
wej, że nie jesteśmy odizolowa- 
ni, że jesteśmy obiektem bar- 
dzo zaciekłej penetracji wroga, 
sekspozytur amerykańskiego im. 
perializmu, ekspozytur, które 
rekrutują się z rozbitków i nie- 
dobitków klas zdruzgotanych. 
kapitałistów, obszarników, dwój 
karzy, policjantów i wykolejeń. 
sów, 


Myśmy na plenum Centralne 
go Komitetu mobilizowali czuj- 
ność klasową. | dzięki zmobili. 
zowaniu tej czujnosci potrafiliś 
my ukrócić niejeden spisek, nie- 
jeden zamach, niejeden wypad 
wroga. I ta dramatyczna wal- 
ka. pełna napięcia, pełna niebez 
pieczeństw toczy sie codziennie 
toczy się na poszczególnych za 
kładach pracy. l im bardziej 
swiadoma, im bardziej czujna 
ım bardziej bojowa jest posta. 
wa robotników, tym bardziej 
nikłe są wyniki tej akcji wroga 


Miliony ludzi oczekują od pisarzy 
nowej dobrej książki 


Wyłliezyłem szereg przeci. 
wieństw naszego życią, których 
przezwyciężenia jest- źródłem 
naszego rozwoju. Pisara, który 
się włącza do tej walki, który 
daje jej najpełniejazy wyraz w 
swojej twórczości, zachowując 
pełną swobodę tematu | formy 
„literackiej przyśpiesza narodzi. 
ny nowych sił, które pną się w 
górę, pomaga rugowaniu sił 
które ciągną nas wstecz, przy- 
Śpiesza narodziny nowego, lep- 
szego człowieka, wzmaga siły 
socjalizmu. 


O tym świadczy najlepiej 
przykład literatury radzieckiej 
Literatura radziecka potrafiła 
zdobyć dla siebie wielką, sa 
szczytną pozycję współtwórcy 
Życia, Nie tylko jego adbicia 
nie tylko jego artystycznego 
przetworzenia, ale oddziaływa 
nia, pogłębiania, przyśpiesza. 
nia wzrostu nowego, socjali. 
etycznego człowieka. Tacy pisa. 
rze, jak Gorki, jak Majakow 
ski, wnieśli ogromny wkład do 
budowania socjalizmu, do prze 
orania gleby literackiej, do 
stworzenia nowego klimatu w 
literaturze radzieckiej. Tacy pt- 
sarze—wychowawcy jak Maka. 
renko, pomagali pisarzom prze 
niknąć tajniki przeobrażeń, za. 
chodzących w ludziach j kształ 
tować ludzi radzieckich. Mogh- 
byśmy wiele się dowiedzieć 
wiele sobie ułatwić w pracy 


— 


gdybyśmy prześledzili tę pełna 
szlachetnej pasji I uporu drogę 
poszukiwań pisarzy radzieckich 
Co może być szlachetniejszego 
od powołania pisarza socjali- 
stycznego ? 

W mjarę tego, jak pogłębia 
się u nas rewolucja kulturalna 
wzrasta głód dobrej książki o 
naszym życiu. Milieny ludzi za 
czynają żyć w pełni świadomym 
kulturalnym życiem. Domagają 
się oni nowej, dobrej książki 
pieśni, sztuki teatralnej, filmu 

Przeobrażenia, które u nas 
zachodzą, które są związane z 
planem 6-ietnim, rodzą wielkie 
czyny, rodzą nowych luczi. M! 
liony ludzi oczekują od was u 
tworów, które pomogą ukształ 
tować nowych ludzi, bohaterów 
naszych czasów, naszych wiel 
kich czasów, 


Powie ktoś, jeszcze jeden ape 
do sumienia pisarskiego? Tak 
jeszeze jeden ape! do tych p 
sarzy, którzy z życia 1 walk 
chcą szukać tworzywa dla swo 
jej pracy pisarskiej, którzy nit 
chcą stać się narcyzami, zapa 
trzońymi w swoją samotność ' 
przeszłość, którzy nie chcą, aż: 
by wartki prąd nowego życi: 
przepłynął obok nich. 


Miliony ludzi pracy wyciąga 
ją do was rękę. Kraj wzmag 
wysiłek i może wzmożonego wi 
siłku wymagać również od 
swoich pisarzy. 


Niebezpieczeństwo powodzi 
zażegnane 


Jak informuje Glówny Komitet Przeciwpowodziowy przy 
Ministrze Administracji Publicznej, niebezpieczeństwo powo 
dzi, spowodowane powstaniem w dniu 20 bm. poważnych za 
torów lodowych na Wiśle, szczególnie w 3 punktach, w oko 
licach: Zakroczymia, Wychodźca i Wyszogrodu, dzięki zor 
ganizowanej akcji przeciwpowodziowej zostało zlikwidowane 
Do usunięcia niehezpieczeństwa powodzi przyczyniła się głów 
nie niezwykle cfiarna i wydajna akcja jednostek saperskich 
które na wszystkich zagrożonych odcinkach rzeki, likwidowa 


ły tworzące się zatory, 


W akcji likwidowania pow- 
stałych zaturów lodowych 
wzięły udział samoloty zrzuca. 
jąc bomby. Już w dniu 20 bm 
o godz 19,30 dzięki akcji sa- 
perów wszystkie trzy zatory na 
Wiśle prawie jednocześnie ru. 
szyły i wuda zaczęła spływać 
spokojnie. 


Energiczna akcja przeciwpo. 


wodziowa pozwoliła uniknąć 
większych szkód Jedynie w 
pow. zotchaczewskim przybór 


wód na Wiśle spowodował za 
lanie kilku wsi. dzięki jednak 
przygotowaniu władz admini. 
stracyjnych ewakuacja zagro- 
żonych powodzią wsi odbyła się 
Sprawnie | we w!aściwym cza- 
sie co umożliwiło całkowite 
uniknięcie ofiar, zarówno w lu. 
dziach jak i w inwentarzu ży 
wym. 


Przy dolnym zatorze w Wy. 
szovgrodzie kulminacja nastąpi. 
ła 20 tm (poniedziałek) o godz 
23,30 przy stanie wód 766 cen. 
ti. ok. 3 m powyzej stanu śred. 
niego. 


" 


godzinach wieczornych todi 
spływają na odcinku między 
Nieszawą a Uheininem, nie wy 
rządzając szkód i nie stwarza 
jąc niebezpieczeństwa powodzi 
W górze Wisły spływają reszt 
ki kry ze zlikwidowanych zato 
rów w Sandomierzu, Barano 
wie, Annopolu i Zawichoście. 

Dzięki wydajnej i ofiarne 
obronie saperów i organizacj: 
siużby drogowej i wodne: 
cszystkie mosty na Wiśle zo 
stały utrzymane. 

W dół od Chełmna lody ma 
ią otwarty spływ Drogę dle 
spływu utorowały pracując: 
iuż od połowy stycznia br, lo 
łołamacze. Dzięki sprzyjają 
cym warunkom, lodołamaczi 
zdołały przejść od ujścia rzek 
»dcinek 200 km. 

Kra na Odrze spłynęła przec 
ygodniem, nie wyrządzając 
zadnych szkód. Na Warcie ' 
Noteci lody spływają normal 
me. Bug ruszył dnia 21 bm 
koło południa i lody na rzece 
pływają spokojnie. 

Chwiłowo utrzymuje się lód 


W dniu 21 bm. (wtorek) w | „eszcze na Narwi. 


R PZA IITE = 


Z 


SZKOLENIE LISTONOSZOÓW 
WIEJSKICH 


w Olsztynie zakończył się ? kurs 
zorzRanizowany przez dvrekcję o 
kręgu poczi I tel dla listunnszow 
wiejskich W roku bież. przeszko 
lono na specjalnych kursach 060 li 
stonoszy  Wiezskieh. Ahsctwenc! 
kursów rekrutują się spośród ro 
botników 1 małorolnych chiopów 


RADIOODBIORNIKI 
DLA GMINNYCH SPOŁDZIELN!I 


w wyniku 
wodnictwa w skupie 2ho?a — 


EW KILKU WI 


kralowego wspólza ' 
w |sainstalnwane zostały 


ERSZAĆ 


miejsca zajęły dolnośląskie punk 


ty skupu zboża przy gminnych 
spółdzielniach: w witoszowie 
pow. Świdnica, Nosocicach, paw 


Głogów | w Bytomiu Odrzań-<kim 
pow. Głogów W listopadzie ub ru 
ku drugie | trzecie ralejsce w kra 
jewym współzowodnirtwie zajęły 
punkty kupu przy gminnvch 
<rdldzielniach w ldzikowie. pow 
Bystrzyca | w  Łudwikowicach 
pow Kłodzko. 

Wyróżnione we współzawnadnic 
twie punkty skupu otrzymały apa 
raty radlnwe typu „Aga“, ktore 
w dświetl 


pażdzierniku ub. roku 3 pierwsze | cach nagrodzonych spółdzietni. 


TRYBUNA LUDU 


Organizacja partyjna w Psarskim 


popularyzuje dniówki obrachunkowe 


Spółdzielnia produkcyjna w 


umiała w ciągu roku istnienia 
wdrożyć swych członków do ko 
łektywnej pracy, podnieść wy: 
dajność przez wprowa: 
dzenie  dniówek obrachunko- 
wych. Umiała również oprzeć 
się w swej działalności na ści- 
słym planowaniu wszystkich ro 
bót rolnych i inwestycyjnych 


Instruktor 
spółdzielni produkcyjnej. Egze- 
kutywa z całą konsekwencją 
walczy o to, by we wszystkich 
doraźnych pracach i szerzej za 
planowanych akcjach, członko- 
wie partii byli wzorem dla in- 
nych. 

Przy podejmowaniu wszel- 
kich decyzji, czy to dotyczących 
prac siewnych, wprowadzenia 
dniówek obrachunkowych, czy 
wykorzystania kredytów — każ 
da sprawa po omówieniu jej na 
zebraniu partyjnym, po ocenie 
sił i możliwości wykonania — 
staje się przedmiotem dyskusji 
na zebraniu ogólnym wszyst- 
kich członków spółdzielni. 

Po wprowadzeniu dniówek 
obrachunkowych, aby możliwie 
najszybciej przekonać wszyst- 
kich członków spółdzielni do tej 
pożytecznej innowacji i jak naj 
bardziej podnieść wydajność — 
zagadnienie to jeszcze raz zo- 
stało wszechstronnie zanalizo- 
wane przez ogół towarzyszy na 
zebraniu partyjnym. Po dy- 
skusji ustalono, jakie konkret. 

Pezetperowcy to najbardziej | nie obowiązki nakłada to na or 
zdyscyplinowani członkowie | ganizację partyjną. 


Dzięki czemu możliwe byty 
te tak poważne, jak na rok 
istnienia, osiągnięcia? Co wysu 
nęło spółdzielnię na pierwsze 
miejsce w powiecie śremskim? 
Przesłanką dobrej pracy spół- 
dzielni produkcyjnej w Psar- 
skim stało się mocne powiąza- 
nie egzekutywy organizacji par 
tyjnej z kierownictwem spól- 
dzielni, dobra oddolna współpra 
ca członków partii z wszystki. 
mi członkami spółdzielni. 


Koła Gospodyń Wiejskich 1 
ZMP będące pod troskliwą opie 
ką organizacji partyjnej — są 
również wielką pomocą w wal. 
ce o nowy stosunek do pracy 
członków spółdzielni produkcyj- 
nej w Psarskim, 


Teodor Garbarek 


KW PZPR 

Towarzysze został tak roz- 
mieszczeni w pracach gospodar 
skich, by mogli jak najskutec2- 
niej oddziaływać na pozosta- 
tych członków spółdzielni. Se- 
kretarz organizacji podstawo- 
wej został np. kierownikiem 
grupy polowej, kierownikiem 
najtrudniejszego odcinka pro 
dukcji. 


Wszyscy członkowie partii 
pr” konkretnie I tndywidual. 
nie określonymi zadaniami, zo- 
bowiązali sią do popularyvowa 
nia zagadnienia norm, do wy- 
jaśnienia celu i znaczenia dnió- 
wek obrachunkowych 


Ponadto, postanowiono wpro- 
wadzić między członkami spół. 
dzielni współzawodnictwo o o. 
siągnięcie największej ilości 
dniówek obrachunkowych į co 
miesiąc ogłaszać wyniki, 


Przygotowania do akcji 
siewnej 


Zbliżająca się wiosenna ak- 
cja siewna wymaga wcześniej- 
szego przygotowania maszyn | 


45 nowych spółdzielni produkcyjnych 
powstało w ciągu 5 dni 


Ruch spółdzielczości produkcyjnej przybiera na sile we 
wszystkich województwach kraju. W coraz to nowych wsiach 
mało i średniorolni chłopi zawiązują spółdzielnie produkcyjne 
i organizują komitety założycielskie spółdzielni. O wzrastają- 
cym tempie powstawania gospodarstw zespolowych świadczy 
dobitnie fakt, że w ciągu 5 dni — od 15 do 20 lutego spośród 
wielu zorganizowanych spółdzielni produkcyjnych Centrala 
Rolnicza Spółdzielni zarejestrowała już 45 nowych spółdzielni. 
Pozostałe spółdzielnie załatwiają formalności rejestracyjne 
i formalnie uznane zostaną w najbliższych dniach. 


Największą ilość spółdzielni 
zarejestrowano w woj. szcze- 
cińskim, które posiada o :ecnie 
43 zarejestrowane gosnodar- 
stwa zespołowe. Nowozareje. 
strowane roółdzielnie produk. 
cyjne zorganizowali chłopi gro- 
mad:  łęczyca, Bobrowniki, 
Trzebiatów i Suchonówka w 
pow. Stargard, Maciejowo i 
Białuń w pow. Nowogard, Lip- 
nie i Jamno w pow. Koszalin, 
Karsino w pow. Sławno, Skrzyn 
ka w pow. Pyrzyce, Dolażewo 
w pow. Wałcz i Rakowo w pow 
Ohoszezno. 9 z tych spółdzielni 
zorganizowało się w najwyż. 
s, formę spółdzielczą — w 
Rolnicze Zespoły Spółdzielcze. 


WOJ. ŚLĄSKIE 


10 nowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych zarejestrowano w 
woj. śląskim, gdzie ilość zare- 
jestrowanych spółdzielni wzro- 
słe do 48. Najżywiej rozwija 
się ruch spółdzielczości produk. 
cyjnej w pov. Nysa, w którym 
zarejestrowano 6 nowych spół- 
dzielni we wsiąch: Ru:vcin. 
Strowice, Wyszków, Dziewięt- 
lice, Koperniki i Ściborowice. 
Obecnie pow. Nysa liczy 28 za- 
rejestrowane spółdzielnie. Jest 
to największa liczba spółdziel. 
ni zarejestrowanych w jednym 
powiecie. Drugim z kolei co 
do liczebności spółdzielni pro- 
dukcyjnych jest pow. jaros!aw.- 
ski, gdzie istnieje 15 spółdziel- 
ni. Poza tym w woj. śląskim 
zarejestrowano spółdzielnie 
produkcyine we wsiach: Woia 
Grodkowska i Sidzina w pow. 
grodkowskim oraz Bernatów i 
Bliazczyce w pow. głubczyc- 
kim. 


WOJ. WARSZAWSKIE 


Również duży wzrost ilości 
spółdzielni produkcyjnych zare- 
jestrowano w niektórych po- 
wiatach woj. warszawskiego. 
W pow. gostynińskim powstały 
3 nowe Rolnicze Zespoły Spół- 
dziełlcze w Kleniewie, Nowej 
Wsi i Konstantynowie; w pow. 
Sierpc 2 nowe Rolnicze Spół- 
dzielnie Wytwórcze — w Bar- 
kowie Kościelnym i Kliszcze. 
vie oraz w pow. sochaczew- 
skim również 2 nowe Rolnicze 
Spółdzielnie Wytwórcze w An- 
drzejowie i Teresinie. Liczba 
spółdzielni produkcyjnych w 
tym województwie wzrosła od 
15 do 20 lutego do 40. 


WOJ. WROCŁAWSKIE 


W woj. wrocławskim są obec- 
nie zarejestrowane 44 spół 
dzielnie produkcyjne, z tego 5 
nowych: Rojniczy Zespół Spół- 
dzielczy we wsi Dobrocin w 
pow. Dzierżoniów oraz Rolni. 
cze Spółdzielnie Wytwórcze we 
wsiach: Wądorze Wielkie i Bie. 
lany pow. Legnica, w Kaiino. 
wie pow. Oława i we wsi Cze- 
ruczyce pow. Ząbkowice. 

Ponadto w okresie od 15 do 
20 bm. zarejestrowano 2 Rol- 
nicze Zespoły Spółdzielcze we 
wsiach: Czerewka w pow. bia- 
łostackim oraz Chrabostówka 
w pow. Bielsk Podlaski oraz 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Bihunowie w pow. włosz- 
crowskim. 


WOJ. POZNAŃSKIE 


W woj. poznańskim, gdzie 
do 15 bm istniało 61 spóldzie]. 
ni produkcyjnych, zarejestro- 
wano 7 nowych spółdzielm, zor. 
ganizowanych wg statutu trze- 


ciego stopnia Rolniczego Ze- 
społu ` Spółdzielczego we 
wsiach: Luksówka w pow. po- 
znańskim, Lulin, Sępno i Nie. 
ess? n pow. obornickim, Ja- 
szkowo i Tworzykowo w pow 
Śrem oraz we wsi Gniewo w 
pow. Sulęcin. Do tej ostatniej 


spółdzielni przystąpili wszyscy 
chłopi zamieszkali we wsi. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


7 nowych spółdzielni pro- 
dukceyjnych różnych typów 
przybyło również w woj. łódz- 
kim. Chłoni gromady Pniewo w 
pow. kutnowskim zawiązali 
Rolniczy Zespół Spótłdzielezy, a 
chłopi gromad: Strzelce Wiel- 
kie, Rogale i Bąkowa Góra w 
pow. radomskim zorganizowali 
Zrzeszenia Uprawy Ziemi. 

Pozą tym w woj. łódzkim 
powstały 3 Rolnicze Spółdziel- 
nie V ytwórcze, a mianowicie: 
w Adamowie Nowym į Adamo- 
wie Starym w pow, łódzkim 
oraz w Staropolu w pow. Ra. 
wa Mazo viecka, 


Kierowcy — tow. Małkowski 
i Krajewski odpowiadają na apel 
tow. Marii Kolskiej 


Na zebraniu 
Organizacji Partyjnej przy 
Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych kierowca, tow. Mał- 
kowski, w odpowiedzi na apel 
kierowcy Państwowego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego, tow 
Marii Kolskiej, podjął długo- 


Podstawowej 


falowe zobowiązanie. 

„Tow. Maria Kolska — mó- 
wił na zebraniu tow. Małkow- 
ski — zobowiązała się prze- 


jechać na samochodzie marki 
„Renault“ 72 tys. km bez ka- 
pitalnego remontu, co stanowi 
120 proe. normy dla tego typu 
samochodu. 

Towarzysze, ja zobawiązuję 
się przejechać na samochodzie 
marki „Citroen“ 85 tys. km 
bez kapitalnego remontu i wy- 
konać w ten sposób 121 proc. 
normy“. 

Sala huczy od oklasków, 
tow. Małkowski mówi dalej: 

„Ogumienie mego wozu po 
przejechaniu bez defektu 50 
tys. km jest w dobrym stanie. 


W ten sposób już uzyskałem 
blisko 200 proc, normy. Zobo- 
wiązuję się przejechać na tych 
samych gumach 80 tys. km, co 
stanowić będzie 313 proc, nor: 
my, 

Zobowiązuję się ponadto u- 
zyskać w 1950 r. 8 proc- 
oszczędności paliwa i wzy- 
wam wszystkich kolegów i to- 
warzyszy kierowców z mini- 
sterstw i urzędów centralnych 
do współzawodnictwa i podej- 
mowania zobowiązań długo- 
falowych“. (Zab) 

* 

Na apel tow. Małkowskiego 
odpowiedział natychmiast kie- 
rowca Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, Krajewski, któ- 
ry zobowiązał się przejechać 
na samochodzie marki „Hud- 
son“ 120 tys. km bəz kapital- 
nego remontu, podnieść nor- 
mę zużycią gum z 35 tys. km 
na 40 tys. km oraz zaoszczę- 
dzić w roku bież. 4 proce. pali- 
wa. (k) 


Wszystkie załogi będą walczyć 
o tytuł „Najlepszego zespołu 
budowlanego 


Znany racjonalizator, tnicja- 
tor systemu trójkowego tow. 
Michał Krajewski — obecnie 
główny inspektor usprawnień 
budownictwa, zainicjował 
współzawodnictwo o tytuł naj- 
lepszćgo zespołu budowlanego 
w Polsce. 

Na apel tow. Krajewskiego 
natychmiast odpowiedziały po- 
szczególne załogi budowlane 
Już w chwili obecnej wpłynęło 
ponad 40 zgłoszeń, Do współ- 
zawodnictwa tego zgłaszają się 
również załogi budowy całych 
osiedli, m. in. załogi budujące 
osiedla warszawskie: Mura. 
nów, Młynów, Mokotów, Koło 
i Mirów. 

Współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego zespołu budowlane 
go prowadzone będzie od 1 mar 
ca do 30 czerwca b. r. 


Obejmuje ono wydajność pra 
cy osiąganą przeciętnie przez 
załogę danej budowy, stopień 
przekraczania norm przez po- 
szczególnych robotników, ja- 
kość wykonywanej pracy, uzy- 
skane oszczędności, stopień no. 
tanienia kosztów budowy, dy- 
scyplinę i organizację pracy, 
stopień opanowania przez zało 
gę zracjonalizowanych metod 
pracy, wreszcie sylwetkę moral 
ną zespołu. Do współzawod- 
nictwa przystąpić może każda 
załoga budowlana. 

Współzawodnietwo o tytuł 
najlepszego zespołu budowlane 
go w Polsce ma na celu ugrun- 
towanie doświadczeń z dziedzi. 
ny budownictwa socjalistyczne- 
go oraz podniesienie w budow 
nietwie średniej wydajności 
pracy, 


2000 parafian potępia antyludową 
działalność biskupa J. Stepe 


Ludność z 10 parafii, wcho- 
dzących w skład dekanatu tu- 
chowskiego w pow. tarnow- 
skim, wystąpiła ostro w ubie- 
głą niedzielę po nabożeństwach 
na zebraniach przeciw zarzą- 
dzeniom kurii biskupiej i bi- 
skupa J. Stepe w Tarnowie, na 
skutek których szanowany i 
ceniony ks. Trojnacki, został 


zdjęty ze stanowiska dziekana | 


tuchowskiego, 


Stając w obronie ks, Troj. 
nackiego, który padł ofiarą 
zemsty władz kościelnych, kil: 
ka tysięcy katolików z deka- 
natu tuchowskiego, zażądało 
w uchwalonych na zebraniach 
w gromadach: Gromnik, Tu- 
chów i Ryglice — rezolucjach 
— cofnięcia krzywdzącego za. 
rządzenia. 


narzędzi, zakupienia nawozów, 
nasion selekcyjnych i sadzenia- 
ków, opracowania planu wio- 
sennych zasiewów w ramach 
planu rocznego. 


Miesiąc temu sprawa ta sta- 
nęła na specjalnie zwołanym 
zebraniu zarządu. Została rów- 
nież gruntownie omówiona 
przez egzekutywę I organizację 
partyjną. 


Na ogólnym zebraniu wszys! 
kich członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej, po żywej dyskusji, 
rozdzielono obowiązki, określo- 
no kto i za co jest odpowiedzial 
ny | przystąpiono do wykona- 
nia powziętych uchwał. 


Po żywej dyskusji zatwier- 
dzono plan robót siewnych i 
ustalono dokładnie ile będzie po 
trzeba zboża siewnego, ilu tu 
dzi i sprzężaju potrzeba na 
transport itd. 

Członkowie spółdzielni zażą- 
dali w trakcie zebrania, aby 
zarząd przyspieszył wywóz o- 
bornika. Na wniosek jednego 
z członków spółdzielni wyzna- 
czono kowalowi termin wyko- 
nania wszystkich napraw, przy 
gotowania lemieszy, podkucia 
koni. 


W tej chwili, poza drobnymi 
jeszcze remontami, na które 
według płanu pozostało jeszcze 
dwa tygodnie — wszystkie pra 
ce są wykonane. Obornik na 
polu, nawozy sztuczne, sadze 
niaki, zboże selekcyjne — w 
magazynach, plan zasiewów do 
kładnie opracowany, 

Współzawodnictwo miedzy 
poszczególnymi członkami spół 
dzielni, odpowiedzialnymi za 
wykonanie pawierzonych im za 
dań, oraz wpływ organizacji 
partyjnej i zarządu — pozwo- 
liły na skrócenie terminu wy- 
konania postanowień. 


Nowa kadra 


Uaktywnienie Koła Gospo. 
dyń Wiejskich wiąże się z oxre 
sem uruchomienia żłobka. Żło. 
bek, o który walczyło parę 
bardziej świadomych towarzy 
szek. nie był początkowa papu 
larny wśród knbiet, W czasie 
jednak intensywnych robót ie 
siennvch, kohiety postanowiły 
wyjść gremialnie do pracy | co 
się z tym wiązało — oddać 
dzieci do żłohka. Przyzwyczaiły 
się dzieci, przyzwyczaiły się 
matki. Ze żłohka korzysta dziś 
26 dzieci Matki.maja wiec obec 
nie wiecej czasu. Koło Gospo- 
dyń Wiejskich liczące dziś po 
nad 20 członkiń, jest aktywne. 


Na zebraniach omawia 
sprawy spółdzielni, wychowa- 
nia dzieci, znaczenia higieny 
Członkinie Koła coraz częściej 
porównują swój dawny los 2 
dzisiejszym i coraz częściej wy 
stępują pod adresem zarządu 
spółdzielni z żądaniem urucho- 
mienia przedszkola. 


Młodzież, podobnie fak I ko. 
błety, pod troskliwą onieką or- 
ganizacji partyjnej, bierze co 
raz większy udział w pracach 
spółdzielni, coraz żywiej wcią. 
ga się w sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej. Aktywizując się 
w pracach świetlicowych, w 
prowadzeniu biblioteki 1 akcji 
kulturalno-oświatowej, uczestni 
cząc w kursie ideologicznym — 
młodzież ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Psarskim stopniowo, 
coraz bardziej wciąga się w 
nurt nowych zagadnień. 


się 


Pod kierunkiem organizacji 
partyjnej wyrasta młoda k1dra 
budowniczych socjalizmu, obok 
meżczyzn stają w  Psaarskim 
kohiety . aktywistki Koła Go. 
spody* Wiejskich. 


Zmiany personalne 
w Zarządzie CRS 


Dotyche.nsowy prezes Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Sa. 
mopomoc Chłopska“ tow. poseł 
Edmund Pszczółkowski powoła- 
ny do prac w KC PZPR, zre- 
zygnował ze stanowiska preze. 
sa CRS. 

Prezydium Rady Nadzorczej 
CRS, przyjmując rezygnację 
tow. E. Pszczółkowskiego, wyra 
ziło mu na posiedzeniu w uniu 
20 bm. podziękowanie i uznanie 
za jego pracę w okresie two- 
rzenia form organizacyjnych i 
metod działania Centrali. 

Jednocześnie Prezydium Ra- 
dy Nadzorczej powołało do- 
tyc. czasowych członków Za- 
rządu CRS: Tadeusza Janczy. 
ka i Bron sława Warownego na 
wiceprezesów Zarządu. Kie- 
rownictwe działalnością Zarzą. 
du CRS Prezydium Rady po- 
wierzyło wiceprezesowi T. Jan- 
czykowi. 
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Spółdzielnia produkcyjna 
„Zjednoczenie“ 


Członkowie 
w pow. kościańskim, 


spóldzielni produkcyjnej 
woj poznańskie, 


„Zjednoczenie” 

wykorzystując 

ostatnie dni, wolne od pracy w polu, remontują maszyny 
rolnicze 


Toto AR 


Posiedzenie sejmowej Komisji 


Komunikacji 


W dniu 21 lutego 1950 r. od 
hyło się w Sejmie, pod prze 
wodnietwem tov, posła Gumiń 
kiego posiedzenie Komis/i Ko: 
nunikacii i Łączności. 

Komisja wysłuchała sprawoz 
lanin posła Kosydarskiego o 
rządowym projekcie ustawy o 
żegludze i spławie na śródlą 
lowych drogach wodnych. 

Dotychczas obowiązujące roz. 
dorządzenie Prezydenta RP 2 
inia 6 marca 1928 r. nie od. 
powiada obecnym potrzebom 
Państwa, bądź wskutek niefor. 
tunnego ujęcia niektórych ar- 
*ykułów, bądź też jako nieod 
„wierciedlajace dokonanych po 
»statniej wojnie głębokich 
irzeobrażeń politycznych i go 
'podaiczych w Państwie. Pro. 


i Łączności 


jekt ustawy precyzuje ściślej 
wojęcie śródladowych dróg wode 
tych, jak również pojęcie state 
u żeglugi śródlądowej, 


Nowością projektu jest zasa. 
la koncesjonowania przez Pań- 


two zarobkowego przewozu 
‘sób i towarów drogami wod- 
ymi śródlądowymi, w prze- 


iwieństwie do dotychczasowej 
tzw. „wolności żeglugi", repre- 
zentowanej w rozporządzeniu Z 
Iria 6 marca 1928 r. 


Po dyskusji Komisja przyję= 
'a projekt ustawy z poprawka- 
mi, wniesionymi przez człon- 
'ćw Komisji. Na plenarnym poe 
jeczeniu Sejmu ustawę będzie 
referowai poseł  Kosydarski 
(ZSL). 


N 
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II Międzynarodowe Zawody 
Narciarskie o „Puchar Tatr“ 


Kula wygrywa konkurs skoków 


w kombinacji norweskiej 
{Od specjalnego wysłannika „Tiybuny Ludu'') 


Kankura skakńw do kombinacii 
nol weskiej, rozegrany w trudnych 
warunkach przy potywistym wie 
trze | tępym Śniegu, by! widow 
nia wspanialych wysiłków repre 
zentantów Polski, którzy pa niepo 
wodzeniach w btegu na 18 km pra 
gnęli poprawić przez skoki ostate 
czne swe lokaly w kombinacji 
Zadanie było trudne. Po bieg 
dzieliła naszych zawodników od 
pierwszej piątki duża Ilość punk 
tów, a poza Fratllą (Rumunia' 
wszyscy inni zawodnicy z czołów 
ki cieszyli stę sławą dobrych 
skoczków. Tymczasem wola I am 
blcja Polaków dały piękne rezul 
taty Kula, który zawiódł w ot 
wartym konkursie skoków, tvm cs 
zem skakał doskonale. Oddał on 
najdłuższy skok w zawodach © 
„Puchar Tatr" — 595 m, a w kon 
kursie do kombinacji zajął beza 
pelacyjnie pierwsze miejsce. Nad- 
spodziewanie dobrze splsał sis Ra 
szka, który po pierwszym skoku 
2 upadkiem następne miał bardzo 
ładne Nie zawiedli również Wie 
czorek | Kaczmarczyk Tajner, któ 
ry zajął w konkursie pląte miel- 
sce, nie miał dobrego dnia I mi 
mo wysiłków nie potrafili uzyskać 
odpowiednio długich skoków, 


KULA KLASĄ DLA SIENIE 


W konkursie do kombinacji za- 
wodnicy oddawali po 8 skuki, 2 
kiórych dwa najlepsze były kla- 
syfikowane. Już w pleriwszej ko 
lejce Kula skoktem 52 m w tad 
nym stylu obejmuje prowadzenie, 
zdobywając 103.3 pkt. Za jego ple 
cami rozgrywa się ciekawa walka 
między Tajnerem (skok 46,5 m. na 
ta 82,7), Lukesem (CSR) — (skok 
46 m, nota 92.2) Sipklem (CSR) = 
(skok 44 m, nota 90.8) oraz Kaki 
(Finlandia, — (skok 43 m, nota f9 
akt) Wśród Polaków zgromadzo 
nych wokół skoczni zapanował na- 
strój aptvmizmu Prowadzący po 
biegu Czech Mellch oraz ieg ro. 
dacy Jon i zawodyvą ~“ 
skokach A nuż uda się Kuli wiel 
ka niespodzianka | nadrobi skn 
kami różnicę punktów straconych 
w biegu? Jednak skaczący po Pa 
laku Fin Kaki, który w konkursie 
skoków otwartych sklasyfikował 
się dopiera na 17 miejscu, wyka 
¿al niczym nieoczekiwaną popra 
wę formy On właśnie po pierw 
szej kolejce skoków stale się naj 
poważniejszym kandvdatem na 
zwycięzcę w kombinacji norwe- 
skiej. 


Kadavy 


W drugiej kolejce szanse Kull 
ną zdobycie pierwszego miejsca 
azao yo rosną Melich wall się 
rzy skoku 53 metrowym, a Polak 
uzyskuje w pigknym siylu 52 m. 


Skaczacy (jednak po Kuli Kaki 
przekreśla wszystkie nasze obli- 
czenia [dąc na dlugość, Fin uzy» 


skuie 64 m, ca już z góry Łapew= 
nia mu utrzymanie przewagł. 


EMOCJONUJĄCA WALKA 
W 3 KOLEJCE 


Trzecia kolejka byla już szarpa- 
nlna nerwów Melicn ryzykuje i o 
sląga 52 m Kula chcąc za wszelką 
cenę wysunąć się na czoło, ska- 
cze 2 niebywałą dynamiką, co po- 
woduje trudności w lncie Polsk 
iednak ma skok uzrany o rekor- 
dowej długości 59.5 'm Mimo bra- 
wury, Kuli nie udało się zdobyć 
pierwszego miejsca, ale sam fakt, 
łe z 11 lokaty po biegu uplasował 
się po skokach ostatecznie na A 
miejscu i uzyskał rekordowy skok, 
świadczy o jego wielkiej ambicji 
oraz umiejętnościach. 

W środe o gndz. 10 rano rozpo- 
czną się konkurencje zjazdowe. 
Trasa, zwlaszcza dla mężczyzn, 
jest bardzo trudna ze względu na 
małą ilość śniegu I liczne wysta- 
iace pnie I! korzenie. Faworytami 
polskim! są Płonka | Dziedzic, je> 
dnak ogólnym faworytem jest 
mistrz Czechosłowacji Kiajnak. 
Grożnym|! są również Węgrzy Ba= 
tory | Libik. 

Po trzech dnlach w punktacji o= 
golnej prowadzi Finlandia — 1393 
pkt., 2) CSR — 124 pkt. 3) Polska 
— 34,5 pkt, 4) Rumunia — 2 pkt. 

Wyniki skoków do kombinacji 
norweskiej: 1) Kula (Polska) — ako 
ki 57 1 59A m, nota 217,6 pkt, 2) 
Lukes (CSR) — skoki 51 1 54,5 m, 
nota 205 pkt., 3) Kaki (Fin) — sko- 
ki 54 1 51 m, nota 202,8 pkt., 4) Si- 
pek (CSR) — skoki 50.5 I 53 m, 
nota 188 pkt., 5) Tajner (Polska) 
— skok! 465 | 535 m, nota 194,8 
pkt., 8) Wieczorek (Polska) — sko- 
ki 48.5 I 62 m, nata 101,8 pkt., 8) 
Kaczmarczyk — skoki 43,5 I 48.8 m, 
nota 185,4, 0 Raszka — skoki 51,5 
150.5 m, nota 185,2. 

Wyniki kombinacji norweskiej: 

D Kaki (Fin) — 4315 pkt., 2) 
Melich (CSR) — 426,5 pkt., 8) Ku- 
la (P) — 4184 pkt, 4) Lukes CSR) 
— 412 pkt, 5) Tainer (P) — 409.4 
pkt, B) Wieczorek (P) — 398,3 pkt, 
11) Raszka (P) — 308.6 pkt., 12) 
Kaczmarczyk (PI — 3357 pkt 

W. GOŁĘLIEWSKIU 


Kalendarzyk międzynarodowy 
tenisistów polskich 


Terminarz przewidywanych tego 
rocznyth międzybpaństwowych 1 
międzynarodowych spotkań tenlst 
stów polskich przedstawia się na 
stępująra 

21-23 kwietnia Warszawa = 
Sztokholm w Warszawie. 

28-30 kwietnia - Polska = Szwe 
sfja w Warszawie 

12-14 mala — Polska — Rumu 
nia w Polsce. 

19-21 maja — termin zarezerwe 
wany na II rundę pucharu Davi 
"a. 

22—28 maja — międzynarodowe 


mistrzostwa CSR w Pradze. 

19 VI—3 VII — turniej w Wimbie« 
Jonie. 

23 30 lipca — międzynarodowa 
nistrzostwB Polski w 3opocie. 
14-20 sierpnia — narodowe mia 
<trzostwa Polski we V'ocławiu. 


25-25 sierpnia — Czechosłowacją 
- Polska w Pradze 
3 19 wrzesnia — międzynarodo= 


we mistrzostwa Węgier w Buda- 
nesz?cia 

1? — 21 września — międzynaro= 
dowe mistrzostwa Rumunii w Bua 
kareszcie. ` 
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zwłaszcza wyroby dziewiar -= 
skie, jak Śpioszki dła niemo- 
wląt, pajacyki, rajtuzki irp. 

Warszawskie Centrale lian 
Glowe winny więc starać się, 
aby towary te znajdowały się 
zawsze w sprzedaży w skle- 
pach uspo!łecznionych. Ostat- 
nio jednak dzieje się wprost 
Wyrobów dzie- 
wiarskich dla dzieci brak 
w wielu sklepach Wss, 
MHD oraz Domach Towaro- 
wych. 

Jakie są przyczyny 
braków? 

Zacznijmy od „źródeł“. 
Trzeba przede wszystkim 
stwierdzić, że Centrale Hane 
dlowe nie starają się wyko- 
rzystać wszystkich m:ożliwo- 
ści zakupu tych towarów u 
producenta. Bo gdy dziecin- 
nej konfekcji brak w hurtew 
niach Centrali Tekstylnej na- 
leży się starać o towar w 
Społdzielniach Pracy. 


Jak informuje Centrala 
Spółdzielni Pracy, spółdziel 
cza produkcja konfekcji dzie 
cinnej wzrosła w bieżącym 
roku o 300 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego, Wzrost 
to niemały. Niemniej jednak 
Spółdzielnie Pracy podjęłyby 
się produkcję tę zwiększyć 
jeszcze bardziej, gdyby Cen- 
trale Handlowe zgłaszały 
większe zamówienia na wy - 
roby dziewiarskie dla dzieci. 

Dotychezas Centrale zaku. 
rują tę kontekcję tylko wie- 
äy, gdy znajduje się ona już 
w magazynie. O wcześniej. 
szych zamówieniach, Bawią- 
zaniu umów, które byłyby 
podstawą do zwiększenia pro 
dukcji, nie pomyślano. 

Niewątpliwie za brak nie- 
których artykułów, wchodzą- 
cych w skład konfekcji dzie- 
cinnej odpowiedzialna jest 
również Centrala Tekstytna. 
Centrala ta nie dostarcza bo 
wiem stolicy towaru rowno- 
miernie. Obecnie np. Huriow 
nia  bończoszniczo = 
wiarska odczuwa poważne 
braki niektórych wyrobów 
dziewiarskich dla dzieci. ła. 
kie przerwy w doslawach ną 
pewno nie pomogą w uspraw 
nieniu zaopatrzenia. 

Zdarzają się również I in. 
ne wypadki, które rzucają 
dość jaskrawe Świalło na 
przyczyny braków  towaro- 
wych na odcinku konfekcji 
dziecinnej. Np. Hurtownia 
Cemtrali Tekstylnej posiada 
obecnie w magazynach duże 
ilości pończoszek, t. zw. pa- 
tentek. A właśnie na brak 
patentek narzekają Centra - 
Je, zajmujące się handlem de 
talicznym. 

Wnioski są jasne? 


Ścislejsza współpraca Cen 
tral Handlow ych ze Spółdzie] 
niami pracy; ; 

Większa równomierność 
dostaw Centrali Tekstylnej; 


Lepsza koordynacja przcy 
między hurtownią a detali» 
stami — oto Środki, dzięki 
którym można będzie usunąć 
braki w odpowiednim zaopa: 
trzeniu Warszawy w koniek-= 
cję dziecięcą. (i) 


przeciwnie. 


tych 


Dzie » 


Nowe osiedle 
robotnicze 
w Olsztynie 


W dniu 20 bm. pracownicy 
olsztyńskich przedsiębiorstw 
budowlanych rozpoczęli prace 


wstępne przy budowie nowego 
osiedla robotniczego w Olszty- 
nie. 

Nowe osiedle robotnicze pow 
stanie w południowo - wschod- 
niej części miasta. Składać się 
ono będzie z 41 jedno i dwu- 
rodzinnych nowoczesnych dom- 
ków murowanych. Prace budo- 
włane prowadzone będą na trzy 
zmiany. Zakończenie budowy 
przewiduje się na czerwiec br. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
„Lebiodów/ 


sięgały Stachowi do połowy 
ciała. Stacho skulł się 1 na pół pochylony, Jakby 
chciał się przed kim ukryć, podążał miedzą ojcową. 
Zaciął zęby i wpijał paznokcie w dłonie do krwi. 
Miał już dosyć życia poza domem. Każdego dnia 
przychodził mu na myśl stary ojciec 1 matka. Nie 
czuł żalu do ojca. Nie przeczył — ciężki był w co 
dziennym życiu, ale Stacho obserwował współżycie 
rodzin w innych chałupach i widział, że to współ- 
życie nie było lepsze. Bal tu i ówdzie było gorsze. 
ordynarnych kłótni 
i klątw, tu i owdzie dochodziło do bójek. Niby po 
wojnie zmieniło się. Kiedy powstała Polska Ludowa 
zainteresowano się sprawami publicznymi. 
zaciekawienia i różnych zdań wywołała parcelacja 
majątku Rybno! Poszły po wsi | wśród robotników 
majątku szepty, że nie trzeba brać ziemi, Że ten 
kto weźmie ziemię z reformy, będzie odpowiadał za 
to. Najwięcej takich wieści wychodziło ze sklepu Ju- 
dzyńskiego. Do niego schodzili się nie tylko bogaci 
chłopi, chodzili tam i biedacy, chodził 1 ojciec Sta 


Żyta gdzieniegdzie 


Tu i owdzie dochodziło do 


cha — Paweł. 


Mimo straszenia bezrolnych 1 małorolnych z są- 
siedztwa folwarku Rybno, ct brali 
przydzielała komisja. Przykład dał Niedręga I fvr- 
nale rybnieńsey. Doszło wreszcie do tego, że bogaci 
chłopi ubiegali się o kawałek ziemi pofolwarcznej. 
1 wtedy, po raz pierwszy wystąpił Niedręga na jed- 
mej z reczyckich gromad z wnioskiem, 
w Reczycach Koło Samopomocy Chłopskiej. Stacho 
pamiętał ten moment. Był f on wówczas na groma- 
dzie, | ojciec, I Judzyński, i Sałek. Cała wieś. Lecz 
Niedręga działał na własną rękę i poniósł 
Nie udało mu się założyć Koła Samopomocy Chlop- 


skiej, 


W sprawie konfekcji 
dziecięcej 
'Towarem stale poszukiwa- 
nym jest konfekcja dziecinna, 


TRYBUNA LUDU 


Przy projektowaniu nowych 
inwestycji głos mają dzielnice 


Do 15 marca b. r. DRN przygotują wnioski 


W kwietniu br. władze miejskie przystąpią do opracowa- 
nia wstępnych projektów planu inwestycyjnego Warszawy 
na rok 1951. Dzielnicowe Rady Narodowe otrzymały już 
od Stol. Rady Narodowej wskazówki dotyczące zgłaszania, 
wniosków i potrzeb ludności, które powinny być uwzgłędnio- 
ne w planie, Do 15 marca rb. DRN mają zgłosić swe postu: 


la ty» 


Już przy opracowywaniu ple 
nu inwestycyjnego stolicy na 
cok bieżący projekty DRN by- 
ły w pewnej mierze brane 
pod uwagę. Pod kątem tych 
projektów były przede wszyst. 
kim rozpatrywane zamierze- 
nia. Wydz. Terenów Zielonycn 
i Wydz. Komunikacyjnego. Ke. 
alizując postulaty zgłoszone 
przez dzielnice, władze mej 


skie wprowadziły sporo popra- lnie mogą jednak domagać się | 


wek w projektach obu Wydzia- 
łów. 

Przy opracowaniu planów in 
westycyjnych stolicy na rok 
1951, rola czynnika społeczne- 
ge w zakresie projektowanych 
inwestycji komunalnych będzie 
znacznie rozszerzona. 


Musi być podstawa 


Dzielnicowe Rady Narodowe 


pswnych inwestycji bezpod- 
stawnie. Każdą zgłaszaną pro- 
pozycję należy uzasadnić pod 
kątem socjalnym i pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Przy każ- 
dym projekcłe budowy np. na- 
leży podać projektowaną loxa- 
lizację; zgłaszając wniosek o 
uruchomienie nowej linii ko- 
munikacyjnej należy nie tylko 
podać jej bieg, lecz również 
przypuszczalną ilość ludzi któ- 
re będzie korzystać z linii. 


Aby ułatwić  Dzielnicowym 
Radom Narodowym wypowie- 
dzenie się, Zarząd Miejski ze- 
brał poszczególne sprawy We- 
drug zagadnień. 

DRN powinny więc wypowie 


Alarm przeciwpowodziowy odwołany 
Największa fala przyboru już 


Niebezpicczeństwo powodzi, które w ubiegłym 


tygodniu 


zmusiło Okręgowy Zarząd Dróg Wodnych, władze miejskie 
i MO do energicznej mobilizacji wszelkich środków zapobie- 
gawczych, minęło calkowicie i nie zagraża już Warszawie. 
W dniu wczorajszym odwołany został stan alarmowego pogo- 


towia przeciwpuwodziowego. 


Kulminacyjny punkt przybo- 
ru Wisły nastąpił w nocy z so- 
boty na miedzielę. Wisła, któ- 
rej stan wody przed rusze- 
niem lodów nie przekraczał 2 
metrów, osiągnęła niebezpiecz- 
ną wysokość 4,84 m. Zaalar- 
mowane z chwilą ruszenia lo- 
dów brygady p"zeciwpowodzio- 
we, pełniły stałe dyżury na 
najbardziej zagrożonych przez 
wodę odcinkach. 


Środki ostrożności 


Po stronie lewobrzeżnej, od 
Wilanowa do Młocin, a po stro 
nie prawej, od Wólki Żerań- 
skiej do Portu Żerań, nagro- 
madzono wielkie ilości wor- 
ków z piaskiem i faszyny. 


Woda jednakże nie podniosła 
się ponad stan 4,84 m, a od 
niedzieli Wista wyraźnie opa- 
da. Meldunki z górnego biegv 
rzeki, alarmujące o zbliżaniu 
się nowej wielkiej fali, które 
nadeszły bezpośrednio po prze- 
pływie przez Warszawę pierw- 
szej fali przyboru, skłoniły jed 
nak władze MO do ewakuacji 
mieszkańców portu handlowega 
i domów, stojących na plażach 
Tymczasem druga fala nie o- 
siągnęła niedzielnej wysokoć- 
ci i spłynęła swobodnie, Przej- 
ściowy zator, który powstał ko 
tło Zakroczymia, zlikwidowany 
został przez saperów przy uży 
ciu materiałów wybuchowych. 


Niebezpieczeństwo minęło 


W chwili obecnej stan wo- 
dy na Wiśle w obrębie War- 
szawy wynosł niewiele ponad 
3,5 m. Ponieważ meldunki do- 
noszą o spokojnym spływie rze 
ki w jej górnym biegu, można 
było w dniu wczorajszym od- 
wołać stan alarmowy pogoto- 
wia przeciwpowodziowego. 

Spływ lodów w rejonie War- 
szawy odbywał się w roku bje- 
żŻącym szybciej, niż w latach 
ubiegłych, dzięki usunięciu zna- 
cznej ilości wraków mosto- 
wych, które stanowiły poważ- 
ną zaporę dla kry i powodowa- 
ty spiętrzanie się wody. Wyso- 
ki stan wody w ubiegłą niedzie 
lę spowodowany został zlikwi- 
dowaniem 2,0-kilometrowego 
zatoru lodowego w rejonie Gó- 
ry Kalwarii. Prace przy wydo- 
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Ile to 


ziemię. którą 


by założyć 


klęskę. 


cholery! 


bywaniu pozostałych 
na dnie rzeki wraków 


jeszcze 


przeszła 


normalnym torem wraz z cal- 


kowitym opadnięciem fali przy 
boru. 


Mimo odwołania alarmu prze; 


ciwpowodziowego władze Okr. 
Zarz. Dróg Wodnych i Komi- 
sariatu Rzecznego MO czuwa- 
ją, likwidując z miejsca po- 
wstające od czasu do czasu 


ruszą | drobne lodowe zatory. (k) 


Gmach „Orbisu* będzie gotów 
w stanie surowym do 1 kwietnia 


Wraz z ociepleniem się pra- 
ce przy budowie gmachu „Or- 
bisu* na rogu al. Jerozolim 
skich w Warszawie znacznie 
przybrały na sile. W chwili o- 
becnej trwają intensywne ro- 
boty przy kładzeniu stropów 
trzeciego piętra. Jednocześnie 
na niższych kondygnacjach pro 
wadzone są prace murarskie, 
betoniarskie i ciesielskie. 

Wśród zatrudnionej przy bu: 
dowie gmachu załogi PPRK-3, 
w 90 procentach objętej współ- 
zawodnietwem pracy, wybija. 
ją się spawacz Marian Żak. 
„brojarz Tadeusz Kurdziałek, 
monter Stanisław Bielecki o- 
raz cieśla Stanisław Duda, 
którzy wykonują swe normy 
w granicach od 200 do 260 
proc. 


Zainstalowany na parterze 


sprawny i szybki przebieg ro- 
bót betoniarskich.  Kruszywo, 
piasek i woda są przed wy- 
mieszaniem podgrzewane, co 
gwarantuje wysoką jakość be- 
tonu. P 

Poważną trudnością budowy 
jest brak placu na zmagazyno 


wanie materiałów budowla. 
nych. Sterty cegieł stoją na 
jezdni ul. Brackiej, ogromna 


większość robót spawalni- 
czych odbywa się w al. Jero- 
zolimskich na chodntku. Sy- 
tuacja ta ulegnie znacznej po- 
prawie po zabetonowaniu stro- 
pów podziemia, przez co par- 
ter budynku będzie można wy- 
korzystać dla prac spawalni- 
czych i zmagazynowania części 
materiałów. 

Budynek w stanie surowym 
zostanie wykończony do 1 


budynku „cieplak* pozwala na | kwietnia br. (k) 


Doroczny. zjazd śląskich 
lekarzy weterynarii 


Plan 6-letni w zakresie pod- 
niesienia hodowli stawia przed 
służbą weterynaryjną szereg 
poważnych zadań. 

Zadania te oraz szereg wnio- 
sków, które usprawnią ich wy- 
konanie, omówili we Wrocła- 
wiu lekarze weterynarii Dolne- 
go i Górnego Śląska, zebrani na 
dorocznym walnym zgromadze. 
niu Śląskiej Izby Lekarsko-We- 
terynaryjnej, W zjeździe wzięli 
m. in, udział: dziekan i profe- 
sorowie Wydziału Weterynarii 
Uniwersytetu Wrocławskiego, 
przedstawiciele Naczelnej Izby 
Lekarsko A Weterynaryjnej 0- 
oraz przedstawiciele KW 
PZPR. 

Po wykładzie prof, Połuszyń 
skiego o kierunkach badań bio- 
logicznych uczonych ze szkoły 
Miczurina-Łysenki, wywiązała 
się ożywiona dyskusja nad za- 
gadnieniem podniesienia hodo- 


— Poczekajwa, poczekajwa — uspokajał chłopów 
bogacz Sałek. — Mamy czas na wszystko. Popatrzy» 
my na inne wsie, co pokażą. A wtedy I my przystą- 
pimy do organizacji. 

— Gdy każda wioska będzie czekała na drugą, to 
nie nie wyjdzie z naszej chłopskiej organizacji = 
tłumaczył Niedręga. 

Nie pomogło tłumaczenie Niedręgi. Poparł 
Krówka i dosyć nieśmiało Stacho, ale ogół skłaniał 
się do słów Sałka. „Poczekajwa”, l czekano.. Nie 
długo czekano. 

Lazł Stacho miedzą zwolniwszy kroku f doszedł 
na małą, zarosłą wysoką trawą łąkę. Przewijał się 
przez nią strumyk, który bełkotał, niby litując się 
nad chłopakiem. Stacho znękany położył się w tra- 
wie. Ogarnął oczami przestwór nieba. 
ciężko. Jak dziwnie kierowały nim losy! Walczył 
z Judzyńskim, a jednocześnie marzył o jego córce, 
musiał walczyć 2 ojcem, a jednocześnie kochał go, 
Tylko ojciec jego — swego syna, nie kochał. Stacho 
zamrugał oczami. Napłynęła z głębi łzawa wilgoć 
| zakryła na chwilę widok nieba. Stacho zamrugał 
kilkakrotnie. Potem przekręcił się na bok. Leżał tak 
długo, aż wreszcie usnął kołysany szumem 
śpiewem skowronków i własnym znękaniem i bólem. 

Tymczasem Judzyński wypad! ze spichrza Lebiody 
pełen wściekłości. Ruszył do drogi jakby się paliło. 
Tu stanął. Namyślał się chwilę, po czym zawrócił 
do Niecułki. Przed domem stała Irka i blądziła ocza- 
mi po reczyckich polach. Judzyński zaklął pod no- 
sem. Ujrzawszy zamyśloną córkę, przystanął, Rzu- 
cił szydercze słowa: 

— Co tak się gapisz po chamskich zbożach? Ga- 
cha szukasz ? 

Irka drgnęła. 

— Dość próżniactwa — warczał Judzyński. — Po- 
jedziemy do Wielicowa, to tam dostaniesz robótkę, 
Nie na tom cię psiakrew, wychował, żebyś mi me- 
lancholizowała. A tamten młody byk mocny jest, 
ale nie dla ciebie, Nie dla psa kiełbasa. Chamy, 


Westchnął 


wli zwierząt gospodarskich na 
Śląsku. 

W planie pracy na rok bież, 
postanowiono pogłębić współ- 
pracę z administracją  rolnie- 
twa i organizacjami społeczno- 
politycznymi oraz objąć troskli 
wą opieką spółdzielnie produk- 
cyjne. 

Duży nacisk położony będzie 
również na dokształcanie zawo- 
dowe i polityczno-społeczne na 
kursach szkoleniowych drogą 
odczytów i konferencji nauko- 
wych, na których lekarze wete- 
rynarii będą uzupełniać swą 
wiedzę fachową i poziom ideo- 
wo-polityczny. 

Walne zgromadzenie wezwa- 
ło wszystkich lekarzy weteryna 
rii do opieki i intensywnej pra- 
cy' nad szkoleniem i doszkala- 
niem gromadzkich przodowni- 
ków i sanitariuszy weterynaryj 
nych. 


na 1951 r. 


dzieć się w zakresie nowych 
ciągów ulicznych Dyrekcji Wo 
dociągów i Kanalizacji. Zgło- 
sić domy dzielnicy, które nale- 
ży przyłączyć do sieci wodno- 
kanalizacyjnej. 


W zakresie melioracji DRN 
powinny zainteresować się bu- 
dwa kanałów odwadniających, 
zabezpieczeniami przeciwpowo- 
dziowymi, likwidacją glinianek 
i rozlewisk. 


Zgłaszając postulaty budowy 
newych szkół, przedszkoli, two 
rzenia bibliotek, pamiętając o 
pctrzebach dzielnic w zakresie 
zieleni (zazżieleniania ulie, kwiet 
niki, place do gier) nie wolno 
Dzielnicowym Radom Narodo- 
wym pominąć inwestycji róv- 
nie potrzebnych jak bazary, 
targowiska, studnie uliczne, ką 
pieliska, szalety, których w 
Warszawie ciągle brak. 


Wyzyskać wszystkie 
obserwacje 


Poszczególne komisje DRN. 
które poczyniły wiele obserwa- 
cji przeprowadzając kontrole, 
będą mogły wyzyskać swe spo. 
strzeżenia zgłaszając wnioski, 
dctyczące poprawy zaopatrze- 
nia i wyposażenia szkół, szpi- 
tali, tworzenia w nich nowych 
oddziałów specjalistycznych, 
budowy nowych ośrodków zdro 
wia, zakładania ośrodków 
współdziałania społecznego, 
punktów opiekuńczych i schro- 
nisk. 


Nie ma sprawy — poza in- 
westycjami ogólnomiejskimi — 
w której DRN nie miałyby 
wiele do powiedzenia. Niewąt- 
pliwie wiele jeszcze bolączek 
i potrzeb różnych dzielnie zo- 
stanie zgłoszonych i wiele z 
nich wypłynie na ogólnych ze- 
braniach DRN, które tym spra 
wom będą poświęcone. 


Wnioski zgłoszone przez 
DRN poważnie ułatwią pracę 
pcszczególnym ogniwom Za- 
rządu Miejskiego.  Wniesione 
zaś od razu do planu, zgodnie 
z interesem poszczególnych 
dzielnie, pozwolą uniknąć póź- 
niejszych poprawek w samym 
planie i tym samym przyspie- 
szą jego realizację. (EK) 


Awans społeczny 


robotnika 


Dyrektorem Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Budow 
lanych w Krakowie został ro- 
botnik — Władysław Waligóra. 

Waligóra jest synem górni- 
ka. Po ukończeniu szkoły pow- 
szechnej pracował jako robot- 
nik w fabryce lokomotyw, na- 
stępnie zaś jako maszynista w 
kopalni węgla, skąd został usu 
nięty w roku 1933 za udział w 
strajku. Po wyzwoleniu Wali- 
góra pracował jako robotnik 
w Zarządzie Miejskim, a na- 
stępnie w Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego, 
biorąc przy tym czynny udział 
w pracy społecznej. 

Funkcję dyrektora powierzo- 
no Waligórze w uznaniu jego 
zdolności organizacyjnych oraz 
sumiennej pracy. 


MaA r W 


Wysyczawszy to z nienawiścią, wpadł do domn. 
Irka stała przez chwiię, po czym skierowała się w po- 
le. Szła krok za krokiem, zrywając kwiaty, rosnuce 


na miedzach i rowach. Nie czuła w tej chwili w so- 


bie nic. Nie — co by mogło cieszyć, nie — co by 
mogło smucić. Oto, pustka zupełna, machinalne stą- 


panie, bezmyślne wodzenie wzrokiem tuż koło sie- 


go 


do Stacha Lebiody. 


się serce. 


traw, 


niej chwili. 


atrzał na nic!: 3 
p 


bie i hen, aż pod widny z dala las. Doszła tak Irka 
do rzeczki, a raczej strumyka porośniętego tata- 
rakiem i różnego rodzaju zielskiem wodnym. Zapa: 
trzyła się w biegnącą 
czynku wodę. Niedużo jej było; bełkotała cichuteń. 
ko, w taki sam sposób jak bełkotała przed chwalą 


naprzód bez chwili wypo- 


Długo tak stała dziewczyna. Usiadła wreszcie. Po 
godzinie lub więcej ocknęła się. 

Podniosła się i ruszyła w powrotną drogę. Nagle 
zadrżały pod nią nogi. Krew — zdawało się — 
przestała w niej na chwilę pulsować. Nad strumy- 
kiem szedł w jej stronę Stacho Lebioda. Ogarneła 
ukradkowo spojrzeniem jego twarz i ścisnęło jej 
Stacho miał czerwone, niby zapłakane 
czy zaspane ozy i smutne, bardzo smutne. Smutku 
tego nie mógł zakryć uśmiech, jaki Stacho usiło- 
wał przywołać na twarz. 
mileząc. Wtem od strony przeciwnej wsi wychynął 
z pomiędzy zboża syn Glinki — Józef. Prowadził 
ze sobą rower. Dwoje młodych zauważyło go w ostat- 


Stali chwilę zmieszani, 


— A! przyłapałem was! — roześmiał się Józef, 
Zmieszanie Stacha i Irki nie mijało. 
zaczął również odczuwać zmiesza- 


Józef po- 


nie. Stacho zdobył się wreszcie na słowa: 


— Skąd jedziesz? 


re. 


— Jadę? — znów roześmiał się Józef. — Idę. — 
Rower mi się zepsuł na pół drogi do Wielicowa i ani 
rusz. Tak, tak, Stachu. Dobre są maszyny, ale dob- 
[lu tu mechaników musimy wykształcić, kiedy 
zaczniemy robić wszystko maszynami Į 


(A. © 0.) 


Narada wytwórcza robotników 
zarządu portu Gdańsk—Gdynia 


W świetlicy robotników por- 
towych w Gdymi odbyła się na 
rada z udziałem przodowników 
pracy, racjonalizatorów, inży- 
nierów i działaczy  związko- 
wych, zatrudnionych w zespo- 
le portowym Gdańsk — Gdy- 
nia. Tematem obrad był pro- 
jekt nowego regulaminu współ 
zawodnietwa pracy. 

Projekt ten ustala, że istotą 
współzawodnictwa pracy w 
portach nie jest nadmierny wy 
siłek fizyczny, lecz stała, pla- 
nowa racjonalizacja metod 
pracy i wprowadzenie uspraw- 
nień technicznych. Zadaniem 
współzawodnictwa jest, w 


myśl nowego regulaminu, — 
obok podnoszenia norm wydaj- 
ności pracy — wysoka jakość 
prac portowych, oszczędne *zu- 
życie materiałów, maszyn i na- 
rzędzi oraz ciagłe podnoszenie 
dyscypliny i przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy. 

Postanowiono jeszcze w więx 
szym stopniu zmechanizować 
pracę na nabrzeżach przez za- 
stosowanie specjalnych wózków 
do przewożenia drobnicy. Do 
przeładunków masowych zain- 
stalowanych będzie 14 nowych 
podciagarek, których brak da- 
wał się odczuć w obu portach. 


ZAMP w Krakowie niesie pomoc 
mieszkańcom wsi i młodzieży 


szkolnej 


Pomoc, jaką krakowscy ZAMP- 
owcy niosą ludności wiejskiej i 
młodzieży szkolnej wyraża się 
w zorganizowaniu 19 uniwersy- 
tetów niedzielnych, z których 
frekwencją i poziomem wyróż- 
niają się uniwersytety w Ster- 
kowcu (pow. Brzesko), w 
Brzeznicy i Przeciszowie (pow. 
Wadowice) oraz w  Byczynie 
Krakowa — Grzegórzki, 


Poza tym ZAMP prowadzi 
specjalne kursy dla aktywistów 
ZMP w fabrycznej dzielnicy 
Krakowa Grzegórzki, 


Program wykładów uniwer- 
sytetów niedzielnych, w któ- 
rych frekwencja dochodzi do 
250 osób, obejmuje tematy spo 
łeczno - polityczne, przyrodni- 
cze, geograficzne i in. ze spe- 
cjalnym uwzględnieniem zagad 
nień walki klasowej i zagad- 
nień spółdzielczości produkcyj- 
nej. 


Czołówki zdrowia przeprowa- 
dzają "masowe badania na 


wsiach. Z tej formy pomocy 
skorzystało w ostatnich tygod- 
niach ponad trzy tysiące osób 
spośród ludności wiejskiej, 

Czołówki rolnicze ZAMP to- 
warzyszą zespołom  fabrycz- 
nym, udającym się na wieś 
w celu dokonania remontu ma- 
szyn i narzędzi gospodarskich. 
ZAMP-owcy urządzają dla chło 
pów pogadanki z dziedziny rol- 
nictwa, a w szczególności zapo- 
znają ich z osiągnięciami agro- 
biologów radzieckich Miczuri- 
na i Łysenki. 


Opieka ZAMP-owców nad ko 
łami szkolnymi wyraża się w 
organizowaniu szkolnych zespo 
łów samokształceniowych i u- 
dzielaniu bezpłatnej pomocy w 
nauce. 

Ożywioną działalność wy- 
kazują zespoły artystyczne 
ZAMP, w każdą niedzielę wy- 
jeżdżają one na wieś z wystę- 
pami artystycznymi. 


Coraz więcej usprawnień 
zgłaszają członkowie klubów 
racjonalizatorskich 


W Klubie racjonalizatorów 
przy Fabryce Narzędzi i Ma- 
szyn Rolniczych „Unia“, na 
czoło nowatorów wysunął się 
ostatnio ślusarz Figurski, któ- 
ry za ulepszenie i usprawnie- 
nie siewnika nawozowego „Ku- 
jawiak', otrzymał premię w 
wysokości 131 tys, zł. 

Stanisław Neuman uspraw- 
nił gwintowanie piast do płu- 
gów ciągnikowych przez przej 
ście z pracy ręcznej na pracę 
maszynową. 

Ślusarz - tokarz Stanisław 
Stanczewski usprawnił tocze- 
nie wałków wysiewnych do sil 
ników nawozbwych, skracając 
czas toczenia z 25 min. do 8 
min. 

Za ulepszenia 1 wynalazki 
zostali ostatnio wyróżnieni ro- 
botnicy: Felika Kobusiński — 
otrzymał 24.000 zł premii za 
ulepszenie gwinciarki; Józef 
Nożyński — za dokonaną zmia 
nę soch przy wypielachach u- 
zyskał 29.000 zł premii; Ed- 
mundowi Plieth przyznano pre 
mię 83.500 zł za usprawnienie 
siewników nawozowych, 

Inż. Andrzej Fopp i Wiktor 
Kowalski otrzymali po 20 tys. 
zł premii za przystosowanie 
do użytku niewykorzystanej 
prasy 1.000-tonowej do cięcia 
materiału sztabowego z rów- 


noczesnym _skonstruowaniem 
odpowiedniego przyrządu. 
* 


Również w zakładach pracy 
woj. poznańskiego rozwija się 
coraz pomyślniej ruch racjo- 
nalizatorski. 

Ostatnio kierownik Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla- 
nego i Wytwórni Wyrobów Ce 
mentowych w Zielonej Górze 
opracował projekt nowego ty- 
pu bloków gruzobetonowych i 
żużlobetonowych, nadających 
się do zastosowania w budow- 
nictwie wiejskim. W najbliż- 
szej przyszłości Miejskie Przed 
siębiorstwo Budowlane przy- 
stąpi do budowy nowego ty- 
pu bloków. 

Klub racjonalizatorów przy 
Państwowych Zakładach Plu- 
szu i Aksamitu w Kaliszu po- 
większył się ostatnio o dalsze 
4 osoby, z których robotnik 
J, Witkowski ulepszyt elek- 
tryczną sygnalizację przy ma- 
szynie żakardowej, ślusarz C. 
Chabierski usprawnił działanie 
kotłowni. Wnioski ich zostały 
zekwalifikowane przez zakła- 
dową komisję usprawnień, a 


rcbotnicy otrzymali nagrody 
pieniężne. 
Do Komisji  Usprawnień 


Pocztowych w Poznaniu wpły- 
neły 52 wnioski. 28 z tych 
wniosków uznano za nadające 
się do zastosowania. 


Cenne usprawnienia pracy 
wprowadzają elektrycy WPB—8 


Powstały niedawno przy 
WPB-B Oddział Robót Elektry- 
cznych może już poszczycić się 
poważnymi osiągnięciami na 
odcinku racjonalizatorstwa. W 
bieżącym miesiącu zgłoszono 
trzy ciekawe wnioski. 

Pierwszy, którego autorem 
jest tow. Wacław Bardecki, do- 
tyczy usprawnienia produkcji 
ramek do bezpieczników przez 
zastąpienie - pracy ręcznej od- 
lewami. Pomysł ten został już 
zastosowany w WPB-8, gdzie 
w skali rocznej przyniesie oko- 
ło 1.800.000 zł oszczędności. U- 
sprawnienie tow. Bardeckiego 
można będzie zastosować we 
wszystkich oddziałach robót 
elektrycznych przedsiębiorstw 
budowlanych w całym kraju. 

Robotnik warsztatowy, Mie- 
czysław Chruściel, zgłosił pro 
jekt maszyny, produkującej mu 


- Konkurs dla młodych widzów 
Teatru „Guliwer“ 


Państwowy Teatr Lalki i Aktora 
„Guliwer ogłasza konkurs pod 
nazwą — I. „Rysujemy „12 mlesię 
cy“ i Il „Piszemy o „12 miesią 
cach*, 

W konkursie mogą Hrać udział 
wszystkie dzieci, które widziały w 

! teatrze „Guliwer przedstawienie 
19. Marszaka — „l? milesięcy". 

— Należy narysówać z 
która najbardziej 


; Temat I. 
: pamięci scenę, 


;utkwiła w pamięci, lalkę lub kil 


ka lalek, Technika rysunku do 
wolna, ołówek, tusz, farby wodne, 
kredki, pastele lub farhy plaka 
towe. Wymiary prac dnwalne, 

Każdy rysunek należy podpisać 
pełnym imieniem t nazwiskiem, 
podać wiek i adres domu lub 
Szkoły, 

Temet If. — Należy opisa swo 
je wrażenia ze sztuki 8. Marsza- 
ka .12 miesięcy'. Tematy wrB- 
żeń: treść sztuki, lalki (gińs, ruch 
strona plastyczna), dek:racie (for 
ma, kolor, Światło), Uustracja mu 
zyczna, 


fy do rur stalowych. Oszczęd- 
ności na skutek zastosowania 
tego pomysłu sięgają w skali | 
rocznej ponad pół miliona zł. 


Trzecie usprawnienie, zgło- 
szone przez tow. inż. Siennic- 
kiego, dotyczy zagadnienia bez 
pieczeństwa pracy na terenie 
budowy. Pomysł tow. Siennie- 
kiego przewiduje zastąpienie 
przy prowizorycznych sieciach 
oświetleniowych na budowach 
wysokiego napięcia — niskim. 
Prąd przepuszczony przez trans 
formatory nie będzie stanowił 
niebezpieczeństwa dla zdrowia 
1 życia robotników. 


Wszystkie trzy wnioski zo- 
stały aprobowane przez Komi 
sję Wynalazczości i Uspraw- 
nień. Racjonalizatorom w naj- 
oliższym czasie wyplacone zo- 
staną premie. (k) 


Prace piśmienne należy równie? 
podpisać pełnym Imieniem | nez 
wiskiem, podać wiek i adres do- 
mu lub szkoły. 

Każdy może wziąć udział w obu 
grupach konkursu. 

Za najlepsze prace rysunkowe 
zostaną przyznane llczne nagrody 
w postaci kompletów farh t przy 
hurów rysunkowych. Dla naj 
młodszych uczestników konkursu 
ung'odą są lalki - pacynki. 

Nagrodzeni za najlepsza prace | 
piśmienne otrzymajg — wieczne 
pióra, automatyczne ołówki, cen- 
na książki. 


Komunikat 
ambasady ZSRR 


w Warszawie 


Ambasada ZSRR w Warsza- 
wie podaje do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że 
z dniem 1 marca br. Wydział 
Konsularny Ambasady (War- 
szawa, Al. I Armii WP 2/4), 
będzie przyjmować interesan- 
tów trzy razy w tygodniu: w 
poniedziałki, środy i piątki, w 
godz. 9—12. 


Zespół robotniczy 
powstał 
przy Zarządzie 
Stołecznym ZMP 


Przy Zarządzie Stołecznym 
ZMP utworzono zespół robot- 
niczy, w skład którego weszli 
przedstawiciele 7MP, WRZZ, 
związków zawodowych meta= 
lowców, budowlanych,  kolęja- 
rzy, samorządowców, transpor= 
towców i innych. 

Zespół czuwać będzie nad 
rozwojem współzawodnictwa 
pracy wśród młodocianych pra- 
cowników, nad właściwym wy- 
korzystywaniem wczasów, wa» 
runkami pracy młodzieży, szko 
leniem zawodowym oraz rozwo 
jem sportu. 

Utworzenie zespołu robotni- 
czego stanowi realizację uchwa 
ły Ill Plenum CRZZ w spra- 
wie  skoordynowania pracy 
związków zawodowych w za« 
kresie zagadnień młodzieżo= 


wych, z ZMP. b 
T 


Gromada Piaskowo 
wzywa do 
współzawodnictwa 


w spłacie podatku 


Chłopi gromady Piaskowo 
w pow. szamotulskim na ze» 
braniu gromadzkim, postano+ 
wili wzmóc współzawodnictwo 
w przedterminowym spłacaniu 
należności podatku gruntowe» 
go i FOR oraz wezwali wszyst 
kich rolników i wszystkie gro- 
mady w Polsce do podjęcia 
podobnych zobowiązań. i 

Należy podkreślić, że gro- 
mada Piaskowo  uregulowała 
w całości zaliczkę na podatek 
gruntowy i FOR do dnia 14 
lutego br.: zajmując po raz 
drugi pierwsze miejsce wa 
współzawodnictwie między gro 
madami. W nagrodę gromada 
Piaskowo otrzymała 1.800.000 
zł premii, które przeznaczyła 
na elektryfikację wsi. 


RADIO 


CZWARTEK — 23 LUTEGO 


Program I na fali 1339,3 m. 
Program dnia 8.40, Na jutre 
23.55, Sygnał czasu 12.06, Wiado= 
moci 12.04, 16.00, 20.00, 23.00, 
Wszechnica 9.15, 21.10, 


8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Mu 
zyka; 9.35 Marsze i pieśni; 10.60 
PCK; 19.10 Muzyka; 10.50 Informa 
ce; 10.55 Dla klas III — V; 11.15 
Pierwsze dni — Powieść; 11.35 P:e 
śni ludowe; 12.80 Dla wsi; 12.55 Na 
swojską nutę; 13.25 Przerwa: 16.20 
Laureaci Nagród Stalinowskich w 
muzyce; 17.00 Gramy w szachy; 
17.15 W rytmie tanecznym; 17.45 
Poradnik językowy; 18.00 Dla kam 
dego coś miłego; 18.40 „Z tamtych 
dni“ — opowiadanie; 19.00 Koncert; 
20.55 Życiorysy górników; 21.56 Kon 
cert kameralny muzyki radzięc - 
kiej; 22.39 Audycja literacka; 22.50 
Muzyka; 23.10 Muzyka taneczna; 
24.00 Koniec audycji, 


Program II na fali 395,8 m. 
Program dnia 7.05, 13.25; Na ju- 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.13; Wia. 
domości 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16.09; 
20.00, 23.08; Wszechnica 18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czecho- 
słowacji; 605 — 7.10 Gimnastyka; 
6.15 Muzyka; 7.20 Muzyka; 8.05 Re 
pertuar kin i teatrów; 810 Muzy- 
ka; 8.15 Arie i duety operetkowe; 
8.35 Przerwa; 13.30 Koncert: 14.09 
Kronika czechosłowacka; 1415 Mu 
zyka; 14.55 Koncert solistów. 15.30 
Dla świetlic dziecięcych; 15.55 Exs 
port; 16.20 Dziennik warszawski; 
16.35 Muzyka; 16.50 Wiadomości z 
terenu; 17.00 Koncert rozrywkowy; 
17.35 Dla świetlie młodzieżowych; 
18.00 Komentarz; 18.05 Odpowiedzi 
„fad 49'; 19.15 Muzyka ludcwa; 
19.00 Koncert; 20.35 Poroemawiaj- 
my; 21.00 Wyzwolenie Poznanta; 
21.40 „Mickiewicz powieść; 


22.00 Z teki kompozytorek, 32.18 Za 
bawa przy mikrofonie; 23.15 d. Œ. 
zabawy; 24.00 Koniec audycji. 
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Prenumerata 


Termin nadsyłania mija | 
w dniu 30 kwietnia br. 

Prace należy składać lub przesy 
łać pocztą na adres: Teatr „Guli- 
wer", Warszawa, ul. Królewska 13 

Rozstrzygnięcie konkursu nastą 
vi 15 maja cb. i połączcne bedzie 
? rozdawaniem nagrod íi wystawa 
najlepszych prac w salach Tea 
tru. 


prac 
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O właściwy dobór książek 
w bibliotekach publicznych 


Niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę, że w wielu bibliotekach 
publicznych znajdują się książ 
ki, które są przesycone jadem 
nienawiści do komunizmu. Są 
to pozostałości czasów sana- 
cyjnych względnie wydawni- 
ctwa okupacyjne. 

Oto jeszcze jeden przykład. 
Pisze nam o tym ob. Barbara 
Dróżdż z Warszawy. 

Wypożyczalnia nr. 18 Biblioteki 
Publicznej m. st. Warsza%v przy 
ul. Grochowskiej 105 cieszy się 
wśród mieszkańców Grochowa 
wielką popularnością. Korzysta z 
niej wielu ludzi pracy i wiele mio 
azieży. Czytelnicy ci potrzebują 
książki, która nie tylko ich rozer 
wie, czy zabawl, ale przede 
wszystkim nauczy czegoś i pogłę 
bi ich wykształcenie. 


Tymczasem co znajdują oni w 


czonych z tej bibit-tekl. Autor 
Aldous Huxley. Tytul „Muzyka 
nocą*. Książka ta obfituje w sze- 
reg oszczerczych antykomunistycz 
nych wypowiedzi, w;nuowiedzi 
szkalujących Zw. Radziecki i f- 
stetę rewolucji socja istycznej. 

Nie jest w tej chwil mają rze- 
c24 polemizować z wywodami au- 
tora, chodzi mi tylko a to by od- 
powiednie czynniki zairteresowały 
ste sprawą tak ważna. jaką jest 
dostarczenie szerokim rzeszom czy 
telników naprawdę dobrej książki, 
e której można by powiedzieć, że 
dest przyjacielem człowieka. 

Sprawa jest b. ważna. Nie 
można bowiem tolerować dalej 
takiego stanu rzeczy, żeby 
młodzież, korzystająca z biblio 
tek publicznych poddawana by 
ła wpływom propagandy agen- 
tów kapitalizmu i podżegaczy 
wojennych. 


tej wypożyczalni? Oto leży prze- 
de mną jedna z książek wypoży- 


Czekamy więc na szybka in 
terwencję odpowiednich władz. 


Znów sprawa lokalu dla świetlicy 


Przed kilku dniami publiko | 
waliśmy list czytelnika, opisu- 
jacy trudne warunki lokalowe 
świetlicy w Chełmnie. A oto 
hst Zarządu koła ZMP w Sie- 
pietnicy gm. Skałyszyn, pow. 
Jasło, w którym piszą nam o 
braku zrozumienia władz miej 
scowych dla tak ważnego za- 
gadnienia jakim jest zaopatrze 
nia świetlicy wiejskiej w od- 
powiedni lokal: 

Koło nasze pracuje w naprawdę 
trudnych warunkach 1okalowych. 
Świetlica mieści się aa skraju wsi, 
w domu prywatnym. Jest to lokal 
© rozmiarach 2,5 m. na 2,5 m. 

Nasze trudności lokalowe ina- 
sśłyby być rozwiązane, gdyby 


Gminna Spółdzielnia Samopome- 
cy Chłopskiej wykończyła budy- 
nek, którego budowę rozpoczęto 
jeszcze w roku 1847. Dom ien jest 
już w 50 proc. gotowy, należałoby 
go tylko wykończyć, 

Wówczas praca, której dotych - 
czasowym wynikiem jest zajęcie 
pierwszego miejsca w konkursie 
śwletlicowym woj. rzeszowskiego, 
mcgłahy nabrać jeszcze wieksze- 
ga rozmachu. W połowie tego bu- 
dynku moglibyśmy urządzić tad- 
ną świetlicę dla wszystkich miej- 
scowych organizacji społecznych. 


Nie wątpimy, że apel koła 
ZMP w Siepietnicy nie pozo- 
stanie bez echa, 


Odpowiedzi redakcji 


St. Stefański, Warszawa. — 
Sprawę przekazaliśmy Dyrek- 
cji Okręgowej Filmu Polskiego 
w Warszawie. 

Czytelnik z Klarysewa, War- 
szawska 2. — Prosimy o czy- 
telne podanie nazwiska, bez 
którego nie możemy interwenio 
wać w Waszej sprawie. 


SO. — Termin zapisów na 
Studium Przygotowawcze upły 
nął 15 lutego. Jeżeli jednak 
podacie dokładne dane o sobie, 
postaramy się wyjątkowo spra- 
wę Waszą załatwić poza ter- 
minem, ponieważ opóźnienie 
zapisu nastąpiło nie z Waszej 
winy. 


Pod ostrym kątem 


Próba sp 


Z dumą i z zadowoleniem 
śpieszymy oznajmić, że jest w 
Polsce instytucja, która z 
poświęceniem uczy swych pra 
cowników zaradności. l, trze- 
ba przyznać, przy pomocy na 
der prostego sposobu. Urzą- 
dza po prostu dla nich od cza 
su do czasu tzw. próby spraw 
ności. 

Inicjatorem tej nowej for- 
my nauki zaradności w tem- 
pie preyśpieszonym jest Dy- 
rekcja Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, która na ra- 
gie rozpoczęła od pracowni 
ków ośrodka wczasowego w 
Szklarskiej Porębie. 

Pracownicy jak to pracow- 
nicy. O żadnych próbach nie 
myśleli, bo po co? Wiedzieli 
że muszą utrzymać w porząd 
ku tyle to i tyle domów w se- 
zonie zimowym, bo tylu to i 
tylu wczasowiczów przewidu- 
je plan. Normalnie, spokoj- 
nie. 

Ale Dyrekcja konsekwent- 
nie realizowała swój cel i cze- 
kała na okazję. Zdarzyła się 
taka, bo oto szkoła korpusu 
kadetów zwróciła się do Dy- 
rckcji z prośbą o wypożycze- 
nie dla chłopców jednego z 
domów wypoczynkowych na 


J. A. Szczepański 


Dysk 


o poezji i 


Od paru tygodni toczy się w 
naszym świecie literackim bu- 
rzliwa dyskusja, która na raz | 
zie dotyczy zagadnień poezji 
współczesnej, ale wolno przy- 
puścić, że zasięgiem swoim o- 
bejmie i inne dziedziny litera- 
tury i krytyki, a może i sztuki 
polskiej w ogóle. Bezpośredni 
do niej asumpt dały dwa arty- 
kuły, zamieszczone w naszych 
czołowych tygodnikach literac- 
kich: Czesława Miłosza „O sta- 
mie polskiej poezji“ („Kuźni- 
ca“, nr 3) i Wiktora Woroszyl- 
skiego „Batalia o Majakow- 
skiego“ („Odrodzenie* nr 5). 


i nastąpić 
Dyskusja, zataczając coraz 
szersze kręgi, przyniosła już i 
inne głosy w prasie literackiej 
craz potoczyła się na zebraniu 
organizacji partyjnej literatów 
w Warszawie. Ostra i pełna na 
miętności — przyczyni się — 
pomimo niewątpliwych manow 
tette nbieil-mqi schodzi 

iow, jakie 

popemili pierwsi dyskutanci — 
do wyjaśnienia niejednej spra- 
wy, która do wyjaśnienia doj- 


Dyskusja, która musiała 


rzała, Dlatego pora — być 
nioże, Że jest to nawet już 
Epóźniona pora — zreferować 


rawności 


£-tygodniowy turnus. Dyrek- 
cja chętnie się zgodziła. Za- 
warla umowę i zatarła ręce: 
„Aha! Jest okazja! Nie za- 
wiadomimy Szklarskiej, że na 
luty przekroczony jest nieco 
plan wczasowiczów. Ciekawe, 
jak oni tam wytrzymają tę 
próbę sprawności!“ 

Próba się zaczęła. Wczaso- 
wicze preyjeźdżają — a tu 
kropka! Trzeba na gwalt 
przygotować kilka domków, 
przewidzianych według planu 
na uruchomienie dopiero la- 
tem. Za mało miejsc. 

Pracownicy  ganiali jak 
rześcy młodzieńcy,  opalali 
swiebnięte pokoje, myli, szoro 
wali. A wczasowicze siedzieli 
na walizkach, przyglądali się 
z zaciekawieniem próbie, od 
czasu do czasu przebiegali w 
paltach i rękawicach z parte- 
ru na piętro, aby się ogrzać 
i znów siadali na walizkach. 

Próba wypadła nienadzwy- 
czajnie, bo niektórzy wczaso- 
wicze mogli dopiero po 
dwóch dniach zdjąć palta bez 
obawy zamarenięcia na sopel. 

Ale trudno — początki są 
zawsze ciężkie. Następna pró 
bu chyba uda się lepiej. 

(RYS) 


usja 
literaturze 


ją na szerszym forum, niż 
z trybun czasopism literackich. 


Dyskusja wybuchła z pozo- 
ru dość niespodziewanie, niby 
grom z jasnego nieba, ale 
niespodziewanie tylko dla po- 
wierzchownych, mało zoriento- 
wanych obserwatorów. W isto- 
cie dojrzewała od dawna i ra- 
czej dziwić się należy, że 
wszczęta została tak późno. 

Od dawna bowiem zarysowy- 
wały się w poezji polskiej — i 
nie tylko w poszji — różnice 
pomiędzy potrzebami naszej 
walki o budowę socjalizmu i o 
ukształtowanie nowego człowie 
ka, a realnymi osiągnięciami, 
narastały problemy nierozwią- 
zane, jak stosy  niezałatwio- 
nych podań na biurku biuro- 
kraty, ktębiły się zadania, któ- 
rych nie podjęto, lub nie pod- 
jęto w sposób właściwy. 

Podczas gdy wyniki ostat- 
nich wielkich wydarzeń poli- 
tycznych życia wewnętrznego, 
podczas gdy przejęte przez ma 
sy ludowe wyniki plenum sierp 
niowego przeorały głęboko gle- 
bę polską, powodując wzejście 
nowych i bujnych plonów — re 
zultaty w dziedzinie literatury 
nakazały się niedostateczne. Sto 
czono wprawdzie na łamach 
prasy pewne batalie z kosmo- 
polityzmem i formalizmem i 0- 


TRYBUNA LUDU 


brudna afera „brudnej wojny“ 


Rzecz dzieje się współ- 
cześnie we Fracji. 

Akcja zaczyna się w 1949 r. 

26 sierpnia — demokratycz- 
ną rozgłośnia vietnamska ogła 
sza tekst tajnego raportu szefa 
sztabu francuskiego — gen. Re- 
versa, na temat sytuacji w lndo 
chinach. 

18 września — w autobusie 
na dworcu Saint Lazare wybu- 
cha awantura. U jednego z pa- 
sażerów policja znajduje część 
tajnego raportu gen. Reversa, z 
dołączonym życiorysem b. gu- 


bernatora Tunisu — gen. Ma- 
sta. 
21 września — policja prze- 


prowadza rewizję u agenta Bao 
Dai w Paryżu — Van Co i od- 
krywa 88 egzempłarzy kopii te 
goż raportu. Van Co stwierdza, 
że otrzymał je od „niejakiego 
Peyré. 

22 września—premier Queuil- 
le, radykał į min. obrony naro- 
dowej — Ramadier, blumowiec 
— badają sprawę.  Ramadier 
komunikuje sędziom wojsko. 
wym decyzję rządu: umorzyć 
aferę. 

5 października — gen. Re- 
vers zostaje zdjęty ze stanowi- 
ska szefa sztabu. 

Styczeń 1950. Wzrasta na- 
cisk opinii publicznej. Prasa de 
mokratyczna zaczyna mówić o 
wielkiej aferze korupcyjnej w 
rządzie. Powołana zostaje komi 
sja parlamentarna w celu zba- 
dania sprawy. W skład komisji 
wchodzi jeden komunista, Krie- 
gel-Valrimont. 


Kariera „bohatera“ 
Kim jest „niejaki* Peyrć? 
Agent gestapo w czasie woj- 

ny, Roger Peyrć ulotnił się 
po wyzwoleniu. Aresztowano 
go jednak, osądzono, pozbawio- 
no praw obywatelskich. Po 
pewnym czasie, przy pomocy 
przyjaciela — gen. Reversa — 
wydostał się z więzienia. 

Gen. Revers wydał Peyrć za- 
świadczenie, że pracował w cza 
sie okupacji we francuskim 
Ruchu Oporu. Co więcej, za- 
protegował swojego pupilka 
ministrowi sprawiedliwości, P. 
H.  Teitgenowi, członkowi 
MRP, który mianował „boha- 
tera Ruchu Oporu“ — kawale- 
rem Legii Honorowej. 


Roger Peyrć przystąpił e- 
nergicznie do pracy. Stał się 
współwłaściciełem firmy H. 


Rossi i S-ka, silnie zaintereso- 
wanej handlowo w Indochinach, 
gdzie zrobiła majątek w czasie 
wojny na interesach z Japoń- 
czykami. I tu od razu wytwo- 
rzyła się baza współpracy 
Feyré - Revers - Bao Dai: 

Generał Revers miał przy po 
parcin Peyré „nominować* na 
stanowisko wysokiego komisa- 
rza Indochin swego przyjacie- 
la — gen. Masta. Firma Ros- 
si miałaby w nim swojego 
człowieka na terenie, w którym 
była żywotnie zainteresowana. 
A finansował całą tę opera- 
cję — przez Van Co, swego a- 
genta w Paryżu — „cesarz“ 
Indochin, agent Japończyków, 
marionetka Francuzów — czyli 
sam Bao Dai. 


Tatriotyzm SFIO wart 
500 tys. franków 


Blumowska SFIO upatrzona 
została na partię, która plan 


kreślano się deklaratywnie za 
socjalistycznym realizmem, ale 
w istocie nie przezwyciężono 
do końca ciągot schyłkowej li- 
teratury mieszczańskiej, nadal, 
mimo pozorów bojowości, uni- 
kano problematyki bojowej, a 
na szpaltach literackich czaso- 
pism królował po dawnemu 
mniej lub więcej (raczej 
mniej) ograniczony eklektyzm, 
przemieszany z elitaryzmem i 
tworzeniem fałszywej hierar- 
chii wartości. 

Na to przyszedł tak znany 
poeta jak Czesław Miłosz i za- 
łamał ręce nad stanem współ- 
czesnej poezji. Ale załamał z 
jakiego stanowiska? — wła- 
ściwie wyłącznie od strony for- 
malnej, od strony pracowni 
poetyckiej. Ta wąska, fałszy- 
wie obrana baza, czy mogła 
stać się punktem wyjścia do 
rzeczowych i owocnych dysku- 
sji? Toteż nie dziw, że zamiast 
niej w ośrodku sporu znalazł 
się artykuł Woroszylskiego. 


Samokrytyka „Kuźnicy“ 


Przemawiając samokrytycz- 
nie na partyjnym zebraniu li- 
terackim tow. red. „Kuźnicy“ 
Hoffman przyznał, że „Kuźni- 
ca“ zadania swego w kształto- 
waniu nowej rewolucyjnej poe- 
zji polskiej nie spełniła. Dla- 
czego? Troskano się pieczoło- 
wicie o poziom formalny poe- 
zji, a nie dostrzegano rewolu- 
cyjnej treści w utworach nie- 
których poetów młodszego po- 
kolenia, co prowadziło do igno- 
rowania tego, co w nich było 
i jest'nowe, świeże i przebojo- 
we. Zbyt mała była życzliwość, 


Zofia Artymowska 


ten przeprowadzi. Bankructwo | przekupstwo — figurują rów- 


finansowe SFIO jest powszech 
nie znane. Równie znane, jak 
brak skrupułów jej czołowych 
działaczy. 

Łącznikiem z SFIO, był se- 
kretarz generalny rozłamowej 


Force Ouvrière, a zarazem 
współwłaściciel firmy H. Rossi 
— Bouzanquet. 


Drugim ogniwem — był prze 
wodniczący frakcji poselskiej 
SFIO, b. minister Le Troquer, 
który dostał do raczki 500 tys. 
franków. Biorąc pieniądze Le 
Troquer z iście blumowskim 
cynizmem oświadczył: „W grę 
wchodzi obowiązek patriotycz- 
ny". Jak wynika z dokumen- 
tów, gen. Mast, zamierzał 
wziąć 200 tys. franków dla sie- 
bie, uważając, że „Le Troque- 
rowi wystarczy 300 tys.* 

„Podarunków* tego rodzaju 
było więcej. Jedne wypłacał 
Peyrć. Inne — Van Co. W ksią 
żeczce czekowej tego ostatnie- 
go, wśród kilkudziesięciu mi- 
lionów franków wydanych na 


nież dwie milionowe pozycje 
na nazwiska: Revers i Mast. 

W ten sposób, przy pomocy 
pieniędzy wyciśniętych z ludu 
Vietnamu, SFIO finansowała 
zarówno antyrobotniczą dzia- 
łalność we Francji, jak i eks- 
trawagancje swoich przywód- 
ców. 


Oczywiście, również 
i titowcy... 

„Peyre był znacznie potęż- 
nięjszą osobistością ode mnie“ 
— powiedział przesłuchiwany 
przez komisję gen. Revers. 

l tak było istotnie. Peyré, 
człowiek prywatny, informował 
szefa sztabu o ściśle wojsko- 
wych sprawach, o tym co mó- 
wiono na posiedzeniach rady 
ministrów, o planach zmian per 
sonalnych. Jego informacje o 
pakcie atlantyckim na kilka 
miesięcy wyprzedzały fakty. 


Dostarczał Reversowi danych o 
planie Marshalla, o zagadnie- 
niach gospodarczych, o polity- 


Aleksy 


Tołstoj 


(W 5-tą rocznicę śmierci) 


Mija pięć lat od śmierci jed- 
nego z największych pisarzy li- 
teratury radzieckiej i świato- 
wej. 

Długa i trudna była droga 
Aleksego Tołstoja do socjali- 
stycznego realizmu. Wycho- 
dząc ze środowiska, któremu 
obce były interesy klasowe pro 
letariatu, przezwyciężył Alek- 
sy Tołstoj siłą swojego wiel- 
kiego patriotyzmu, dzięki da- 
lekowzroczności, pozwalającej 
mu dostrzegać wielkość i nie- 
odwracalność rewolucyjnych 
przemian i dziejowych proce- 
sów — wszelkie uprzedzenia i 
stanął zdecydowanie w jednym 
szeregu z przodującymi pisa- 
rzami radzieckimi, walczącymi 
o socjalizm. Stanął w pierw- 
szym szeregu, łącząc w swej 
twórczości niezrównane» mji- 
strzostwo formy literackiej z 
jej ideową, rewolucyjną treścią. 

Aleksy Tołstoj, którego naj- 
wybitniejsze dzieła znane są 
dobrze polskiemu czytelnikowi, 
umiał nie tylko spojrzeć w no- 
wy sposób na przeszłość swego 
kraju, dając w genialnej po- 
wieści o Piotrze Wielkim poglą 
dową lekcję materializmu histo 
tycznego, lecz poświęcił wspa- 


niałe książki problematyce ra- 
dzieckiej opisując w „Drodze 
przez mękę* burzliwy, rewolu- 
cyjny okres formowania się 
władzy radzieckiej, a w powie- 
ści „Chleb“ okres wojny domo- 
wej, jedną z jej najbardziej 
bohaterskich kart — obronę 
Carycyna w 1918 roku. 


Aleksy Tołstoj nie ograni- 
czał się wyłącznie do pracy 
ściśle literackiej. W Związku 
Radzieckim znane są dobrze 
jego płomienne artykuły pu- 
blicystyczne, pisane w czasie 
Wielkiej Wojny Narodowej. 
Wydane one zostały w tomie 
pt. „Ojczyzna“. 

Aleksy Tołstoj był członkiem 
Akademii Nauk ZSRR, depu- 
towanym do Rady Najwyższej 
ZSRR. Był laureatem Nagrody 
Stalinowskiej, którą otrzymał 
w roku 1942, 

Literatura radziecka ponio- 
sła wskutek Śmierci Aleksego 
Tołstoja ogromną i niepoweto- 
waną stratę. Ale dzieło jego 
żyje wśród radzieckiego naro- 
du. „Jest to jeden z najpopu- 
larniejszych pisarzy  radziec- 
kiej ziemi“ — powiedział o 
nim W. M. Mołotow. (rs) 


Narada redaktorów gazetek 
ściennych z dziennikarzami 
Szczecina 


W Muzeum Pomorza Zachod 
niego otwarto wystawę gazetek 
ściennych z zakładów przemy- 


rady po obszernym omówieniu 
przez redaktora Messera dotych 
czasowego dorobku gazetek 


słowych PGR, instytucji, szkół| ściennych i zaznajomieniu ze- 


i świetlic woj. szczecińskiego, 


branych z podstawowymi zada- 


poświęconych rocznicy 10-lecia | niami i pracą kolegiów redak- 


urodzin Generalissimusa Stali- 


na. Wystawę zorganizowały: 
ORZZ i redakcja „Głosu Szcze- 
cińskiego*. 


Nowootwartą wystawę zwie- 
dziło kilkudziesięciu 
rów gazetek ściennych i człon- 
ków kolegiów redakcyjnych z 
woj. szczecińskiego. 

W związku z tym odbyło się 
w świetlicy artystycznej cddz. 
szczecińskiego Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy RP spotkanie przyby- 
łych redaktorów gazetek ścien- 
nych z zawodowymi dziennika- 
rzami Szczecina. W czasie na- 


cyjnych, rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja, w której redakto- 
rzy i członkowie kolegiów po- 
szczególnych gazetek ściennych 
dzielili się swoimi doświadcze- 


redakto- | niami z dotychczasowej pracy 


oraz poruszyli szereg /proble- 
mów, wymagających rozpraco- 
wania. 

W wyniku dyskusji postano- 
wiono m. in. zacieśnić współ- 
pracę między kolegiami gaze- 
tek ściennych, a członkami ZZ 
Dziennikarzy RP, którzy bę- 
dą nieść stałą pomoc gazetkom 
ściennym. 


niedostateczna opieka „Kuźni- | wem, stwierdzając, że w arty- 


cy“ nad młodymi poetami. 
„Kuźnica“ nie stworzyła wła- 
ściwego forum dla utworów 


młodych poetów, uchyliła się | drobnomieszczańskie 


od przejęcia za nie odpowie- 
dzialności. 

Z jakimże jednak progra- 
mem wystąpił tow. Woroszyl- 
ski? Ten zdolny poeta naj- 
młodszego pokolenia usiłował 
bojowo postawić sprawę par- 


kule Woroszylskiego — obok 
pozytywnych i słusznych po- 
stulatów — doszło do głosu 
lewactwo 
i uproszczenia, ahistoryczność 
i negowanie postępowych tra- 
dycji literatury w stylu dawno 
przezwyciężonych w Związku 
Radzieckim błędów Lefu, że do 
szła w nim do głosu jak gdyby 
grupowość „młodych“ przeciw- 


tyjnej literatury, ale za jedy-| ko „starszym“ i teza jak gdy- 


ny miernik współczesnej rewo- 
lucyjnej, socjalistyeznej poezji 
politycznej uznał naśladowanie 
poetyki Majakowskiego, iden- 
tyfikując inne formy, poetyc- 
kie, z przeniesieniem na grunt 
literacki gomułkowszczyzny, z 
postawą antyradzieckiego na- 
cjonalizmu i burżuazyjnego ko- 
smopolityzmu. 

Powstała sytuacja, w której 
jeden z poetów starszego po- 
kolenia poetyckiego przybrał 
jakąś niewspółczesną i nie- 
wczesną postawę artystowską, 
podczas gdy przedstawiciel 
młodych zaplątał się w kryte- 
rium formalistyczne, mieszając 
zawsze żywotny przykład wiel- 
kiego Majakowskiego z wąskim 
programem tylko naśladowni- 
ctwa jego formy. 


Błędy tow. Woroszylskiego 


Należało zatem odrzucić for- 
malistyczne założenia artykułu 
Miłosza. Należało się zarazem 
odciąć od formalizmu na wy- 
wrót, widocznego w artykule 
Woroszylskiego i od jego buń- 
czucznych a  nieodpowiedzial- 
nych ataków osobistych. I do- 
konano tego piórem oraz sło- 


by monopolu najmłodszych pi- 
sarzy na tworzenie poezji po- 
litycznej. 

Woroszylski — mówił Adam 
Ważyk — przekreśla w swym 
artykule innych poza Majakow 
skim poetów radzieckich i ich 
doświadczenia, i uznaje za nie- 
przydatne tradycje rewolucyj- 
nej poezji polskiej. Należy ści- 
śle rozróżniać pomiędzy rewolu 
cyjną, polityczną poezją, a pój 
ściem na lep drobnomieszczań- 
skiego lewactwa, z którego dro 
gi wiodą w bardzo różne 
strony, 

Idźmy dalej: wypad Woro- 
szylskiego niesłusznie zwęża i 
niebezpiecznie wypacza całe za 
gadnienie partyjnej, upolitycz. 
nionej poezji, niesłusznie płoszy 
i zastrasza bezpartyjnych, nie- | 
słusznie godzi w poezję i SN) 
tyjność poezji takich pisarzy, 
którzy wieloletnią swą twór. 
czością j swoim życiem dali do- 
wód, iż właśnie postępowa lite- 
ratura polityczna była ich wy- 
razem. Do tego dodać by mo- 
żna, że podkreślanie i uwypu- 
klanie jakiegoś podziału na po- 
kolenia, na „młodych“ i „sta- 
rych“, jest też próbą zamazy- 
wania czy zastępowania właści 


/ 


ce amerykańskiej. Czynnie u- 
czestniczył w montowaniu pak- 
tu atlantyckiego. A Revers z 
kolei prosił w listach prywat- 
nych o rady, pisał o dyskret- 
nych i delikatnych misjach. 

Revers stwierdził przed ko- 
misją, że nie uważa za możli- 
we, aby Peyrć otrzymywał in- 
formacje od jednego tylko mi- 
nisterstwa czy męża stanu. 
Wiadomości te musiały pocho- 
dzić ze wszystkich ministerstw, 
od przedstawicieli wszystkich 
partii rządowych. 

Na liście „znajomości“ Peyré 
i Van Co figurują blumowey, 
radykałowie, członkowie MRP, 
gaulliści, dyrektorzy Banku 
Indochin, różni przemysłowcy 
i.. jugosłowiańscy dyplomaci. 

Ta ostatnia znajomość przy- 
dała się Peyré; aresztowany 
we wrześniu pod presją opi- 
nii publicznej, został zwolnio- 
ny na bezpośrednią interwen- 
cję wojskowego kontrwywiadu, 
podlegającego Ramadierowi. 
Jako motyw zwolnienia poda- 
no, że ma on ważną konferen- 
cję w jugosłowiańskiej misji 
wojskowej... 


Stłumić aferę — uratować 
pakt atlantycki 


W tym czasie, w hotelu Ma- 
tignon  konferował premier 
Queuille, min. Ramadier i — w 
zastępstwie nieobecnego Mocha 
— jego prawa ręka — defen- 
sywiak Wybot. 

B. min. Ramadier twierdzi 
dziś, że nie uważał sprawy za 
tak ważną, aby wszcząć na- 
tychmiast energiczne dochodze- 
nia. Widocznie dlatego pozwo- 
lił policji zniszczyć szereg kom 
promitujących dokumentów,, 
„Schował* część aktów u sie- 
bie, a na koniec zażądał umo- 
rzenia śledztwa. 

B. min. Moch również nie u- 
ważał sprawy za ważną j wy- 
dał Peyre'owi paszport do Bra- 
zylii. 

B. premier Queuille zaczął 
swe zeznania od stwierdzenia, 
że nic nie wiedział, że zaufał 
na ślepo Ramadierowi i Mocho- 
wi. A zakończył je — sprzecz- 
nym z poprzednim twierdze- 
niem „akcentem szczero- 
SCE 

-„Zgodziłem się na propozy- 
cję Ramadiera, ponieważ rewe- 
lacje dotyczące skandalu mogły 
by zaszkodzić podpisaniu paktu 
atlantyckiego", 

Premier Queuille postawił w 
pewnej mierze kropkę nad „i*: 
powiązał pakt atlantycki z ko- 
rupcją w rządzie i parlamen- 
cie oraz z „brudną wojną“ w 
Vietnamie. Albowiem afera ge- 
nerałów odsłoniła niezwykły 
zasięg korupcji, obejmującej 
bez mała połowę posłów par- 
tii burżuazyjnych w parlamen- 
cie, kilkudziesięciu byłych i o- 
becnych ministrów, aferzystów 
spod ciemnej gwiazdy, właści- 
cieli domów publicznych w Sai- 
gonie, szczyty finansjery i wyż 
szą hierarchię wojskową. 

* 

Lud francuski, który walczy 
przeciwko „brudnej wojnie* w 
Vietnamie, broni nie tylko nie- 
zależności ludu Vietnamu 
ale i niezależności własnego 
kraju. Walczy bowiem przeciw- 
ko tym wszystkim, którzy za 
miliony, czy setki tysięcy bru- 
dnych łapówek — sprzedają 
niepodległość Francji. 


wej linii podziału, linii podzia- 
łu, określonej klasową pozycją 
twórców, 


O prawdziwą, partyjną 
poezję 


Na zebraniu partyjnym koła 
twórczego literatów nie usłysza 
no żadnych słów samokrytyki 
ze strony redakcji „Odrodze- 
nia“, chociaż przeciwko jej po- 
lityce i metodom działania o- 
bracała swe głosy większość dy 
skutantów. Jest to niedostat. 
kiem i niepełnością dotychczaso 
wych dyskusji. Niewątpliwie 
wtedy tylko spełni dyskusja 
swe zadania, gdy z toru błę- 
dów, jakie popełnił tow. Woro- 
szylski i inni „młodzi“, i z to- 
ru polemik z  Woroszylskim, 
przeniesie się na prawdzi- 
wie szerokie pole problemów 
zasadniczych. 

Jednym z nich jest całkowi- 
cie słuszne wołanie, podejmowa 
ne przez niektórych najmłod- 
szych poetów, o mocną, praw- 
dziwie rewolucyjną i partyjną 
poezję upolitycznioną, w której 
kilku poetów — ale przecież 
nie tylko „młodych“! — osią- 
gnęłlo poważne wyniki (wśród 
nich w niemałym stopniu tow. 
Woroszylski). 


Dawno minęła północ, zanim 
uczestnicy dyskusji o poezji w 
kole twórczym literatów partyj 
nych zaczęli się rozchodzić do 
domów. Sporo spraw znalazło 
wyjaśnienie, ale raczej spraw, 
związanych z osobistym o0- 
strzem ataków. Czy nastąpiło 
jednak należyte ustalenie przy- 
czyn opóźnień i braków ideolo- 
gicznvch we współczesnej twór 


NES 


Przed wyborami w Anglii 


Prawo 
Rys. BRODATY 


wyboru 
(„Krokodyl“) 


Film 


Klasyk 


filmowy 


„Burza nad Azją“ reżyserii W. Pudowkina, zdjęcia: A. Go- 
łownia. Rok produkcji 1928. Nowa wersja udźwiękowiona. 


Mówiąc dziś o „Burzy nad 
Azją", wznowionej obecnie na 
naszych ekranach, można dać 
tylko albo analizę krytyczną te 
go dzieła z punktu widzenia hi 
storycznego, jak to czynimy w 
krytyce literackiej w stosunku 
do kłasyków literatury, albo 
też zastanowić się w kilku sło- 
wąch nad nowym wydaniem i 
oceniać jego walory techniczne 
i jego przydatność społeczną w 
chwili obecnej. 

Obszerna analiza krytyczna 
tego klasyka filmu nie mieści 
się w ramach pisma codzienne- 
go. Przypomnijmy tylko, że te- 
matem „Burzy nad Azją“ jest 
historia młodego myśliwego 
mongolskiego, wyzyskiwanego 
przez angielskich kupców, któ- 
ry uciekając przed zemstą znie 
ważonego przezeń kapitalisty, 
przystaje do walczących oddzia 
łów młodej armii radzieckiej, 
zmagającej się w owym czasie 
z naporem wojsk interwentów. 

W dramatycznych wypad- 
kach wojny domowej narasta 
świadomość narodowa i klaso- 
wa bohatera, który w rewolu- 
cyjnym zrywie staje na czele 
oddziałów mongolskich i pro- 
wadzi je do walki przeciw im- 
perialistom. 

Przypomnijmy również, że 
„Burza nad Azją“ była w dzie- 
jach światowej kinematografii 
wielkim przełomem: artystycz- 
nym nie tylko ze względu na 
swą rewolucyjną treść. Pudow- 
kin zastosował w tym filmie no 
we i oryginalne ujęcia reżyser- 
skie j montażowe, które stały 
się epokowym przełomem w 
dziedzinie sztuki filmowej. 

„Burza nad Azją“ wyświe- 
tlana jest obecnie na naszych 
ekranach w nowej, udźwięko- 
wionej wersji, zrealizowanej 
przez reżysera Pudowkina po 
22 latach od chwili premiery 
wersji niemej. Jest to pierwszy 
tego rodzaju wypadek w histo- 
rii filmu. W związku z tym na- 
suwa się pytanie, jakie wyniki 
daje ten śmiały eksperyment. 


Wyniki są jak najlepsze. 
„Burza nad Azją“ nie zestarza- 
ła się w czasie 22 lat ani o je- 
den rok. Zestarzały się może 
trochę stroje i uczesania ko- 


czośći poetyckiej — ustalenie. 
które by pozwoliło wskazać na 
konkretne drogi naprawy? Czy 
nastąpiło wyjaśnienie przy- 
czyn, dla których tak poważny 
procent poetów (bez podziału 
na pokolenia!) ulega formali- 
stycznym wpływom poetyki 
tzw. awangardy, i czy podjęto 
próbę przezwyciężenia tych ob- 
ciążeń ? 

I — rozszerzając żagadnie- 
nie — czy np. w dziedzinie pro- 
zy powieściowej dokopano się 
do istoty takich niepokojących 
zjawisk jak tego, że na konkur 
sie Związku Zawodowego Lite- 
ratów, rozpisanym z okazji 
Kongresu Jedności, żadna z wy 
znaczonych nagród nie mogła 
być przyznana, bo żaden z na- 
desłanych utworów na nagrodę 
nie zasługiwał? Jakaż jest 
właściwie droga do wyjścia z 
obecnego impasu — zapytywali 
pisarze — najkrótsza i jedynie 
pewnie do celu. wiodąca ? 


Po słowach — droga do 
czynu pisarskiego 


W niewiele godzin po nocnej 
dyskusji pokazano im tę drogę. 
Inicjatywa Zw, Zaw. Literatów 
i Min. Kultury i Sztuki — uła- 
twienia pisarzom dłuższego po- 
bytu na fabrykach, w kopal- 
niach, w spółdzielniach produk 
cyjnych itd., itd. — inicjatywa 
umożliwienia im studiów w te- 
renie i związania się z proble- 
mami narodu, z życiem jego 
mas pracujących, z problemami 
codziennej walki klasy robotni 
czej o budowę socjalizmu —** 
prowadziłą do zorganizowa*” 


konferencji informacyjno-pro- 
zramoweij. Dla kb ? Dla kil- 


biet, które z tak bliskiej histo- 
rycznie perspektywy wydają 
się widzowi znacznie bardziej 
zabawne, niż kostiumy średnio- 
wiecza czy renesansu. 


Zagadnienia społeczne, polie 
tyczne, psychologiczne, wresz= 
cie historyczne, ujęcie tematy='* 
ki i jej dramatyzacja pozostały 
aktualne i w aspekcie historycz 
nym i w aspekcie artystycz. 
nym. „Burza nad Azją“ jest 
dziś nadal wielkim arcydziełem 
filmowym, tak jak była nim w 
momencie swego powstania. 

Dźwięk pozwolił na wyelimi= 
nowanie tych fragmentów utwo 
ru, które w wersji niemej z kos 
nieczności wydobywać musiały 
i podkreślać wyraz ideologiczny 
itreściowy pewną przesadą ge- 
stu, symboliki i wyrazu. Zastą- 
piło je lapidarne słowo, które, 
użyte z umiarem, godnie pod- 
kreśla najistotniejsze walory 
filmu. 

Czy każdy film niemy stanie 
się po udźwiękowieniu żywy, 
współczesny, aktualny i intere- 
sujący? Nie. Ckliwym roman- 
som okresu niemego, produko- 
wanym wówczas masowo w St. 
Zjednoczonych, nie pomoże nas 
wet słowo. Po prostu nie mo- 
żna ich dziś oglądać, bo są — 
tak jak były już w zaraniu 
swoich narodzin — całkowicie 
bezwartościowe. 


„Burza nad Azją" nie zesta- 
rzała się tak samo, jak nie sta- 
rzeją się nigdy genialne wy- 
twory myśli ludzkiej, kamienie 
milowe historii kultury. 


ba 


W dniach 30-lecia filmu ra- 
dzieckiego odbywają się na na- 
szych ekranach również pokazy 
innych filmów radzieckich, któ- 
re przeszły do historii kinema. 
tografii. Są to: „Poczmistrz', 
zrealizowany w roku 1925 we: 
dług opowiadania A. Puszkina 
pod tym samym tytułem oraz 
pierwszy pełnometrażowy film 
kukiełkowy „Nowy Guliwer“ 
(1935 r.). W ten sposób zapo- 
czątkowana została u nas spra 
wa kina starych filmów, o któ- 
ry od dawna wołają miłośnicy 
sztuki filmowej. 

IRENA MERZ 


mea nee Sae 


kudziesięciu pisarzy, wyjeżdża- 
jących w dniach najbliższych 
do rozmaitych ośrodków prze- 
mysłowych i wiejskich! A ta 
inicjatywa wykazuje coraz 
większe zrozumienie koniccz- 
ności związania się z życiem 
mas pracujących. 

Na konferencji tej tow. Ber- 
man wyliczył į scharakteryzo- 
wał te niezmiernie ważne zada- 
nia, które stoją bezpośrednio 
przed pisarzem, jeżeli chce się 
włączyć w nurt budowy socjali- 
stycznej Polski i tym samym 
przyśpieszyć narodziny nowego 
człowieka. Uzupełnił jego wy- 
wody tow. Jędrychowski, kre- 
śląc wspaniały obraz Polski 
planu sześcioletniego. 

I wydaje mi się, że wolno w 
tym przypadkowym zbiegu cza- 
su nocnej dyskusji o poezji i za 
raz po tym w pełnym świetle 
dnia odbytej narady nad tech- 
niką i sposobami pełniejszego, 
niż kiedykolwiek to było możli. 
we dotychczas, zapoznawania 
się pisarzy z życiem współczes. 
nej Polski, Polski ludzi pracy, 
Polski robotnika j chłopa — wy 
daje mi się, że w tej zbieżności 
wolno widzieć jakby obietnicę 
pogłębienia į rozpiętości spo- 
dziewanych przemian w litera- 
turze. 

Państwo ludowe spieszy pisa- 
tzom z pomocą materialną i 
wszelkimi ułatwieniami w pra- 
cy. Ze swej strony * 
kazują, że pomimo wsze ca 
popełnionych błędów, wywoła- 
nych oderwaniem od życia mas, 

ojdują się na dobrej drodze, 
=! wychodzą i chcą wyjść z izo- 
lacji, że porzucają fałszywe i ua 
boczne pozycje, 


